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Spotkanie Beck - van Zeeland
Londyn. 14 3. PAT. Minister Beck spotkał się 

tlziś wczesnym rankiem z premjerem belgijskim 
van Zeelandem i odbył z nim dłuższą konferen- 
eję na temat obecnej sytuacji.

— o0 o—

„Moralna" współpraca 
i zastrzeżenia Włoch

Rzym . 14. 3. PAT. Koła pelurzędowe w na 
stępujący sposób komentują stanowisko, za­
jęte w Londynie przez ambasadora Grandie- 
S9.:

Rezerwę, jaką zachowuje delegat włoski, 
tłumaczyć należy przedewszystkiem wzglę­
dami moralnemi. Włochy, począwszy od lis­
topada. ub. roku, poddane zostały działaniu 
sankcyj, a nad faktem tym naród włoski nie 
może przejść do porządku dziennego. Amba­
sador Grandi oświadczył, że "Włochy szanu­
ją swój podpis, złożony pod traktatem locar- 
neńskim, byłoby jednak rzeczą absurdalną, 
gdyby Francja f Anglja spodziewały się dzi­
siaj po Włoszech współpracy całkowitej i 
'wolnej od zastrzeżeń. Współpraca Włoch 
może posiadać obecnie tylko charakter mo­
ralny, a nie materjalny. Dlatego też wszelkie 
wiadomości na temat ewentualnych przetar­
gów' ze strony włoskiej i możliwości zgody 
Włoch na sankcje niemieckie, za cenę us­
tępstw' na rzecz Włoch, są pozbawione pod­
staw. Włochy zajmują bowiem zasadniczo 
stanowisko antj'sankcyjne bez względu na 
to, do kogo sankcje mogłyby być zastosowa­
li*.

* * •

Rzym, 14. 3. PAT. Agencja Stefaui w depeszy 
z Londynu podaje, że tematem rozmów pomię­
dzy przedstawicielami państw lokarneńskich są 
trzy (prawy; 1) akcja bezpośrednia, która za­
proponowana ma być Radzie Ligi Narodów, 2) 
możliwość wszczęcia rokowań z Niemcami, w 
celu zawarcia nowego paktu na miejsce trakta­
tu lokarneńskiego, 3) sprawa gwarancyj auto­
matycznych dla Francji i Belgji. jakie musiałby 
przewidywać nowy pakt.

W s z e l k i e  k o m u n i k a t y  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  w p r o s t  d o  a d m i n i s t r a c j i  

R ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Z a  i n s e r a t y  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a ,  

o s  ze  .i i n r e n n m o r a i v  u w i d o c z n i o n e  po o s t a t n i e )  s t r o n i e

N O W O S C  I
■  W I O S E N N E  ■
J L Ł J U S Z  N A IH T , Kraków Stradom 5

Rada Ligi Narodów obraduje w Londynie
Londyn. 14. 3. (R) Rada Ligi Narodów ze 

brała się dziś w warunkach zewnętrznych, 
odmiennych od genewskich. Członkowie Ra­
dy zasiedli przy stole, posiadającym formę 
podkowy w pięknej sali, zwanej salonem kró 
lowej Anny. Przed rozpoczęciem publiczr*go 
posiedzenia Rada odbyła naradę poufną w 
przyległej komnacie króla Karola. Pokój kró 
lowej Anny jest wyjątkowo piękną komnatą 
Na ścianach obitych czerwonym adamasz­
kiem widać cenne obrazy, przedstawiające 
królów, królowe, książąt i księżniczki, dzieła 
Reynoldsa. Gainsborough i van Dyke’a. Po­
środku sali zwiesza się przepiękny szczero­
złoty żyrandol. Okna komnaty wychodzą na 
park St. James,

Na sali oprócz członków Rady i kilkudzie­
sięciu urzędników Sekretarjatu i członków 
delegacyj, znalazło miejsce tylko 50 dzienni 
karzy. Resssta dziennikarzy w liczbie 300 
przysłuchuje się obradom w przyległych ko­
mnatach, gdzie ustawione są megafony.

O godz. 11.40. według czasu londyńskiego, 
posiedzenie poufne jeszcze trwa.

* * *
Londyn. 14. 3. Punktualnie o godz. 11.45 

przedpołudniem delegat Austrałji Bruce w 
charakterze przewodniczącego Rady Ligi Na 
rodów otworzył 91 nadzwyczajne posiedze­
nie Rady. Bruce rozpoczął od wyrażenia po­
dziękowania dla króla Edwarda za oddanie

do dyspozycji Ligi Narodów prastarego pa­
łacu św. Jakóba. Na wniosek Bruce’a Rada 
wyrazi podziękowanie królowi pod adresem 
rządu brytyjskiego, który dokonał wszyst­
kich technicznych przygotowań przed sesją 
Rady.

Przewodniczący Rady oświadczył następ­
nie, że na porządku obrad znajduje się spra­
wa układów locarneńskich i odczytał teleg­
ramy rządów’ francuskiego i belgijskiego, 
które zwróciły się o zwołanie Rady. Jako pier 
wszy zabrał głos min. Eden oświadczając, że- 
przekaże królowi podziękowanie Rady, a na­
stępnie powitał Radę Ligi Narodów w imie­
niu rządu brytyjskiego. Przypominając, że 
14 lat temu w tej samej sali odbyło się do­
niosłe posiedzenie Rady Ligi, min. Eden oś­
wiadczył, że posiedzenie obe'cnc watnością 
swą jeszcze znacznie przewyższa doniosłość 
posiedzenia, odbytego wówczas. Zapewnia­
jąc rządy francuski i angielski o wierności 
W. Brytanji dla paktu lopameńskiego i potę­
pia, jąe postępowanie Niemiec jako jawne i 
niezaprzeczalne pogwałcenie traktatów, min. 
Eden oświadczył, że dalsze swoje obserwacje 
rezerwuje do późniejszej okazji.

Następnie przemawiali w imieniu rządu 
francuskiego min. Flandin i w imieniu rządu 
belgijskiego premjer vau Zeeland, który za­
siada przy stole Rady jako strona zaintere­
sowana w sporze.

Zamiast sankcyj anty niemieckich
propozycja zawieszenia umów clearingowych

Londyn, 14. 3. (R). Agencja Reutera dowia­
duje się, że jakkolwiek w Londynie osiągnięto 
pewien postęp, to jednak daleka jest jeszcze 
droga do całkowitego porozumienia. W sprawie 
zaleceń, rozważanych w związku z pogwałce­
niem traktatu lokameńskiego przez Niemcy, to 
sankcje ogólne w skali, podobnej do sankcyj 
przeciwko Wiochom, nie wchodzą w rachubą.. 
Niema mowy 0 powssechnem embargo na icy- 
wóz i o ograniczonem embargo na wwóz do Nie­
miec. Zewsząd zdaja sobie sprawę z tego, że 
plan taki byłby niezwykle trudny do przepro­
wadzenia i że niełatwo osjągniętoby jednomyśl­
ne poparcie, które uczyniło tak znamienitą ak­
cje Ligi Narodów przeciwko Włochom. Jak sły­
chać, plan francuski ma być o wiele skromniej­
szy, ale w zastosowaniu łatwiejszy i może mieć 
szybszy skutek na stan rynku niemieckiego. 
Plan len polegać ma poprostu na zawieszeniu 
układów clearingowych z Niemcami, szczegól­
nie ze strony państic lokarneńskich. Propozy­
cja ta spotkała się jednak z pewną opozycją, 
zwłaszcza ze strony Holandii i Argentyny, lecz 
rozmowy na ten temat trwają nadał.

Przedstawiciele Malej Ententy zebrali się 
wczora wieczorem pod przewodnictwem mini­
stra Titulescu, badając svtuację pod kątem wi­
dzenia specjalnych warunków tych krajów. Nie 
podejmując żadnych decyzyj co do dalszej linji 
postępowania, zebrani* podkreśliło solidarność

interesów Małej Ententy w obecnej sytuacji, o- 
raz potrzebę czuwania i jaknajściślcjszej współ­
pracy.

Konkluze narad 
państw locarneńskich

Londyn, 14. 3. PAT. Dzieimiki dzisiejsze pod­
kreślają doniosłą rolę, iaką w naradach londyń­
skich odgrywa premjer belgijski van Zeeland 
zaznaczając, że dyskusja wczorajsza prowadzona 
była na podstawie memorandum, sporządzone­
go przez van Zcelauda.

Według „T  imes", memorandum to ujęło kon­
kluzje uw'ag poszczególnych delegatów w trzech 
punktach: jednomyślne uznanie pogwałcenia 
przez Niemcy zobowńązań dobrowolnie przez nie 
zaciągniętych, 2) jednomyślna zgoda delegatów 
co do tego. żc obecny kryzys nie powimieu stać 
się krokiem, prowadzącym do wojny. 3) zagad­
nienie przyczynienia się W'. Brytanji na rzecz 
bezpieczeństwa zachodnich granic Francji i Bel­
gji. Przy omawianiu punlktu 3-go poruszona była 
sprawa dalszego obowiązywania Lo-cairna i nada­
nia nowemu 6tauowi rzeczy konkretnej formy. 
M. in. mówiono o pogrzebanym w swoim czasie 
protokulc genewskim, a ze strony Francji i Bel­
gji wysunięto też kwestję sankcyj.
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P A R Y Ż  -  LO N R TN
Cdy rostrzygala si« losy pokoju europejskiego

Paryż, w marcu.
Dziś rano wielkie pa,ryskie pisma informa 

eyjne znów pojawiły się z dużemi nagłówka­
mi o nowym „coup de theatre”. Tjtto. razem 
chodzi o nieoczekiwany rezultat wczoraj­
szych rokowań przedstawicieli państw, które 
podpisały pakt locarneńsai. Dalsze pertrak­
tacje przeniesione są do Londynu. W Londy­
nie też zbierze się Rada Ligi Narodów, mi­
mo iż posiedzenie zostało już przedtem zwo­
łane na piątek do Genewy. Nieczoczekiwana 
zmiana, która ma jednak wielkie znaczenie 
polityczne. Co takiego zaszło?

„Dekoracja genewska ziika jakby za kuli 
sami i zastąpiona szósta je dekoracją londyń­
ską. Nad brzegami Tamizy odbywać się bę­
dą rokowania oraz sesja Rady Ligi Narodów 
zwołana przedtem na wybrzeże Lemanu” —  
takim oto obrazowym opisem rozpoezj-na 
swój dzisiejszy artykuł wstępny publicysta 
„Lo Joumalu”. Jak doszło do tego i jakie z 
tego, z tej zmiany należy wyciągnąć konsek 
wencje.

Nie ulega wątpliwości, —  1 to też jest mo­
tywem głównym przeniesienia obrad —  żc 
zanim jeszcze rozpoczęły się rokowania pa- 
rysKie, zaznaczyły się poważne różińce zdań

(Korespondencja ułasna „NowĘęo Dziennika")

I głośnej dramatycznej historji z Samuelem 
Hoarem: „Odtąd —  oświadczył wówczas Bal 
dwln —  nigdy już nie poślę żadnego minist­
ra spraw zagranicznych z jakąkolwiek mis­
ją poza rogatki Londynu. To zbyt niebezpie­
czne...”

W  tutejszych sferach politycznych poda­
ją następujące ciekawe szczegóły rokowań 
paryskich: francusk’ minister spraw zagra­
nicznych Fłandin z całą stanowczością przed 
stawił tezę francuską, idącą w kierunku cał­
kowitego zastosowania z-ohowiązań, wynika­
jących z paktu loeameńskiego dla państw, 
które go podpisały. Francja domaga się tego

pomiędzy stanowiskiem Francji i Angiji. Ro

czy byłaoy skłonna nawiązać rokowania z 
Niemcami bez domagania się ewakuacji nie 
mieckiej strefy nadreńskiej, jeśli uda się 
wzamian uzyskać od rządu Hitlera pewne 
koncesje. Koncesje te polegać mają na zanie­
chaniu przez Niemcy budowy fortyfikacji w 
obszarze Nadrenji, dalej Niemcy wrócić ma 
ją do Ligi Narodów bez stawiania specjal­
nych warunków, wreszcie podpisać mają 
pakt lotniczy, zawierający klauzulę o ograni 
czeniu zbrojeń powietrznych.

Skoro zaś Anglja przychodzi z  takiemi pro 
pozycjami, ma to być dowodem, iż wie już z 
góry, że Niemcy zgodzą się na pewne ustępst

P O L S K O * P A i . E S T Y N $ K A  I Z B A  H A N D L O W A  Warszawa, Fredry 1 0
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nie ze względów egoistycznych, lecz w imię 
kolektywnego bezpieczeństwa, w ktćrem 
wszystkie peństwa narówni są zainterosowa 
nc.

...............................  Spostrzeżono jednak, że Francja opiera
.mwan-a z Niemcami -  oto była konkuzja swą skargę na ydkcie locai, leńskim, k to - ze
oświadczenia Edena w  Izbie Gmin. Przede- zwaja na ^stosowanie sankcyj wojskowych, 
wszy.tluem sankcje —  or. mała odpowiedz DMcZdS gdy uch,Vaia Lisi Narodów z lY-go 
francuska, lepodobna prow idzie jakichknl- ^  powzięta zaraz pc pierty-
Wiek rokowań z Niemcami, Panini nie bidzie szrm naruszeniu przez. Ni .mcy traktatu wer 
ewakuc vane wojsko * Nadrenji i ni będą jj Falskiego (wprowadzenie obowiązku służby 
przywrócone zobowiązania, wynikające z pa £wup kowej) _  mówl tylko o sankcjach go
ktu loeameńskiego.

Niezmiernie ciekawe są kulisy tych rczdź- 
więków, które wyłoniły się podczas narad pa 
ryskich, a zarazem kulisy decyzji —  przenie­
sienia dalszych rozmów do Londynu. Odda­
nia je doskonale zawsze poinformowana pu­
blicystka Gcnevieve Tabouis na łamach ,,L’ 
Oeuvre”. A  więc przelewszyntkiem rezultat 
wielkiego dnia politycznego w Paryżu: Fran 
cja niewątpliwie zyskała dużo w angielskitj 
opinji publicznej. Przedstawiciele rządu an­
gielskiego, którzy przybyli do Paryża ujrzeli 
tu zupełnie inny obraz aniżeli wyimaginowali 
sobie przedtem.. Oświadczenie francuskiego 
jninistra spraw zagranicznych Flandina wy­
warło na nich głębokie wrażenie. Minister E- 
den i drugi delegat angielski lord Halifaz, 
(nawiasem mówiąc, znany germanofil) prze­
konali się wParyżu, że wkroczenie wojska 
niemieckiego do zdemilitaryzowanej strefy 
nadreńskiej przedstawia się daleko poważ­
niej, aniżeli wyobrażali to sobie zdaleka, w 
Lonynie. W  stolicy nad Sekwaną wyobraża­
no sobie w gruncie rzeczy, że chodzi tu ra­
czej o „symboliczny” gest Hitlera. Na pod­
stawie jednak informacyj uzyskanych w 
Paryżu, doszli do przekonania, że odbywa się 
tam prawdziwa koncentracja wojsk niemie­
ckich na pograniczu francusko - belgijskiem. 
Zmieniło to całkowicie atmosferę obrad. Oka 
zało się wówczas, że przedstawi* iele angiels­
cy mają zbyt ograniczone instrukcje swego 
rządu. Powstrła wskutek tego myśl, ażeby 
kierownicze sfery rządu angielskiego zapoz­
nały się wyczerpująco z sytuacją I z francu­
skim punktem widzenia w ocenie całej tej 
sytuacji. Dlatego też uchwalono przenieść 
dalsze rokowania do Londynu. Być może też 
zaznacza pani Tobouis, iż aby lepiej pokiero­
wać rokowaniami, zaprosiła Anglja sygna- 
tarjuszy paktów locameńskich i członków 
hady Ligi Narodów do siebie, do Londynu. 
Przypomina też dowcipne oświadczenie Bal- 
dwina w parlamencie, z 18 grudiia, po owej

spodarczych i finansowych. Przedstawiciele 
Angiji zrozumieli w jakiej sytuacji znaieźli 
Się obecnie, gdy mają udać się na sesję Ligi 
Narodów, która ma powziąć decyzje w tej 
sprawie.

Pozatem premjer belgijski Van Zeeland 
dał do zrozumienia przedstawicielom angiel­
skim, iż umotywowanie decyzji rządu niemie 
ckiego co do obsadzenia strefy zdemilitaryzo 
wanej —  'ratyfikowaniem paktu francusko-

yva, tak jak uczyniły to już odnośnie do wa­
runków powrotu ao Ligi JNarodów. Co nic ty 
czy tego ostatniego szczegółu, krąży w tutej­
szych kołach politycznych wersja, iż Niemcy 
istotnie odrzuciły zaproszenie Sekretarjatu 
Ligi Narodów na obecną sesję geut wską, za 
razem jednak wyraziły gotowość wydelegi- 
wania swego przedstawiciela w charakterze 
obserwatora, pod warunkiem, że Rada Ligi 
Narodów zbierze się nie w Genewie, *ecz w 
Londynie. Delegatem tym ma Dyć von Rib* 
benirop.

W każdym razie okazuje się, źe Anglja 
chce użyć wszelkich środków, aby skłonić 
Nremcy do przystąpienia dc rokowań na ta­
niej podstawie, któraby była możliwa do 
przyjęcia dla wszystkich. W przeciwnym ra 
zie zagrozi Niemcom sankcjami gospodarczo 
mi, a nawet wojskowcini albowiem jest rze­
czą jasną, że Rada L. N. w obecnym swym 
składzie skłonna jest zaaprobować stanowi­
sko Francji, nadewszystko zaś bronić będzie
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sowieckiego, jest dla rządu belgijskiego nie 
do przyjęcia. Belgja nie zawarła wszak żad­
nego paktu z Rosją sowiecką, a jedna,.- zag­
rożona iest nowym brutalnym krokiem Nie­
miec w tejsamej mierze co Francja. Premjer 
belgijski zażądał przeto ze swej strony po- 
aiocy Lig] Narodów.

Co się tyczy stanowiska przedstawiciela 
Włoch, ambasadora Ceruti, milczał on jak 
zaklęty przez cały czas rozmów p iryskich...

Francuski miniuter spraw zagranicznych 
raz jeszcze w sposób dobitny oświadczył, iż 
Francja prowadzi politykę bezwzględnie po- 
kojow, opartą na zbiorowem bezpieczeńst­
wie, źe dąży przedewszystkiem do uniknięcia 
wojny, że nie chce nikogo wciągać uo konfli­
ktu i z tego powodu włe śnie żąda zastosowa­
nia paktów kx armeńskich.
Taki przebieg mniejwięcej miały rokowania 

paryskie. Bez konkretnej uchwały przeniesio 
no je nagle do Londynu. Jakie nadzieje budzi 
Londyn? W  tutejszych kołach dobrze poin­
formowanych podają już szczegóły kompro­
misu proponowanego przez Anglję. Już pier­
wsze te wiadomości świadczą, o tem, że przed 
stawiciele rządu angielskiego skłaniają się 
coraz bardziej do stanowiska, zajętego przez 
Francję. Anglja ma zaproponować Francji,

zasady jaknajskuteczniejszej obrony kolek­
tywnego bezpieczeństwa w Europie, tak po­
ważnie zagrożonego przez czyn przemocy 
Berlina.

W  takiej to atmosferze zakończyły się ro-- 
kowania w Paryżu i przenoszą się do Londy­
nu.

Jeśli chodzi o nastrój kół politycznych 
nad Sekwaną, to jest on jak przedtem spo­
kojny i zdecydowany. Mowa Premjera Sar- 
raut w parlamencie, podobnie jak jego po­
przednia mowa wygłoszona przez radjo, wy­
warła silne wrażenie w całym kraju. Dla nas 
zaś specjalnie zasługuje na podkreślenie osta 
tni ustęp mowy premjera Sarraut, w któryir 
z całym naciskiem podkreślił, że rząd liczy 
na poświęcenie i patrjotyzm całego społe­
czeństwa, na gorące przwiązanie do ojczyz­
ny, która obejmuje wszystkich, nie wyklu­
czając nikogo —  żadnej partji, żadnego wy­
znania żadnej rasy.

Słowa te trafiają w samo sedno. I  zbytecj 
nem jest dodawać, że w tej ciężkiej chwili, 
jaka przeżywa Francja, ma ona za sobą syn 
patję i ooparcie opir ji publicznej całego świa 
ta cywilizowanego.

— ono<
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H. BEWLEWł

Ściany mają uszy...
Wrałenfa z podróły po Niemczech

(Od naszego specjalnego wysłannika)

K U R A C J A  T R A N O W A
Dawnie]:

p rzyk ry  smafc, 
o d r a  ż a j ą e y  
z a p a c h ,  ł z y  
i k r z y k i . . .

D z i s i a j :
S m a c z n y  proszek 
b e z za p a ch u  tranu. 
A p e t y t ,  a d o ś ć  
I z a d o w o l e n i e .

Dr. A . W A N D I R ,  8 . A . K R A K Ó W .

Berlin, w marcu.
I*o zamachu w Davos, liberalniejsi funkcjo­

nariusze Trzeciej Rzeczy, temi słowy zazwyczaj
zwracali 6ię do swoich żydowskich znajomych:

— Do czego wam to było potrzebne? Szko­
dzicie wszak sami sobie! Miał nastąpić w Niem­
czech łagodniejszy kurs wobec Żydów, a teraz 
sami uniemożliwiliście go!

Jakgdyby Żydzi byli sprawcami zamachu, jak 
gdyby za Frankfurt erem kryło się żydowskie 
społeczeństwo! Reżim nazistyczny świadomie 
rozpowszechniał słuchy, że zamierzony był ła­
godniejszy kurs wobec Żydów, chcąc w ten spo­
sób usprawiedliwić powrót okrucieństwa i spo­
tęgować jeszcze cierpienia żydowskie.

Można było jednak skonstatować, że to, co się 
określa jako „gniew ludu" jest najzwyklejszą 
fikcją. Na zamach Frankiurtera lud niemiecki 
wogóle nie reagował. Odnosił się do tej sprawy 
zupełnie obojętnie.

Reagowała tylko partja nazistyczna i jej or­
gany.

W Lipsku opowiedział mi pewien żydowski 
młodzieniec:

—  Byliśmy na ulicy, ja i moi koledzy. Nagle 
napadła nas większa grupa młodzieży hitlerow­
skiej, pobiła nas, wołając przytem: To jest za 
krew Gustloffa.

Tego rodzaju wypadki nie są sporadyczne. 
Napady, urządzane przez młodzież hitlerowską, 
zdarzają się dość często. ri o  jest jednak reakcja 

a nie ludu.
Reprezentatywny organ hitlerowski w Na­

drenii, opowiada o „bohaterstwie" pewnego 
niemieckiego przedsiębiorcy autom obilowego w 
LUirkheim. który miał 5-ciu żydowskich klijen- 
tów. Po zamachu w Davos. zawiadomił swoich 
żydowskich odbiorców, że zrywa z  nim i WBzelki 
kontakt i nie życzy sobie, by przekroczyli próg 
jego przedsiębiorstwa.

Tak więc zamach w Davos stał się dla reżimu 
hitlerowskiego wielką szansą, wywołuje bowiem 
rozgoryczenie i wzmaga walką eksterminacyjną 
przeciwko Żydom.

W mowie wygłoszonej onegdaj w Góttingen, 
w związku z czynem Frankfurtera, wywodził 
przywódca hitlerowski z Hannoweru, Seifert, iż 
żaden członek Arbeitsfrontu nie powinien wstą­
pić do żydowskiego sklepu. Kierownicze instan­
cje partyjne wzmocniły propagandę nienawiści 
przeciwko Żydom. Z tego bowiem najłatwiej 
można bić kapitał dla siebie, a manifestowanie 
nienawiści ku Żydom, niejednego Niemca wy­
ratować może z opresji.

Opowiadał mi jeden z moich znajomych:
W jego przedsiębiorstwie elektro . technicz- 

nem pracuje od szeregu lat pewien Niemiec. 
Przed nastaniem hitleryzmu znany by! jako 
czynny komunista. Nazajutrz po pTzewrocie, 
przybył nagle do pracy... w mundurze partyj­
nym. Pracodawca nic dziwił się wcale, a do tej 
„przemiany”  odnosił się obojętnie. Rozumiejąc, 
że wszystko zrobić potrafi człowiek —  dla chic­
ha. Przez cały czas nic zdarzyło się też, by ten 
robotnik kiedykolwiek wystąpił przeciwko Ży­
dom.

A oto niedawno doniesiono pracodawcy, śe 
ten były komunista, a obecny narodowy socja­
lista, wystąpił na zebraniu operatorów filmo­
wych, ziejąc nienawiścią przeciwka Żydom. Wła 
ściciel przedsiębiorstwa zaprosił go nazajutrz 
do swego gabinetu i zapytał o przyczynę tego 
ostatniego jego występu.

Ze łzami w oczach opowiedział mu ów pra­
cownik: Na wspomnianem zebraniu poddał o- 
®trej krytyce postępowanie przedsiębiorców fil­
mowych, którzy eksploatują robotników i mó­
wił o krzywdzie, jaka się robotnikom dzieje.

tedy nagle, zauważył, jak na sali powstaje po­
ruszenie, jak słuchacze spoglądają na siebie

znacząco i zrozumiał, iż zaszedł za daleko i kto 
wie, czy za tę krytykę nie będzie musiał zbyt 
drogo zapłacić. Wtedy wpadł na pomysł: oczy­
ścić się przez zaatakowanie Żydów. Tak też u-

czynił i to go uratowało. Zszedł z irybuny wśród 
niemilknących oklasków i owacyj...

Ten drobny wypadek ilustruje wyraźnie, jak 
bardzc antysemityzm i heca antyżydowska sta- 
la się koniecznością w hitlerowskiem życiu par-

Specjalista chorób nerwowych

Dr Zygmunt Landau
przeprowadził się 1 ordynuje

ul. GERTRUDY 2, tel. 112-83
Elektroterapja — Djatermfa

tyjnem. Bez Żydów wogóle nie możnaby było 
dać sobie rady. Jeśli gdzieś, w jakiejś gałęzi 
pracy, zaznacza się rozwój, to dzieje 6ię to dla­
tego, iż Żydzi zostali usunięci. Jeśli natomiast 
gdzieindziej panuje zastój, to tylko dlatego, iż 
nie wszystkich Żydów jeszcze zdołano usunąć.

W kocach żydowskich przeważa opinja, iż te 
wszystkie wystąpienia antyżydowskie, jakie o- 
beenie mają miejsce w Niemczech, należą do 
kategorji „łagoduych'' środków. Prawdziwe re­
presje i szykany dopiero nastąpią. Kiedy? Co 
do tego zdania są podzielone. Jedni spodziewa­
ją się ich już w najbliższym czasie, inni nato­
miast dopiero po zakończeniu Olimpjady. Nikt 
jednak nie wątpi w to, iż prędzej czy później z 
tern trzeba będzie się liczyć.

—  Olimpiada stała się aniołem stróżem nie­
mieckich Żydów.

Żydzi sami są o tern przekonani, iż gdyby nie 
Olimpiada, dzisiejsze ich położenie byłoby o 
wiele bardziej tragiczne. Od chwili zamachu w 
Davos czują, iż lada chwila nastąpić musi wy­
buch, niewiadomo tylko, kiedy i w jakiej formie

Mówiłem o zamachu z przedstawicielami róż­
nych sfer żydostwa niemieckiego. Potępiają za- 
mach zdecydowanie. Tego rodzaju oświadcze­
nie wydawała też gmina żydowska w Berlinie, w 
tym tenorze utrzymane były też wszystkie ka­
zania, wygłoszone w synagogach w sobotę po 
zamachu

Wystarczy jednak spojrzeć w oczy tych lu­
dzi, by zrozumieć, co rozgrywa się w  głębi ich 
duszy. Patrzą oni trwożliwie w nieznaną ciemną 
przyszłość. Wstrząsają spojrzenia i westchnie- 
ni? tych nieszczęśliwych, którzy wiedzą o tern, 
iż skazani są na kompletną zagładę.

Wogóle ludzie w Niemczech boją się mówić. 
—  „Ściany mają uszy“ ... Dlatego dziś żydowski 
dziennikarz obraca się wśród sfer żydowskich z 
swobodą o wiele mniejszą, niż jeszcze parę mie­
sięcy temu. Często wyprasza się go zwyczaj­
nie, bez ceremonji. A jeśli usłyszałeś już nawet 
stereotypowe „proszą siadać“ , to czujesz, że 
twoja „ofiara" patrzy na ciebie wzrokiem po­
dejrzliwym i chciałaby jak najprędzej ciebie się 
pozbyć. Słabo przemawiają do przekonania two 
je argumenty, że jesteś żydowskim, zawodowym 
dziennikarzem, że nie masz żadnego kontaktu z 
władzą. Wszystko ta za mało. Niejednokrotnie 
zdarzało się, iż legitymowałem się swoim pa­
szportem. Oglądano go skrupulatniej, niż to 
czynią urzędnicy graniczni w Niemczech. Raz 
nawet wylegitymowałem się —  starym szeklem.

Współczułem z nimi głęboko, gdy siedziałem 
u nich w domu i zasięgałem informacji. Wiem 
czem to pachnie i nie dziwię się temu, że się 
boją. Nic dziwię się, żc są nieuprzejmi, często 
nawet niedelikatni. Muszą w ten sposób postę­
pować, muszą każdego traktować podejrzliwie.

Siedziałem w poważnej żydowskiej instytucji 
i mówiłem z kierownikiem. Mówiliśmy pólgło

W środę, dnia 18, w czwartek, dnia 19. w piątek, 
dnia 20-go b. m. odbędą s!ę w godzinach 11 ej 

przedpołudniem oraz'5-ej (17-ej) popołudniu

REWIE MODY
magazynu LEON BRACIE JO WSKI
w salonach przy ul. FJorjańskiej 28. Wstęp wolny 
za okazaniem zaproszenia. Zaproszenia wydaje firma 
wraz z bezpłatnym biletem wstęp*. Ze względu na 
ograniczoną ilość miejsc uprasza się o wcześniejsze 
rezerwowanie Specjalnych zaproszeń nie wysyła się

sem, a kierownik odezwał się do mnie w te 
słowa:

—  Widzi pan, w przyległym pokoju siedzą 
moi pomocnicy, ale —  nie wiem kim są...

Opowiedział mi przytem ciekawy fakt.
W pewnym żydowskim domu siedziało kilku 

panów przy szklance herbaty. Mówiono o ja- 
kiemś społecznem zagadnieniu. Wychodzili 
stamtąd pojedynczo, by nie wywołać podejrze­
nia, iż odbyło się tam jakieś zgromadzenie. Po 
kilku minutach, kiedy wszyscy się już rozeszli, 
przybyli agenci Gestapo, którzy dowiedzieli się, 
iż w tym domu odbywa się żydowskie zgroma­
dzenie...

„Ściany mają uszy" —  dziś po zamachu w 
Davos boją się tego Żydzi niemieccy, o wicie 
bardziej jeszcze niż kiedykolwiek.

~ -°o °—
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Przegląd prasy 
„R zą d  nrnsi''...

P. Cnt • Mackiewicz po swych zachwytach 
'Ha polityki Hitlera i rozprawieniu, sią z publi- 
cystami żydowskinn, zarówno z prasy żydów- 
-kie}, jak i z prasy polskiej, za to, że śmią ostrze 
gać przed dalszem zbliżeniem polsko - nianie- 
i Idem, zubral sią —  do rządu, a to z racji ubo­
ju rytualnego. Zdaniem p. Mackiewicza —

Rząd musi zają" wreszcie stanowisko w 
anly - apetycznej dyskusji o sposobie zarzy­
nania bydląt. Musi się zdecydować ua jedno 
z trzech:

1) oświadczyć się za zakazem rytualnego 
bicia bydlł;

Ę  oświadczyć sić przeciw wnioskowi po- 
s 1 inki 1’ ryslorowej;

• i) Wnieść poprawki do ustawy, któreby 
odbierając monopol zarzynania byaia z rąk 
żydów skich i zapewniając rolnikowi droższe 
ceny za jego bydło nie zakazywały jednak re­
ligijni j ludności żydowskiej posiadania wła­
snych rzeźni, ,w których biłoby według ich 
rytuału,

IV' iMaściwy sobie sposób krytykuje publi­
cysta wileńska perypetje niejasnych wyjaśnień 
przewodniczącego komisji administracyjnej 
Sejmu p. Ducha, poczem wywodzi w dalszym

Teraz znów cała intryga z księdzem Żon- 
;oliowi< zem. I. K. C. poinformował, że x- 
Żongołtowicz ustępuje, a „Goniec Warszaw­
ski" pismo opozycyjne, endeckie, a w iec na­
dające się i bardzo często używane, jako ka­
nał do koleżeńskich rozgrywek minister jat-’ 
nycli do podstawiania nóżki pod siołem po­
siedzeń ministrów, —  ,,Goniec* wyjaśnia, że 
x. Żongołłowicz odchodzi bo bronił Żydów. 
Inne pisma, już teraz rządowe, dodają z ge­
neralską, który zwykle jest przybierana pod­
czas podawania „od siebie1* inspirowanych 
pogłosek, że: „według naszych znakomitych 
infonnacjj pogłoski o ustąpieniu x. Żongol- 

łuwiozą są conajmniej przedwczesne". —  Me 
ma mowy! to właśnie x. Żongołłowicz b ronit 
Żydów, a czczony przez społeczeństwo gabi­
net musi wobec tpgo rozstać się z księdzem 
Żongołlowiczem.

Słownie teskazuje p. Mackiewicz, żc zustrze- 
żetda wiceministra ks. Żongollowicza zgłoszo­
ne zostały tu komisji administracyjnej juko
o -; iadczenie ministra W. R. i 0 . P., a wiąc 
i rad no jest łączyć dymisją wiceministra z jak­
iem odczytania przezeń deklaracji ministra. 

^•yj.Tcśli Ż ongolłG w iez  odejdzie, to należy 
się dom yślać, że odejdzie  w  związku z czerni 
zupełnie innem, niż ubój rytualny".

Jeśli zaś chodzi o ubój rytualny —  konklu­
duje p. Mackiewicz —

Tu głos musi zabrać rząd, jako laki... — 
Wszystko jednak wywołuje u nas przekona- 
nie,',że rząd początkowo nhcisil w tej sprawie 
pzremawinć zza sutanny x. żongollowicza. 
i gdy to zawiodło, boi się powiedzieć co 
myśli.

Kogo sio b o i1* — Boi się jednej ze stron: 
opinii żądającej zniesienia ubojni rytualnego 
czy h ż wojny wyznaniowej z Żulami na 
lein tle.

Jisgalna droga" endecji
A o lamach ,, kur jera Poznańskiego"  paja- 

u ilu sią enuncjacja na temat stanowiska Stron­
nictwa Narodowego wobec ekscesów aal- ży­
dowskich. Oto brzmienie tej deklaracji;

Niejednokrotnie ini na łamach naszego 
pisma podnosiliśmy, żc ekscesy ie są niewąt­
pliwie częściow o czyn .mi odruchowemi d i- 
nycli jednostek, nie kierujących się refleksją 
polityczną, częściowo zaś, i to prawdopodob­
nie w znacznej mierze, dziełem prowokatorów 
— jak się wyrażaliśmy —  bardzo znamien­
nego pucno.lze;;:;!.

Jesteśmy .upoważnieni do stwierdzenia, że 
władze Stronnictwa Narodowego lak właśnie 
ekscesy te oceniają i przeciwstawiają"?) Sm 
się stanów,-zoM), trwając na stanowisku, że 
Stronnictwo Narodowe walczy lcgalcąO!) 
bronią polityczną i diogą li-galnq(!:l) zmie­
rza do przekształcenia Polski w państwo na­
rodowe".

(.iekawi jesteśmy, czy naczelny organ ende- 
ijr. „Warszawski Dziennik N a r o d o w y n o t u -  
jąry skrupulatnie dzień w dzień wszelkie u-y- 
yzyny antyżydowskie wojującej chuliganeria

W oiiuacy hitleryzm  w  Polsce
Akcia ireetentystyczna na kresach zachodnich

W  .„Polonji11 czytamy:
Przed kliku dniami rozrzucano na terenie Po. 

morza i Poznańskiego w kilku miejscowościach 
ulotki niemieckie, w których zwracają się Niem­
cy do swych rodaków, aby byli gotowi do po­
wrotu Poznańskiego, Pomorza i Śląska do Rze­
szy niemieckiej.

Oto treść tej ulotki rozrzucanej przez Niem­
ców:

Wacht auf Deutsche in Polen!

Das kann ich Euch sagen: 
die Stunde der Ereiheit wird hałd schlagen, 
Poseu, o Posen, wir echwdren *n den ł  °d 
bald weth auf deinem Ratliaus dic Flagge 

schwarz-weiss-rot;
Posen, o  Posen, wic tut das Herz mir weh, 
wenn ich auf deinem Kathaus deu wcissen 

Adler sch.
B.-ornberg, o Brombcrg, dii Ort der dcut- 

echen Kultur, 
wirst wieder deutsch, es dauert viellcioht 

noch Wochen uur,
Thorn, o Thorn, bewanre die Geduld, 
bist nicht vcrloren —  cs war nicht deiue 

Schijld.
Graudenz, o Graudenz, du Stadt der deut- 

schen Ehre,
■wirst bald wieder deutsch mit deiner Fc- 

stung Aon Courbicre.
Hitler, o Hitler — o kóiiTfu mid uiach ur.s 

frei.

wir sjnd dir bebiłilirh ■—  die Jmrgdeutscht 
Partei.

Urul wenn der sch'»nc Adolf komnit mit 
seineu Brilish-Hosen, 

so bringt er zu dem Deutschen Reich 
—  Schlesien, Wcstpreussen und Posen.

Niejednokrotnie wskazywalimy na prowadzo- 
ną przez pewne czynn ik i wśród mniejszości nie­
mieckiej akcję iredentystyczną na Śląsku. Przy­
toczona nowyżej ulotka dowodzi ponad wszelką 
wątpliwość, że akcja ta prowadzona jest syste­
matycznie na całych kresach zachodnich Polski.

Społeczeństwo polskie musi domagać =.ę od 
władz energicznego wystąpienie przeciwko tej 
działalności, skierowanej przeciwko całości pań. 
etwa polskiego. Akcja ta, jak to dowodzą jej prze 
jawy, jest ściśle związana z panującym w Trze­
ciej Rzeszy ustrojem, który św:adomie i.p lano­
wo sjara się zorganizować mniejszości niemiec­
kie w Europie, a przedewszystiuem w Polsce ja­
ko narzędzie hitlerowskiego imperjalizmu. Są­
dzimy, że należy wyciąguąć z  tego odpowiednie 
konsekwencje nie tylko na gruncie wewnętrz­
nym.

• * •
Starosta powiatowy w Kępnie zawieti] w dum 

12 bm. działalność oddziałów stowarzyszenia 
„Deutsche Vereinigung“  w Rychtalu, TurKo- 
wcach, Czerminie, Trębaczewie i Ostrzeszowie, 
ponieważ działalność tej organizacji zagrażała 
bezpieczeństwu, spokojowd i porządkowi pu­
blicznemu.

N o w y  incydent graniczny 
na Dalekim  W schodzie

Moskwa, 11 3. PAT. Agencja T ass donos,: j 
W edług uiformacyj otrzymanych z Ghabarow- | 
ska, drużyna robotnicza państwowego trustu że­
glugi rzecznej na Amurze, która pracowała w 
odległości 250 mtr. od sowieckiego brzegu Arnu. 
ru, o 3 kim. na południe od wsi Ekalerinokol- 
skoje tłu 5 bm. została nagle przyjęta strzałami 
przez żołnierzy japońsko mandżurskich, znajdu­
jących się w samochodzie na brzegu mandżur­
skim. Dano około 30-tu strzałów. Robotnicy mu­
sieli uciekać. Po strzelaninie 5-ciu żołnierzy ja- 
uońcke-mandżurskich opuściło samochód i prze­
szedłszy rzekę po lodzie, przekroczyło granicę 
sowiecką. Żołnierze ci zbliżyli się do miejsca,

I gdzie są prowadzone roboty i zbadawszy je. po- 
| wrócili do samochodu. Charakter świaaomie 

prowokacyjny strzelarrny jest oczywisty, ponie­
waż robotnicy pracowali na brzegu sowieckim, 
a trust państwowy żeglugi na Amurze poinfor­
mował uprzeunio dyrekcja żeglug2 w Charbinie 
o charakterze wykonywanych robót.

* * *
Tokio, 1-f 3. PAT. Minister spraw zagranicz­

nych Hirota, który przyjął wczoraj ambasadora 
Jurei.jewa, ponownie wyraził mu życzenie Ja- 
ponji, by wojską sowieckie ewakuowały nadgra. 
niczne okręgi mandżursko-eowicckie.

Aresztowania hitlerowców 
w Austrji

Wiedeń, 14. 3. PAT. W dniu wczorajszym po­
licja austrjacka dokonała nowych aresztowań 
wśród agitatorów narodowu - socjalistycznych. 
Jak słychać, poselstwo niemieckie usiłowało zre

sztą bezskutecznie interweniować w sprawie »- 
resztowanych.

Według przybliżonych obliczeń około 100 o- 
6Ób aresztowano.

Największą sensację stanowi aresztowanie za­
stępcy attache prasowego poselstwa niemieckie­
go Amauna, kmry jest obywatelem austrjac- 
kim i me należy do korpusu dyplomatycznego.

I - r.yłączy sią du powyższej deklaracji poznań­
skich władz Stronnictwa Narodowego. * Sama 
deklaracja o  .,legalnej drodze“  endecji niepo- 
zbawiona jest pewnej dozy niesamowitego hu­
moru, zwłaszcza w obliczu niedawnych oświad­
c z  ń p. ministra spraw wewn. w Sejmie i Se.na
cre R. P.

0 wsuólua Ścian? oporu 
przed agresją germańską

G nowym ministrze spraw zagranicznych Cze 
chosianacji prof. Kro}ta, pisze praski kores­
pondent „Kurjera Warszausl.iegc', prof. Szyj- 
koicski:

Sądząc rzecz objcklywnie, nie da się pi zj - 
puścić, żeby ciągłość czechosłowackiej poli­
tyki zagranicznej, zapoczątkowanej i prowa­
dzonej przez Benesza w  porozumieniu z  Ma- 
sarykiem, mogła obecnie ulec jakiejś zmianie 
zasadniczej. _ _ *

W każdym razie możemy stwierdzić na 
podstawie osobistej i wieloletniej austopsji, że 
tosunek nowego ministra spraw zagrań!czi- 
nycb do Polski jest całkowicie pozytywny.

Pan minister Krofta dat lemu wyraz niejed­
nokrotnie w rozmowach prywatnych ze mn;j
i w publicznych, także wspólnych wystąpie­
niach na zebraniach pośrednio tub nawet bez­
pośrednio, poświęconych sprawom polskim. 
Przypominam nadto, że prof. krofta odbyt 
przed kilku laty podróż do Krakowa, gdzie 
wyg'osit, jako historyk, kilka wykładów w 
uniwersytecie Jagiellońskim oraz na zebra­
niu p oiskiej Akademii umiejętności. Z prac 
nowego ministra przełożono na język polski 
jego zwięzły podręcznik dziejów Czechosło­
wacji.

Omawiając poważną sytuacją wewnętrzną 
Czechosłowacji, prof. Sz. dowodzi, zc

wobec zjednoczenia Niemców Henleina, mu­
si dokonać się i konsolidacja żywiołów sło­
wiańskich w  państwie.

Tu należy i żywioł polski. Myślę, że i lo 
,.za&«whweiiio‘* domaga się konieczni^ n̂a­

reszcie rzeczowej i pozytywnej dyskusji, i  
której mogliby wyrosnąć zorganizowany „ak- 
tywizm" mniejszości (polskiej w  Czechosło­
wacji, tworzący wspólną ścianę obronną o - 
poru przeil wzbierającę falą sgręsj. germafr 
skiej.
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Dr, M. POMERANZ

Adlojad?, jahq była i laką będzie...
(K ot espondencja tdasna „ Nowego DneruuJca"),

Kronika palestyńska
P o p iw a  sytuacn gospodarczej

Z różnvch źródeł stwierdzają, że w ostatnich 
tygodniach nastąpiła poprawa na ryuku pracy 
w Palestynie. Poprawa zaznacza się także w 
handlu większym i mniejs-ym.

Ruch budowlany
Na ostatniem posiedzeniu rady m. lel-Awiw 

dyrektor wydziału technicznego magistratu D. 
Żbamki zakomunikował, że w ciągu ostatnich 
kilku tvgodni wydział ten wydal zezwolenie 
na budowę różnych objektow na łącznym ob­
szarze 6000 mtr. kw.

Wybory do rady naczelnego rabinatu
W biurzg* Waad-Haleiuni odbyło się trzecie 

posiedzenie komisji wyborczej rady naczelnego 
rabinatu palestyńskiego. W posiedzeniu brali u- 
dział wszyscy członkowie komisji. Prezes ko­
misji. rabin M. Ostrowski zakomunikował, że 
Tvszystkię gminy i rady lokalne w kolonjach, 
z •wyjątkiem Riszon-lc*Ziyii, podały juz ns w i l ­
ka swych przedstawicieli na sesję, która doko­
na wyborów rady naczelnego rabinatu. Nadto 
zostały już zakomunikowane listy rabinów-kam- 
dydatów z Jerozolimy, 1 k1-Awiwu-Jaffy, Safedu 
i Petach-Tikwv W najbliższych dniach będzie 
tez zgłoszona li6ta kandydatów rabinadkch ® 
Hajfy. Komisja rozpisała termin wyborów na 
przyszły miesiąc.

Dar dla „Habimy”
Przedstawiciel rządu Afryki Południowej w 

P ales tyn ie  Michael Haskeł, ofiarował 500 f. «®t. 
na budowę gmachu teatru ..Habimy**, dla któ 
rego samorząd TelAwiwu wyznaczył plac w ccn 
rrum miasta.

Żydowska gmina reformowana 
ur Palestynie

W związku z no głoska ml, jakoby Żydzi nie­
mieccy zamierzali założyć w Teł-Awiwie libe­
ralną gminę reformowaną i że przybyć ma spe­
cjalna delegacja w tym celu z Niemiec, nie- 
miecko-ortodoksyjuy rabin dr. Emil Natan Le­
wi oświadczył przedstawił idow i agencji „M o- 
diin'‘, że jest to cliyba balon próbny wypuoz- 
czony przez liberałów. Rabin Lewi nie sądził, 
aby liberałowie istotnie zamierzali przeszczepić 
Pa grunl palestyński reformowany judaizm, dla 
którego niema tu miejsca. Nay et cl imigranci 
niemieccy, którzy dawniej byli liberałami dale­
cy są od stosowania tych reform w Palcetynie.

Smutne wieści z  Jemenu
Do Jerozolimy nadeszły nowe wiadomości O 

rorp iczłiwcj sytuacji Żydów w Jemenie, którz’ ’ 
inosić muszą przeróżne prześladowania i  szy­
kany. Imam czyni Żydom pragnącym wyenii- 
Srować do Palestyny i_iozliczone trudności. Do 
tej pory można było wyemigrować, gdy się zo­
stawiało dobrtok w Jemenie, teraz również to 
iesit zabronione. Żydzi, którzy potajemnie usi­
łują wyemigrować i są chwytani, traktowani są 
Piezwyklem okrucieństwem.

0 usnrawnienie kolejnictwa 
balestyńskiego

Jak wynika z ogłoszonego oheci ie sprawoz­
dania, zamierzone są różne k ró li celem nspraw- 
®ienia kolejnictwa palestyńskiego. W  pierw 
8 lym rzędzie projektuje się budowę nowej linji 
kolejowej z ja ffy  —  Tel-Awiwu do Magdiel 
dołożonej w> pobliżu kolonii żydowskiej Petach- 
Iłikwah. W Teł-Awiwie i ja ffie  zbudowane bę­
dą nowe dworce kolejowe, które będą też spe- 
cialuemi bocznicami połączone nortem,

Arabów e palestyńscy demonstrują 
Ra czesi Syrii

Wśród Arabów w calc-j Palestynie rozpoczęto 
zbiórkę na rzecz ofiar powstania w Syrji. Zbiór­
ka zainicjowana przez arabską „kasę ludową*" 
Przeistoczyła się w uroczysty obchód z  okazji 
?wycięstwa nacjonalistów syryjskich. Frzed kom 
blatem  Iraku w Hajfie odbyła się defilada ska- 
u,ów arabskich z sztandarami i transparentami

Tcl Awiw, w ma^cn.
W  iym roku nic odbyła się Adlojada purl* 

mowa w Teł-Awiwie. Tak uchwaliła Rada Miej­
ska i uzasadniała to „brakiem czasu, pieniędzy 
i humoru**. Nie pomogły różne pErottesty z t  stro­
ny zwolenników Adlojady. A  ci którzy, co roku

REUM ATYZM IE
a r l r e ł y ź m i e ,  p o d a q r z e 7 ™ g  
L g r y p i e  i  p r z e z i ę b i e n i u ™  
L s l o s u j e  s i ę  p r z y j m o w a - M  
A m e  2 -3  t a b l e t e k T p g a l u m  
m  3 - 4  r a z y  d z i e n n ie .  T o  g a l i  
A  j e s t  ś r o d k ie m  przeciw bólow i 
■ l w 7 m  i p rzeciw g orgczk ow y m '

protestowali przeciw urządzeniu Adlojady, po­
zostali na lodzie. Teł-Awiw, „miasto Adlojady**, 
Purim, święto Tel-Awiwu, Adlojada, wynalazek 
oryginalność i monopol * e1 -Awiwu —— te poję­
cia rozpadły się w roku 1936. Tel-Awiw, który 
święcił Purim dotąd na ulicach, pnbluzme, ja­
ko święto mas, święcił je  w tym roku na balach 
i prywatnych przyjęciach. Coś się psuje w Daw­
stwie telawiwskim? Nic, należy zrozumieć, 
ezem była Adjolada, a wówczas zrozumiemy tak 
że, dlaczego je j nie. było w tym roku, prócz 
„braku czasu, pieniędzy, humoru**...

Przeżyłem Adjoladę w zeszłym loku. Niema 
słów, które mogłyby ją opisać, biak kolorów, 
fctóremi moźnaLy ten obraz odtworzyć, brak 
dźwięków, Ltóreby się złożyły na tę eymfonję.

■ — — —— _ i > _ a B H a  . i ■ n a u B M i
na cześć wolnej Syrji. Arabowie maszerowali 
w szarych koszulach. Analogiczne demonstracje 
odbyły się w Jaffie i w innych miastach.

Cadyk z Góry Kalwarii wraca do Polski
Jak donoszą, cadyk z Góry Kałwarji wkrótce 

wróci do Polski. Pogłoski o odroczeniu wyjaz­
du z powodu sytuacji Żydów w Polsce nic od­
powiadają rzeczywistości-

To trzeba widzieć, przezywa?. Niema c.
któryby był w stanie takie wiaowłaLo aranżo­
wać. Masy „grają** to widowiskc spontanicznie 
i aby wydobyły ze siebie tę cnergję, nib wystar­
cza jedeL rox, ale jeet ro „energja** nagroma­
dzona od niezliczonych lat. Adlojada jert fe ­
nomenem, jedynym w swoim rodzaju. Te iskry- 
które rozpryskują si*. rrrbonami, nie fc“ą fajsa- 
werki'Em, ale pochodził z  potężnego ognia we- 
wnętianego. Ti kaskady śmiechu są odglosam" 
zbliżające; się burzy te maski, które Tel-Awiw 
■obie na trzy dni nakłada —  jakie oblicze one 
zasłaniają?

T-rzf dni szaleje Te!-Awiw, radością, która 
nie znr gr^ni", muzyką, która nie zna skali, 
tańcem, który wszystkich porywa. —  Widzia­
łem w jakiś czas potem tygodnik filmowy, przy 
noszący obrazy a Adlojady, a reżyser fiimowy, 
na końcu obrazu, porwany horrą, tańczoną 
przez dziesiątki .ysięcy ludzi, przedstawia do­
my tańczące, ulice Inńczące. Nie trzeba sądzić, 
że to zwykły „trick** kinematograficzny. Taka 
refleksja musi się każdemu nasunąć, tak jest, 
wszystko tańczy, zdaje ci się, że świat ruszy ze 
swych podataw, że przyjdzie koniec wszystkie­
go, że etanie się nagle coś wielkiego, niesnodzia 
nego, raaosnego.

Gdzie jest ts siła, kto "a pędzi dziesiątki ty- 
sięcy / /a ów  z najodleglejszych zakątków tego 
kraju, skąd idzie ta moc, która sklrbia te masy 
jakby w kulę, ugniata ua ciele, tak, jak ręka 
dziecka ugniata z mokrego śniegu kulę śnież­
ną?! Wszystkie kwisze, dawno za ciasne, prze­
walone autobusami, motocyklami, jeźdźcami 
konnymi, teżdżącymi na mułach lub małych 
osiołkach, piechurami. Dzieci i starcy, koDiety 
z uiemowlętam na ramionach z dolin i z gór, 
z innych miast* i z kolonii, z kibuców —  wszyst­
ko rusza na Tel-Awiw Tak, jak ongil szli ns

iolkie Święta do Miasta ^więtego Jeruszalajim 
Czy jest to naprawdę tylko chęć zabawy, nie 
zaspokojona od wieków, gdyż nic oano im się 
nigdzie cieszyć i  bawić?

I to wszystko spływa do Teł-Awiwu i rozle­
wa się po ulicach, w których przejście jest nie­
mal n-emożliwe. o ile tłum nie unosi cię swoim 
prądem. A  tłum znajduje dziwną przyjemność * 
w tern kołysaniu się, wywołań eta jegc ruchami,
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Miasteczko, gdzie rządzi endecka szajka

wszyscy czekają, jakŁy miało nastąpić jakieś 
objawienie.

I przybierają maaki Najdziwniejsze, najpo­
tworniejsze jak i najpiękniejsze. Gdyby ci lu­
dzie ubrali tylko dawne Stroje, szaty i ubiory 
tych krajów, z których przybyli, byłoby już 
najfantastyczniejszą maskaradą. A tu wysilają 
Judzie swoją wschodnią fantazję, aby się prze­
bierać, wszyscy, dzieci i dorośli, mężczyźni i ko- 
Liety, lud i inteligencja, bogaci i biedni.

I ten tłum huczy, dźwięczy, śpiewa, wydaje 
ze siebie tysiące głosów, które w pierwszej chwi 
li •wydają się zagłuszającą kakofonją, ale kto 
wsłuchuje się przez dłuższą chwilę, wprawia 
swe ucho dla tych krzyków z piersi i gardła 
tysięcy, dyszy dziwną symfonję, słyszy, jak one
0 coś wołają. Ten „krzyk" przybiera czasem 
w ra z , dostaje swoje reguły, ten śpiew tworzy 
sobie swe własne „dore-mi-fasola si-“ .

Żadna uroczystość, żadna demonstracja, żad­
ne święto w Palestynie, nie zdołały skupić tylu 
ludzi, wzbudzić takiego zaiuteresowania, przy­
brać tak oryginalny charakter, jak Adlojada 
Purimowa. Ani Makabjada, ani Wystawa Le- 
wantyńska, ani Szewuot. Purim nade wszystko. 
Czy przewróci! się porządek świata.'' Czy ci 
Żydzi palestyńscy oszaleli??

Nie mogłem sobie inaczej tego wytłumaczyć, 
jak asocjacjami z epoki Quatrocento, z okresu 
renesansu kultury klasycznej. Jeden z najinten­
sywniejszych okresów kulturalnych w historji 
ludzkiej, który z pożółkłych papymsów wygrze­
bał podstawową kulturę świata i urodził nowy 
naród, który żyjąc na ziemi, gdzie rozgrywały 
się te wydarzenia, napisane zostały tc papyru 
sy, zbudowane zostały >te potrzaskane pomniki
1 zmurszałe gmachy, wziął na siebie tę prze­
szłość, która siała się w ciągu wieków wspólną 
przeszłością całego świata. Naród włoski prze­
topiony został w tym wielkim ogniu, który dziś 
nazywamy „renesansem"'. Wtedy budziło się u- 
czucie, źe ludzie zamieszkujący tą ziemię, są 
jednym narodem, dźwigają wspólny los, muszą 
wystąpić jako jedność i całość na arenę świata, 
na której właśnie rozpoczęło się nowe widowis­
ko, nowy dramalt, tak zwane „czasy nowożyt­
n e" (—  które dla nas są już tylko przeszło­
ścią — )• I wtedy, pisze Burekhard, pojawiają 
się masowe, barwne pochody. Nie demonstracje 
polityczne, nie pochody ludzi, któizy walczą o 
hasła polityczne, lecz tłum poczyna w pewnych 
dniach roku, z mniej lub więcej przypadkowych 
okazyj, zbierać się i święcić jakieś masowe 
święta radości. To «ą te pochody „karnawalo- 
we‘* miast włoskich, narodu włoskiego, które 
dziś są tylko „karnawałem", tylko bladą tra­
dycją, ale które były wtedy pierwszemi obja­
wami potężnej, wszystko rozsadzającej, burzli­
wej radości organizmu, zdobywającego sobie 
świadomość własnego życia. To są te maski, tc 
ubchody, huczące, wrzaskliwe, wybuchowe, ma­
sowe, to są te słynne karnawały nizzejskie, we­
neckie, neapolitańskie itd. I te pochody karna­
wałowe są zaczątkiem Marszu Garibaldiego, o- 
ne rozgrzały myśl Cavour‘ ów i Mazzini‘ ch, one 
to były pierwszemi chwilami wyswobodzonych 
Wioch, to były pierwsze chwile wolności na­
rodowej.

Tein była Adjolada lelawiwska. Nie szaleń­
stwem. ale piorwszem, cudownem uczuciem, że 
rozdarte kawałv się zrosły, że organizm odtąd 
sic już będzie organicznie rozrasta! .To było po- 
wtórzenie — lak, jak bisior ja niekiedy powra­
ca ..karnawałów'* powstającego narodu włoskie 
go. T tu odradza się stara kultura; zastygła od 
wieków, odcięta od swobodnie i o owi ja jącego 
się organizmu narodowego, i tu powstaje do 
życia naród.

JeśJi w lvm roku Adlojady niema, to dlatego, 
że epoka Adlojady minęła. Idziemy ku nowym 
czasom, w których dążności narodowe przybio­
rą inne kształty, masa wyrazi swe uczucia w in­
nych zgoła formach, nic w maskach, nie w po­
chodach „karnawałowych", ani w tańcu.

W Purim 1936 roku pokrył się Teł - Awiw 
czarnomalowanemi napisami: „Prec.z z Radą
U’staivodawcZą“ , „ Hańba Rządowi Mandatowe- 
mu“  i o podobnej treści. Masy, które instynk­
townie przybyły do Tel-Awiwu, mimo, że wie­
działy, iż w tym roku nie będzie Adlojady, 
ciągną przez ulice, w tern samem dziwnem wy­
czekiwaniu. Razem z niemi kroczą podwójne, 
potrójne patrole policji angielskiej. „Adlojada* 
przestała być aktualną, przeciwnie może się 
siać „niebezpiecznem zbiorowiskiem tłumu". 
4vto szuka „karnawału", ten musi pójść na bal

Pod tym tytułem czytamy w „Tyg. Rob.“ 
poniższe wrażenia z Przytyku, napisane, 
jak widać, jeszcze przed rozegraniem się 
strasznych, tragicznych wypadków w tem
mieście.

W samem sercu Polski, o osiemnaście kilome­
trów od Radomia leży miasteczko Przytyk, sła­
wne dziś na cały kraj z tego, że jest bezspornem 
siedliskiem endecji, jest endeckiem państwem 
w państwie.

W Przytyku rządzi endeckie prawo. Stronnic­
two Narodowe dyktuje mieszkańcom okolic, u 
kogo inają kupować i komu wolno sprzedać. Na 
straży endeckiego prawa stoi bojówka, która 
bezkarnie teroryzuje ludność i wobec której 
rządowy organ wykonawczy —  5-oso'bowy po­
sterunek policji, tgaci znaczenie.

Endecy mają własne rogatki. O 3 kim. od Przy 
tyka we wsi Domaniów jest taka rogatka, gdzie 
w poniedziałki, tj. w dzień targowy urzęduje bo­
jówka i wymusza od chłopów, wiozących pro- 
dukty na larg, haracz po 3 złote od furmanki 
na Stronnictwo Narodowe. Zdarzyło się w pier­
wszych dniach lutego, że jeden z chłopów, Wa­
wrzyniec Maj, chcąc uniknąć płacenia haraczu, 
wyminąt Domaniów i pojechał inną drogą. Zwie­
działa sic o tem endecka banda. Prezes Str. Na­
rodowego Wincenty Korczak wydal rozkaz, a 
dwaj nożownicy, członkowie Str. Nar., Cholewa 
i Dudek napadli na powracającego z targu chło­
pa, zniszczyli mu ubranie i pokaleczyli nożami 
ręce. W wyniku sprawy sądowej wszyscy trzej 
bandyci zostali skazani, Korczak nawet areszto­
wany na sali sądowej i... po paru dniach wypu­
szczony za kaucją.

Prezesowi Korczakowi wiedzie się dobrze. 
Podwładnych swych opłaca w naiturze: mąką, 
kaszą i kartoflami, przecłiowywanemi u siebie 
w wyniku zbiórki na rzecz t. zw pomocy naj­
biedniejszym narodowcom. Z zapasów tych Kor 
czak wydaje swym pałkarzom zapłatę za dzielne 
czyny kijem i nożem.

Pan Korczak handlu je zbożem. To znaczy ku­
puje zboże od chłopów, a płaci im po 9 zł. 50 gr. 
za korzec, podczas gdy cena rynkowa wynosi 
11 złotych. Zboże to pan prezes odsprzedaje Ży. 
dom, ale gdy chłop sprzeda swe zboże Żydowi 
za 11 złotych, wtedy jest „zdrajcą sprawy naro­
dowej'* i wtedy Korczak organizuje bojówkę, 
która poucza nieposłusznego chłopa, kto rządzi 
w Przytyku.

Wiceprezesem Str. Narodowego jest p. Chmie­
lewski. Ten nie robi w zbożu, ale w cholewkach. 
Jest mianowicie kamasznikiean, za specjalną u- 
mową sprowadzonym do Przytyka. Normalnie 
za parę cholewek płaci się 1 zł. —  \ zł. 50 gr. 
Panu Chmielewskiemu płaci się 2 i pól złotego, 
i stawia on swój stempel na każdej parze. Jeśli 
cholewki są niestemplowanc. wtedy mówi się, 
że buty są żydowskie. Wtedy p. Chmielewski 
przestaje być kamaszuikiem. zaczyna urzędować 
jako wiceprezes i wódz bojówki —  własnoręcz­
nie garbuje skórę temu, kto kupił „żydowskie 
buty".

A chcecie wiedzieć, gdzie kunujr P. Chmie­
lewski skore na swoie cholewki? U jednego 
Żydka z Radomia, z uliey fa ło w e j. Znamy je­
go nazwisko.

Członek Zarzadu Str. Narodowego, p. Owcza­
rek, jest rzeźnikiem. Nie prowadzi uboju rytu­
alnego, ale i tak jest monopolistą. Jemu tylko 
wolno bydło kupo-wać.

Pewien chłop potrzebował pieniędzy na po­
datek i w tym celu sprzedawał cielę. Zgodził się

„Matate‘‘ do Mugrabi lub do „Tarucha" (bu­
dynki wystawowe), albo do przyjaciół na pry­
watne przyjęcie. Tłum zaś zbiera się nadal na 
placach i ulicach, wsłuchuje się w ową dziwną 
opowieść zwaną „Megilat-Ester", opowiadaną 
mu przez megafon, czyta owe czarne napisy, 
które ktoś wymalował na ścianach domów czy 
kioskach... a które przypominają mu, że ktoś 
knuje zamach przciwko nam.

z żydowskim handlarzem na cenę 40 złotych. 
Sprzedałby cielę i zapłacił podatek, ale oto wy- 
sapiełowała go endecka banda, zastraszyła chło* 
pa, i w rezultacie cielę nabył Owczarek tylko 
za cenę 27 zł. Cóż dalej ip. Owczarek robi? Ano 
odnajduje tego samego Żyda, który chciał cielę 
kupić, i ofiaruje mu odsprzedaż za 35 złotych, 
Żyd chciał rówmież zarobić —  daje 30 złotych. 
Targ w targ, Owczarek oddaje cielę za zł. 31. 
Rachunek prosty: Żyd zarobił 9 zł., Owczarek 
—  4 zł. Stracił chłop zł. 13.

Przytyk to mała „Polska Narodowa". Kto 
chce wiedzieć, jaki raj szykują polskiemu chło­
pu endecy, niech się do Przytyka przejedzie. U- 
słyszy o faktach, które włosy podnoszą na gło­
wie. Opowiedzą mu o tem chłopi cichaczem. A 
na ulicy dostrzeże pewnych siebie, pijanyeb, 
hałaśliwych bojówkarzy, którzy napastują prze­
chodzących, bryzgają ohydnemi wyzwiskami i 
witają się endeakierr pozdrowieniem: „Czołem, 
rodaku!".,

Zydz< niedopuszczeni na jarmark
W poniedziałek, dnia 9 hm. odbywał się w 

Lidzbarku (Pomorze) jarmark. Jak ziwykle, na 
jarmark przybyli na wspólnych furmankach 
handlarze żydowscy i chrześcijańscy z Żuromi­
na, Rypina, Mławy, Bieżunia i t. d.

Ku niezmiernemu swemu zdziwieniu przybyć 
sze zastali zamknięty dostęp na jarmark —  
przyczem urzędnicy magistraccy oświadczyli Ży­
dom —  kupcom okrężnym, że dla nich miejsc 
niema, gdyż miejscowi kupcy najęli wszystkie 
miejsca na jarmarku. Natomiast chrześcijań­
skich kupców na jarmark wpuszczono.

Zrozpaczeni kupcy żydowscy zmuszeni zatem 
byli powrócić do domu wraz z całym przywie­
zionym na jarmark towarem. Straty z tego po­
wodu poniesione wynoszą kilka tysięcy złotych.

W związku z powyższem przygotowuje Cen­
trala Detalicznych i Drobnych Kupców w Tft ar- 
szawie wykaz poszkodowanych handlarzy ży­
dowskich i po przygotowaniu materjalu podję­
ta zostanie razem z Koiern Żydowskiem inter­
wencja u odnośnych władz rządowych w przed­
miocie niesłychanego postępowania Magistratu 
m. Lidzbarka. Niezależnie od tego Centrala Oe» 
talicznycb i Drobnych Kupców wystąpi na dro­
gę sądową przeciwko Magistratowi m. Lidzbar­
ka o zwrócenie strat, z powyższego zajścia wy­
nikłych.

W y rrk  na ferorysftfw endeckich
W  Sądzie Okręgowym w Łomży zapadł wyroił 

w  procesie członków Stronnictwa .Narodowego, 
oskarżonych o  utworzenie związku zbrojnego, u- 
silowanie wywołania rozruchów, przeciwdziała­
nie wyborom i czynne zaatakowanie przedstawi­
cieli Władzy. i

Sąd Okręgowy uznał winę większości oskarżo­
nych za udowodnioną i skazał Grzegorza *\Vnorov* 
skiego na 6 lat więzienia, Gąsowskiego również 
na lat u, obu zc zmniejszeniem kary na mocy 
iunr.esl.ji do lat "-eh, Melchiora Wnorowskiego 
na .» lat i czterech innych oskarżonych po 2 lata 
więzienia — wszystkich z zastosowaniem amne­
stii. Jednego oskarżonego sąd uniewinnił.

Oskarżeni zorganizowani w  łonie legalnego 
Stronnictwa Narodowego na terenie loniżyńkim 
tajny związek zbrojny i zamierzali wywołać wię­
ksze rozruchy w okresie wyborów do Sejmu. Agi' 
troję przeciwko udziałowi ludności w wyborach 
rozpoczęto już na dłuższy czas przed terminem 
wyborów. Następnie przystąpiono do ekscesó w 
czynnych. Gromaida Uzbrojonych terorystów en­
deckich napadła na jadącego przez las policjanta. 
Padły strzały. Policjantowi odebrano konie. Dzię­
ki natychmiastowej akcji policji rewolta nie roz­
szerzyła się dalej. Działacze Stronnictwa Narodo­
wego werbując zwolenników antypaństwowej 
akcji, wyzyskiwali panujący wskutek ciękich wa­
runków ekonomicznych nastrój miejscowy mało­
rolnych.

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika
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'W ISŁA ~  MAKKABI WlO (5:0).
Powyższy mccz towarzyski piłkarski, rozegra^ 

ny na boisku Makkabi w dniu wczorajszym, 
był dla W isły dobrym treningiem, dla Makkabi 
ani treningiem, ani korzyścią, ani zaszczytem. 
Nie można mieć do młodych i przeważnie sła­
bych fizycznie, jakoteż pod względem umiejęt­
ności. graczy, żadnego żalu. Wina leży najwido­
czniej w7 braku fachowej opieki i odpowiedniej 
szkoły piłkarskiej. Krytykować znowu kierow­
nictwo sekcji piłkarskiej, łub Zarząd Klubu, nie 
woIdo, lio „działa się na szkodę K l u b u czego 
nawet sprawozdawcy sportowemu nie wolno.

Ale w każdym razie wskazać można, że po­
ważne silne ligowe zespoły dobierają sobie ca  
początek sezonu słabszych przeciwników, przy- 
izern mają systematyczny trening kondycyjny i 

“techniczny. Słabsze drużyny, nieskomsoliduwane 
jeszcze. nieskry6tałizowane pod względem opa­
nowania arkanów aztuki piłkarskiej, powinny 
tembardziej być ostrożne w dobieraniu trenin­
gowego partnera, inaczej bowiem zamiast uczyć 
się, badać swe luki, słabe punkty, braki i po­
woli wzmacniać kondycję, siłę i metodę, —  za­
rzynają się zaraz u wrót sezonu i tracą poprostu 
dech.

Nie mówimy ju l o stronie moralnej, osłabie­
niu psychiki i nerwowego naetroju graczy, oraz 
o depresji nieznacznej grupy sympatyków, apo 
wodu niepotrzebnych wielkich klęsk, niezro­
zumiałych dla laików, a przykrych dla znaw-

BIAfcE Z Ę B Y

Ml W.
Jeśli do tego dodamy niesłychane, aroganc 

kie, krzykliwe, odrażające zachowanie się wie 
lu głupawych kibiców, spowodowane między 
innerai brakiem porządku i porządkowych na 
widowni, to zrozumiemy przyczyny absentowa- 
nia się wielu zwolenników i sympatyków na 
meczach żydowskich.

J A K O  O C H H O N ą  P f ł Z t D

G R Y P A
A N G I N Ą  » CHOROBAMI 
Z P R Z E Z I Ę B I E N I A
S T O S  U  J L  S I Ę  P A S T Y L K I

N ACO T
D r a  WAHDERA 

f  HACZHC. m e  FARBUJ A  Zf Bti W

S W IEZY  O D D E C H
Dla dobra sprawy skonstatujmy sami te nie- 

przyjemne fakty i zwróćmy uwagę kompetent­
nych i odpowiedzialnych czynników na koniccz 
ność dokładniejszego opanowania organizacyj­
nego i sportowego naszych imprez.

O samym meczu niema co pisać. Wisła robił?, 
z Makkabi. co chciała. (h. /).

A óu y  rekord światowy w pływaniu na 100 
intr. stylem klasycznym ustanowiła Niemka 
Hółzner w czasie 1,22,2 min. (dotychczasowy 
rekord wynosił 1.28.8 m).

Czołowi polscy lekkoatleci zostali zaprosze­
ni przez Szwecję na Igrzyska Sztokholmskie w 
drugiej połowie sierpnia br.

finały mistrzostw tennisowych 'Ameryki na 
hali dały następujące wyniki: Mangin zdobył 
mistrzostwo w singlu panów, Y*n Ryn *jn-
gh. pań, w doublu panów Schroeder - Hall.

GRUŹLICA PŁUC
iest nieubłagalna i corocznie 
nie robiąc rótniey dis pici 
wieku i Sianu pociąga bardzo 
wielo ofiar.

Przy zwalczaniu cborób płncnych, bronehitu grypy, 
uporczywego m ęczącego kaszlu i t. p. stosują 

pp. Lekarze
„B a lsa m  T rlk o !an -A fle“ , który ułatwiając

wydzielanie s:ę plwocin usuwa kaszel

A P R I E N N E  T H O M A S P rzekład  autoryzow any

KATARZYNO! ŚWIAT SIĘ PALI!
|||||||||)| n j .

• H H
Gdyby płakała, mogłabym odejść z lek- 

kiem sercem z mamusią, ale ona nie uroniła 
ani jednej łzy. Była poprostu skamieniała, 
jdyśmy odchodziły, pogłaskała mnie po wło- 
aeh, mówiąc, że jestem dzielnem i porząd- 

V em dzieckiem. Gdy mi to powiedziała, było 
mi to wręcz przykre. I musiałam też przypo­
mnieć sobie jak często twierdziła, że ja jes­
tem Twem nieszczęściem, ponieważ Ty za 

tugo u nas siedzisz i nie masz już w domu 
idnego apetytu do obiadu. Bo bardzo czę- 
o kradniemy coś z naszej kuchni.
Gdyśmy wyszli, spytałam się mamusi, czy 

"■ie mam powiedzieć pani Thommen, że chcę 
u niej spać, by zawsze nie była sama. Mamu- 
• ia znotvu zaczęła, że moje życie musi wró­
cić do normalnego trybu, potem zastanawia 
la się czy nie należy posłać do niej naszej pa 
ni Frantz, wreszcie jednak doszła do tego: 
..Można się komu naprzykrzyć też gotowoś­
cią do usług. Pozostawmy to raczej”.

Widzisz więc, Hubercie, co było właści­
wym powodem, dlaczego wszystko tak się sta 
ło. Mianowicie rodzice bardzo często nie wie 
dzą, co mają czynić. Czy należy taką wagę 
przywiązać do naprzykrzania się? Dzieci za­
wsze się komuś naprzykrzają i  niczego sobie 
2 tego nie robią. Należy im to właśnie powie­
dzieć. Rodzice zastanawiają się tak długo, aż 
jest za późno,

Musiałam spakować swoje rzeczy szkolne 
i pomaszerować do łóżka. A Twoja matka po 
została sama jedna.

Ja jednak nie mogłam, nie mogłam zasnąć 
wciąż w ciemnościach stawałam przy oknie, 
by popatrzeć do was. Twoja matka długo 
czuwała, a ja widziałam, jak rozkładała i skła 
dała jakieś wycinki z gazet. Poco, tego nie 
wiem. Myślałam sobie jednak, że przynajm­
niej ezemś się zajmuje. Więc wreszcie poło­
żyłam się do łóżka. Przedtem jednak przywo 
łałam swego Filou. Możesz sobie wyobrazić, 
jak się ucieszył. Przyniósł swój kocyk w py­
szczku aż do mego łóżka. Potem go wypuści! 
i jednym susem znalazł się na mojem łóżku. 
Ja potem zasnęłam, a on leżał wygodnie, po­
mrukując gdym się ruszała.

W  nocy obudziłam się, ponieważ straszli­
wie kichał. Nie leżał już więcej na mojem łóż 
ku, lecz stał przedemną trącał mnie nosem i 
płakał cicho. Powiedziałam mu: „Pocóż ta 
komedja? O czwartej nad ranem nie potrze­
bujesz wyjść na ulicę. Połóż się lepiej i śpij”

Ale on znowu kichał, i płakał i wciąż do­
latywał do okna. Wstałam, popatrzyłam się, 
co robi Twoja matka. Było ciemno. Pies był 
jednak dalej niespokojny, a mnie też ogar­
nął niepokój. Włożyłam coś na siebie, zam­
knęłam pea i wymknęłam się z mieszkania 
tylnemi schodami do waszych drzwi.

Hubercie, teraz wszystko zrozumiałam. 
Czuć było gaz. A gdy dzwoniłam, nikt się nie 
odzywał.

Najbliższem sąsiedztwem jest Bartels. Za­
dzwoniłam gwałtownie, ale oni mocno spali. 
Zaczęłam walić we drzwi. Wreszcie odezwa­
ły się kroki, a ja usłyszałam lamenty pani 
Olgi:

,,G Boże, o Boże! Co znowu wymyśliłaś! 
Zaledwo jesteś w domu a już mam znowu po 
licję na karku!”

Wtenczas ja krzyknęłam: ,,To ja! Katarzy 
na Boissier! Na pomoc!”

Bartels natychmiast się zerwał. Zrozumiał 
co się stało, nie musiałam wiele mówić. Je­
go żona, ta krowa, cnciała polecieć do ślusa­
rza. Ja krzyknęłam jednak:

„Nie potrzeba ślusarza! Siekiery!’
Bartels już ją miał.
Kochany Hubercie, Ty wiesz, że mimo 

wszystko przyszliśmy za późno, bo Twoja 
matka chora na chorobę Basedowa, dlatego 
wszystko tak poszło w szybkiem tempie. Tak 
utrzymywał potem lekarz.

Gdyśmy drzwi uderzyła w nas fa
la dziwnego powietrza. Była to fala popros­
tu miękka i przytulna.

(C. d. n.)
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Chory żołcjdek
jesł nieraz przyczyna powstawania najrozmaitszych chorób

i tworzy zła przemiana mqKr|L

Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  D - r a  L A U E R A
stosuje sia przy zdpattlu; sq łagodnym  środkiem przeczyszczającym , 
regulują żoiqdtók, uSuwojq substancje gnilne, zatruwajqce organizm.
Z I O Ł A  Z G Ó R  H A R C U  O - r a  L A U E R A
stosuje się również w cierpieniach wqfroby, nerek, kamieni żó łc io ­
wych, cierpieniach  hem oroidalnych, artretyźmie i innych chorobach  
na tle złej przem iany m ałerji.

LIT E R A T U R A  S ZT U K A  N A U K A  
Codzienna Drasa hebrajska

50'iecie pierwszego dziennika hebrajskiego
i.

Cofnijmy się wstecz do r. 1886. Ruch odro 
dzeniowy żydnstwa jest jeszcze w powijakach. 
Sj-onizm polityczny jeszcze me istnieje. Atoli 
proces renesansu kulturalnego, odżycia języka 
hebrajskiego oraz piśmiennictwa znajduje się 
już w stadjum szybkiego rozwoju. Ukazują się 
dzieła w języku hebrajskim, książki naukowe, 
powieści, poezje, ale język nie jest jeszcze po­
toczny. Styl nie jest prosty, rzeczowy, ztwięzly, 
precyzyjny. Przeważają esy-floresy „m elicy44 bi­
blijnej, tamując swobodne wypowiadanie myśli, 
niema jeszcze urobionych terminów technicz­
nych w żadnej dziedzinie. To miało przyjść póź­
niej. Tymczasem panuje wszechwładnie fraza 
biblijna, utarte, uświęcone zwroty, wyraża się 
myśli barokowemi powiedzeniami, przez opisy­
wanie. Język taki może ostatecznie nadawać się 
do poezji lub powieści, przy dziełach ś c i ­
s ł y c h  zawodzi. Jeszcze bardziej zawodzi, 
jeśli zechce się go stosować do rzeczy i wypad­
ków codziennych gdy brak w nim określeń na 
wszelkie urządzenia techniczne, dla których 
brak nomenklatury. Jak zabrać sie dio wyda­
wania pisma codziennego, gdy truduo znaleźć 
dobitnych i lapidarnych określeń z driedzmy 
polityki, ekonomii lub kroniki najprostszych 
wydarzeń. gdy nie istnieje nawet słowo —  
„dziennik"?

Ale to ubóstwo i brak przystosowania języka 
do potrzeb codziennych nie odstraszyło pionie­
rów w dziedzinie żurnalistyki hebrajskiej. Ma­
rzeniem ówczesnych pisarzy było danie czytel­
nikowi żydowskiemu dziennika hebrajskiego do 
ręki, skąd mógłby czerpać swe wiadomości o 
święcie.

Czytelnik żydowski zdany był bardziej aniżeli 
dzisiaj na prasę hebrajską. Znajomość obcych 
języków była minimalna. Dzienniki żydowskie 
eszcze sie nic ukazywały. A haskala wzbudziła 
v społeczeństwie żydowskiem zainteresowanie 
'la spraw ogóhio-lmlzkieh. Dziś trudno nam 
"ozutnieć ów pietyzm i entuzjazm, jaki wywo­
ła ło  drukowane słowo hebrajskie na czytel- 

■'kaeJi. Szerzrl się k u l t  n a u k i ,  nauka 
' !a najwyższym ideałem warstw żydowskich, 
odząeycli się z letargu. Kult tctl był teru sil- 
iejszy. że droga do oświaty była zatarasowana 
rzeszkodami w ewnętrznemi i zewnętrznemii. 

Nieliczna tylko garstka wybrańców mogła reali- 
ować swój ideał, zaspokoić głód wiedzy. Nie 
iyło wielu pisarzy hebrajskich, trudno była o 

specjalistów w dziedzinach Daukowyeb Zwłasz­
cza trudno było dla gazety o kierowników dzia­
łu politycznego. A czytelnik żydowski nie zada- 
walniał się byle czem. Uznawał tylko takiego 
„polityka*4, który stał o niebo wyżei od osławio­
nych polityków bethamidraszowych.

Mimo jednak piętrzących się przeszkód od­
czuwano ogólnie potrzebę wydania gazety co­
dziennej w języku hebrajskim. Trudno dziś usta­
lić, kto pierwszy rzucił tę myśl. Spór na ten 
temat jest zresztą zupełnie nieistotny. Wielu z 
czołowych pisarzy ubiegało się o koncesję, mię­
dzy nimi i Nabum Sokołów. Ale wszystkie do­
tychczas wspomniane przeszkody były niczem w

porównaniu z trudnościami, jakie czynił rząd ro­
syjski. Rosja nie chciała zezwolić na wydawanie 
dziennika hebrajskiego. Dziesiątki podań zała­
twiano odmownie. Atoli Żydzi nie ustawali w 
usilnej pracy. Dopiero w r. 1886 uzyskano zezwo- 
lenie na pierwszy w dziejach żydowskich dzien­
nik hebrajski. Nazwano go „Hajom “ („Dzień4*), 
redagował go Dr. Jehuda Leib Kantor.

II.
J. Ł. Kantor —  jak opowiada N. Sokołów we 

wspomnieniach z owego okresu —  był uczniem 
bethamidraszu. Tęsknota za wiedza europejską 
powiodła go z ciasnego ghetta wileńskiego do 
Berlina, gdzie studiował medycynę pod kierun­
kiem prof. Helmhołtza, słynnego podówczas la­
ryngologa. Ze wspomnień Sokołowa dowiadu­
jemy się o  przykrości, jaką wyrządzili Kantoro­
wi jego koledzy - Niemcy. Kantor był barjłzo 
zdolnym i zwrócił na siebie uwagę profesora. 
Pewnego razu polecił mu zrekapitulować wy­
kład. Kantor miał tak faialna wymowę niemiec­
ką, że studenci niemieccy, mimo napomnień pro- 
fesora, wyli ze śmiechu. Kantor zagryzł zęby i 
wysiłkiem woli opanował mankamenty języko­
we. Żył w bardzo ciężkich warunkach mater­
ialnych, utrzymywał się z jednej lekcji języka... 
niemieckiego. W międzyczasie spotkał się z re­
daktorem tygodnika hebrajskiego „Hacefiry** 
Chaimem Zeligiem S ł o n i m s k i m ,  który 
zaproponował mu współpracę w swym tygodni­
ku w charakterze redaktora działu politycznego.

MARJA HOCHDERŹANKA

PRZEDWIOŚNIE
Nie trzeba mi ciebie, znać z marzeń i wierszy, 
nie chcą cią chrzcić gwiazdami, 
ani cią czcić —
zadobrzc cią znam —  nie jesteś pierwsza, 

Rośniesz jak zmora
w szarych godzinach, ciążarnych deszczem, 

nad ociążatem miastem 
rodzisz sią dreszczem 
w norach.
Nic zwyciąsko —  a ciężko.

Może być też: świat —  kwiat, chciał .-— szał, 
jeźli kto tak woli.
Mnie, nie wrastasz w serce, ale te no git 
bolą.

Wiem co wartass —  
bosa jesteś —  głodna i obdarta 
Jeszcze dużo upłynie czasu 
nim napiszą z radością 
wiersz o wiośnie.

Tymczasem '— 
tyle mi wiadomo, 
że przedwiośnie.
Na przedmieściach budują nowe domy,

Nie uratowało to wprawdzie Kantora od nie­
dostatku, ponieważ jego pensja miesięczna wy­
nosiła raptem... 40 marek, ale posłużyło mu ja­
ko odskocznia od dalszej działalności dzienni 
karskiej. Kantor był naówczas jednym z nie­
licznych „europejczyków** i nadawał się de pro 
wadzenia działu politycznego.

„H ajom 4* pod redakcją Dra Kantora cieszył 
się wielką popularnością wśród czytelników he­
brajskich. Przyczyniła się do tego w wielkiej 
mierze osobistość redaktora, sztab współpracow­
ników oraz okoliczność, że pierwszy dziennik 
ukazywał się w Petersburgu, centrum żyda po­
litycznego w Rosji.

Dziennik ten propagował ideę chowewe-sjoń- 
slką, starał się o oświecenie czytelników, poświę­
cał wiele miejsca i uwagi utworom literackim, 
spełniał zadania poważnego i poczytnego dzien­
nika.

YPiele pracy wymagało redagowanie, walka z 
oporną materją nieodoeanego języka, jak ołbrzy 
mim być musiał wysiłek redakcji, niekażdy zro­
zumie. Pozualanie to zasługą Dra Kantora, że 
utorował drogę swym następcom. Droga ta byłe 
cierniową.

Mimo swe walory, spotkał „Hajom** los, prze­
śladujący wszystkie dzienniki a obecnie 1 inne 
czasopisma perjodyczne w golttsie. Po dwóch la­
tach istnienia, w r, 1888., przestał wychodzić.

III.
Od czasu „Hajom u44 wyszło przeszło 30 dzien­

ników hebrajskich, które żyły dłuższy lub krót­
szy czas. Stanowią one wierne odbicie różnych 
etapów w dziejach języka, kultury, wypadków 
politycznych i historycznych.

Obecnie ukazują się w Palestynie cztery wiel­
kie dzienniki hebrajskie: „Haaretz** od r. 1919, 
„Doar-Hajom*1 od r. 1919, „Dawar*4 od r. 192? 
i „Haboker* od r. 1935.

Trudno sobie teraz wyobrazić Palestynę bez 
dzienników. Dzisiejsze dzienniki palestyńskie są 
zgkrojone na miarę europejską wzgl, amerykań­
ską. Nie mają już tych trudności,, na jakie na­
potykał pierwszy dziennik hebrajski. Język prze. 
był przez te 50 lat olbrzymią drogę rozwoju, 
wytworzył się odrębny styl dziennikarski, któ­
rym lapidarnie wszystko można wyrazić. Istnieją 
potężne liinodypy hebrajskie i szereg innych u- 
dogoduień technicznych. Sa to poważne pisma, 
stojące na odpowiedniej wyżynie.

Należy podkreślić olbrzymie znaczenie co ­
dziennej prasy dla rozwoju codziennej mowy 
hebrajskiej. Na tern polu położyła prasa he­
brajska rzeczywiście wielkie zasługi.

Codzienna prasa hebrajska przebyła pierwsze 
50-Iecic. Powstała dzięki żmudnej pracy pionie­
rów, rozwinęła się w szybkiem tempie. Droga 
została utorowana Przed 50 laty zajaśniał pierw­
szy „Dzień**. Prasa hebrajska wśród nadludz­
kich borykań z przeciwnościami utwierdziła i 
rozszerzyła swe pozycje. Obecnie należałoby 
zdwoić wysiłki dla stworzenia prasy hebrajskiej 
Itakże w krajach goJusu. Tu w pierwszym rzędzie 
ma gło6 niegdyś tak idealistyczny czytelnik lic 
hrajski. F. SCHT.AM
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" _ w m m m h  .__mĉL m . . ■ — ^ — m̂mmm— ^ — i— —— B

Poureść o narodzinach Trzeciej Rzeszy
„Ostatni cywil" Ernesta Glaesera

Dzieje upadku republiki wejuiartkiej są już 
*i:> przedmiotem poważnych i skrupulatnych 
adań. Literatura naukowa, analizująca rozwój 
aszyztmi niemieckiego, rośnie niemal z rniesią- 

£* na miesiąc. Wystarczy wskazać na prace 
Bernharda. Arthura Rosenberga, Heidena, 
Li*hn[cra i innych. Niewątpliwie wiele spraw do­
tychczas nic wyjaśniono; niejeden punkt w occ- 
n*e wypadków noza®:ai snorny. Mim ot o może 
®Ł§ nauka niemiecka już dziś poszczycić w tej 
dziedzinie poważnym dorobkiem badawczym.
, Gorzej jest na odcinku literackim Tutaj plon 
Jest bez porównania uboższy, w każdym razie 
Pod względem ilościowym. A przecież literatu- 
f* w wielu wypadkach potrafi trafniej i wni­
kliwiej odzwierciedlić rzeczywistość społeczną, 

najskrupulatniejsze choćby badania nauko­
we. Właśnie artysta jest w stanie wydobyć ele­
menty rzeczywistości, ukryte dla naukowca, nic 
dające się ująć przy pomocy metod naukowych; 
baśnie dzido sztuki jest w stanie przenieść nas 
w atmosferę epoki, przybliżyć do specyficznej 
Psychologji badanego środowiska. Analiza nau- 

owa jest silą rzeczy mniej lub więcej abstrak- 
cy.lna, natomiast kontakt 7, rzeczywistością, na­
wiązany przy pomocy dzieła sztuki, jest bar* 
flZlej konkretny, bezpośredni, uczuciowy i zmy- 
eto\yy.

Niestety jednak rzeczywistość niemiecka o- 
®tatniego dziesięciolecia znalazła ilość nikle od- 
Picie w literaturze. Doniedawna mieliśmy wla- 
^ w ie  do zanotowania jedną jedyną pozycję o 
Miększej wartości artystycznej i społecznej: „P o  
Wodzenie'* Fcucbtwangera. „D er Erfolg1, to 
^spaniały przekrój życia niemieckiego w latach 
^flacji. Autor prowadzi nas do źródeł faszyz- 
11111 niemieckiego, odsłania jego korzenie socjal­
n i  odtwarza metody walki hitleryzmu i epos o- 
y psychologicznego działania na masy, kreśli 

®2creg świotnycli ovlwetek przywódców hitle- 
^wskieb. Akcja powieści urywa się w chwili, 
""y  załamuje się pierwsza fala hitleryzmu, gdy. 
•Ustępuje stabilizacja gospodarcza wraz z nią 
Pj^ejściowa stabilizacja reżymu republikańe- 
klego.
.Ale równowaga gospodarcza i polityczna jest 

Zjawiskiem przejściowem. Z  nastaniem kryzysu 
ko»podarczogo w latach 28-29 hitleryzm ponów  

przybiera na nile, fala faszystowska ogar- 
a kraj, a w styczniu 1933 roku Trzecia Rzesza 

8taic się faktem. „Powodzenie11 —  to dzieje fa- 
^yzmu niemieckiego w pierwszym etapie jego 
r°Zwoju. Wydana obecnie książka Ernesta Gla- 
®s®ra p. t. „Der letzto Zivilist“  kreśli dalsze 
“ teje narodowego socjalizmu, daje przekrój 

^eczywistości niemieckie j w okresie bezpośred. 
j110 Poprzedzającym narodziny Trzeciej Rzeszy,
. aie ô Glaesera etanowi więc tematycznie nie- 

dopełnienie, dalszy ciąg wspanialej powie- 
*Cl Fc-uchtwangera.

Rzecz dzieje 6ię w Iatacli 1928-33. Autor przy 
się rzeczywistości niemieckiej oczyma 

Pow ieka, stojącego niejako na uboczu, obser- 
wypadki przez pryzmat poglądów i uczuć 

r«emigranta niemieckiego z Ameryki.
•j kiiuerle wywędrował zamlodu do Stanów Zje- 
^oczonych Nie mógł znieść ducha pruskiego 

. *uiyzmu, jaki panował w „„drodzonem  
*’ anstwic niemiedkiem. Ucieka więc do kraju 

^ Zle panuje swobodniejsza i bardziej demo- 
r*tyczna atmosfera. W Ameryce, po wielu roz* 
srowaniacb i niepowodzeniach, dorabia się 
ważnego majątku, zakłada rodzinę, aklima- 

p UJ0 się niemal zupełnie na nowym gruncie.
wojnie dochodzi go nagle wieść o wielkim 

D*Tr£m'e W Niemczech. Niemcy stały się re- 
i Posiadającą najbardziej demokratycz-

j , ! oostytiicję na świecie. Duch wolności, to- 
r*ncji, poszanowania godności ludzkiej zapa- 

W spo êcze6stwie niemieckiemu Tęsknota 
e , aivn3 o jczyzną ogarnia z niezwykłą siłą Bau 
•tał**- moizc 011 l’uż wrócić do kraju, który

się uosobieniem wolności i demokracji. Tra 
lożCJetCeSare Ŵa’ junkrów i roldateski, na- 
tał^ 1,0 2am‘erzchlej przeszłości. Bauerle odzys 
k* ? ,C7yzil(J- Pełen entuzjazmu opuszcza z  cór- 
1̂ .tnerykę, by osiąść na stale w Niemczech, 
ją d Je apu8zczoną posiadłość i doprowadza 

0 porządku. Ale rzeczywistość niemiecka

tom Bauerle w dość krótkim czasie. W istocie 
demokracja jest tu raczej czemś forma lnem. 
Nie zdołała ona zakorzenić się w duszy mas. 
Aparat państwowy i biurokracja przeżarte są 
duchem reakcyjnym. Nauczycielstwo wychowu­
jące przyszłych oLywateli republiki, owiązane 
jest organicznie z tradycjami cesarstwa, niema? 
włazi tej republiki weimarskiej, której rzekomo 
służy. Jednocześnie narasta gwałtownie w kra­
ju fata hitleryzmu. Faszyzm niemiecki uprawia 
nieokiełzaną demagogję socjalną. Obiecuje się 
wszystko i wszystkim. Puszcza się w ruch wspa­
niały aparat propagandowy, wykorzystuje się 
najrozmaitsze środki psychologicznego oddzia­
ływania na masy. Jedni przychodzą do ruchu, 
by biomić kapitalizmu, inni wierzą święcie, ze 
właśnie hitleryzm urzeczywistni socjalizm, o- 
czywiście socjalizm specyficznie niemiecki „Jen 
deutschen Sozial-ismus11; inni znowu marzą o 
odrodzeniu potęgi militarnej Rzeszy ild. itd. 
Sprzeczności interesów, dążeń, ideałów. Brak 
logiki, rzeczy wykluczające się nawzajem. Hi­
tleryzm przechodzi jednak nad tein do porząd­
ku dziennego. By ukryć te sprzeczności, by wy­
brnąć z labńyntu przeciwieństw, operuje fa­
szyzm niemiecki obficie mistyką slow i haseł, 
odrzuca argumentację logiczną, mówi o krwi, 
rasie, odrodzeniu starogennańskiego ducha, 
wielkiej mistyczne! wspólnocie narodowej Itd. 
stara się (z w i elki cm zresztą powodzeniem) 
wprowadzić masy w trans. Chaos, mistyka, non­
sensy, stek sprzeczności, słowa, słowa i sIowł

Ale ten mistyezno-alogiczny galimatias dzia­
ła, porywa, spaja w jedną całość najprzeróż­
niejsze elementy, v prowadza jo w stan formal­
nego szału, w stan przypominający masowe psy­
chozy religijne p  średniowieczu. Ciekawe, że 
przytero wszystkiem wodzowie, obficie posługu. 
jący się mistyką i patosom, sami jednak ani 
przez chwilę nic ulegają nastrojom mistycznym; 
w sprawach Taktyki i polityki.'partyjnej Kieru­
ją się bili wyłącznie czysto logicznem rozumo­
waniem.

Ciekawe są sylwetki działaczy hitlerowskich 
Gerhardt Trager, zdolny pisarz, houioseksualis- 
ta, wywierający fascynujący wpływ na młodzież 
(oczywista płci brzydkiej), marzący o zapano­
waniu ducha żołnierskiego w odrodzonej rzeszy 
niemieckiej, Dorn, rozpustnik, cierpiący na o- 
blęd antyżydowski. Dr. Kalabne-niebezpieczny 
karierowicz, wyrachowany, ostrożny, wytrwale 
dążący dc celu, dyrygujący z ukrycia ludźmi, 
jak marjoubtkaimi. Huugrig —  nienawidzący 
wszystkiego eo „pachnie11 proletariatem Jhn- 
■ger —  student, spec od propagandy robotni­
czej, szczerze wierzący, że hitleryzm dąży do u- 
rzeczywistnienia socjalizmu. Schikedanz-kanal-
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ja dziennikarska, używana do brudnej roboty 
na wewnątrz i nazewnątrz ruchu.

W obrazie rzeczywistości niemieckiej nakre­
ślonym przez Glaesera, brak jednego, zasadni­
czego momentu. Nie więmmy tu klasy robotni­
czej a przedewszyslkiem ruchu robotniczego. 
Niewątpliwie proletariat Niemiec nie zdał eg­
zaminu w walce z hitleryzmem. Ohyd vie wiel­
kie organizacje polityczne niemieckiej klasy ro­
botniczej prowadziły taktykę fatalną, samobój­
czą. Ale przecież ruch robotniczy mimo wszyst­
ko był niemal jedyną siłą oporu antyfaszystow­
skiego w Niemczech. Zresztą również błędy i 
niedomagania proletarjatu niemieckiego stano­
wią niezwykle ciekawy i pouczający materjał 
i to zarówno pod względem artystycznym, jak 
i społecznym. Nie sposób wyobrazić, sobie na­
prawdę pełnego i wszeclistronnego obrazu rze­
czywistości niemieckiej, w okresie poprzedzają­
cym „rewolucję narodową11 bez uwzględnienia 
tego czynnika zasadniczego. .

Rozczarowany, poruszony do gTębi, dotknięty 
iv najgłębszych, najintymniejszych swych uczu­
ciach i marzeniach, obserwuje Bauerle stacza­
jący się po równi pochyłej kraj. Naród ogarnięty 
szałem, oduaje bez zalu i niemal bez oporu 
swą wolność, tę woluość, której zresztą nie zdo­
łał jeszcze ocenić i zrozumieć. Gd? wybucha 
narodowa rewolucja, gdy w atmosferze szalo­
nego entuzjazmu rozbisteryzowanych mas pro­
klamowana zostaje Trzecia Rzesza, postanawia 
Bauerle opuścić Niemcy.

Niema dlań miejsca w kraju, gdzie ponownie, 
w brutalniejiszem jeszcze wydaniu, zapanował 
uucli soldaieski i d repotyzmu. Nie chce żyć w 
atmosferze nienawiści, ule chce ślepo spełuiać 
rozkazów „wodzów11. Pragnie być wolnym o- 
bywatelem, cncc pozostać „cywilem11. I dlatego 
opuszcza kraj. W vcm sposób traci Bauerle po 
raz drugi swa ojczyznę.

S. FABAD. 
OQO—--------

KRONIKA LITERACKA
AKADEMJA NA CZEŚĆ g. I. IMBERA. Oneg- 

daj odbyła się w  Warszawie staraniem Związku 
Literatów Żydowskich akademja, poświęcona 30- 
leciu twórczej pracy S. I. Imbera'. Z mowami na 
cześć jubilata wystąpili poeci Nejman i I. Manger 
oraz dr. Weiclicrt, Juris, Finkelstein, a w  części 
aTtystycehe] artysto „IArarailiiJ5‘ Goldstein, tfikar 
demja zakończyła się przetnówieniein itubilata, 
który odczytał też laika nowych swolóh utwo­
rów.

ODCZYT DOC. Dr. STEINA NA TT. J. 1>. W  
WARSZAWIE. Na zaproszenie Polskiego Towa­
rzystwa Filologicznego wygłosił dr. Edmund 
Stein, docent Instytutu Judaistycznego w 
Warszawie odczyt ntl „polemiki i apologotyki 
heMenistyczno -  żydowskie". Na odczycie prze­
wodniczył prof. T. Zieliński. Dr. Stein wykaaał, 
że żydasitwo hellenistyczne począwszy od  2 w ie­
ku przed Ghr. wytworzyło literackie apologotyki 
Jakie przyjęli później ojcow ie kościoła w  apolo- 
getyce drrystjanizmu Referat wywołał ożywioną 
dyskusję, w której brał udział również prof. Zle 
liński. W  słowach pełnych uznania podziękował 
prof. Zieliński jako prezes P. T. F. młodemu uczo 
nemu żydowskiemu aa jego interesujące wnikli­
wo wywody. Odczyt odbył się w  sali Senatu Uni­
wersytetu J. P.

„DRAMAT NA PUSTYNI1'. „Wiadomości LUe-
.   , rackie1* ogłosiły swego czasu konkurs „na intdf-

^ygląda nieco inaczej, niż wydawało się amc- I genoję“  pn. „Dramat na pustyni*1 zagadnienie było 
tykańsbiemu entuzjaście Przekonywuje się O 1 następujące: na pusiyni znajduje się karawana,

której c, łonkami s^: Leonidas, Juljusz Cezar, Tji 
ter, Kopernik, Kolumb, Byron, Marks, Laetitw 
Ramolino, princip, Greta Garbo, Freud. Wszyst­
kim grozi śmierć, uratować można tylko trzech. 
Żaden z uczestników niczego jeszczo nie dokonał; 
urotov'anie pozwoli Im się siać te ni, za co ucini- 
dzę Nalezyło wybrać fcatem trzy spośród jedenas 
tu wymienionych osób i uuasad-nlć wyrok.

Bieżący numer „Wiadomości Lii*ra,ckich*' za­
mieszcza rozstrzygnięcie konkursu i drukuje ar­
tykuł, uwieńczony I. nagrodą, w  wysokości 100 
zł. Autorem tego artykułu jest współpracownik 
nasz p. Maksymilian Boruchowicz. lako szczegół 
ciekawy podnieść należy, że znakomity poeta Jul- 
jan Tuwim otrzymał dziewiątą nagrodę.

DZIEŁA Me ŃDELE MOCHER 6F0RIM  JAKO 
PO I i  RUNEK PURlMOW i*. Gmina iydowsKa w  
Wilnie rozesłała do wszystkich żydowskich jzikól 
wileńskimi jako podarunek purimowy dzieła Meu- 
dele Mocher Sforim.

„M lEDŻY NALEWKAMI A  [WIEŻA EIFFLA", 
Teki jest tylul reportażu Sz. L. Sznajdermana, 
który w  tych dniach wyszedł w  Warszawie.

DEBIUT POETY PCLSKO -  ŻYDOWSKIEGO. 
Miody poeta polsko - żydowski Maurycy Schlan- 
ger yydfcł w  tvch dniach tom wierszy pt. „Idę".

ZGON WETEiRANA TEATRU ŻYDOWSKIEGO 
W  AMERYCE. W  Nowym Jorku zmarł W 80-tyłn 
roku życia Ruben Wcissman, jeden z weteranów 
teatru żydowskiego w  Ameryce. Zmarły hył pier 
wszym zawodowym suflerem żydowskim. Weis-
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srnan był też autorem kilku s-ztuk, które wysta­
wiono w teatrze żydowskim oraz przetłumaczył 

Kupca weneckiego'" Szekspira ra język żydow­
ski.

WCIĄŻ NIEMA POMNIKI NA GROBIE JA­
KÓBA WASSERMANA. Grapa wiedeńskich pisa­
rzy i artystów, do której zgłosi} również akces 
Tomasz Mann i Bruno Walter ogłosiła odezwę, 
która komunikuje, ie  na grobie Jakóba YYasspr- 
maaa wciąż jeszcze tiiema pomnika, aczkolwiek 
dwa lata, upłynęło już od jego zgonu. Odezwa 
zwraca się do wszystkich czcicieli wielkiego pi­
sarza, aby zasilili fundusz budowy pomnika na 
grobie W assermana.

*£R YPA  SZALEJE W NAPRAW IE1 _  PO 
ftuSYJSKU. Państwowe wydawnictwo „Litera­

tura piękna" w  Leningradzie wydało przekład 
nr,grodzonego utworu Jalu Kurka „Grypa szaleje 
w Naprawie", rud" z dn. 11. marca zamieszcza 
recenzję powieści polskiego autora, podkreślaj,ąc 
specjalnie, że „zasługuje ona na przekład ukra­
iński i białoruski. AV naszych bratnich repunli­
kach, sąsiadujących z Polską będzie ona prze­
czytana ze specjalnym zainteresowaniem.

MALT PIKON W YjE ŻD ŻA  DO EUROPY. Zna 
na artystka żydowska Siali Pikon, która w  tym 
sezonie nie występowała w  żadnej ze scen żydów 
skich w  No*ym Jorku, wybiera się na gościuD? 
występy do Europy i przybędzie też do Polski, 
Pized swym wyjazdem odoyt się jej publiczny 
występ w Nowym Jorku, a dochód z przedstawie­
nia przeznaczony był na „Leksykon teatru żydów 
skiego

„PUSTA KARCZMA11 PERECA DIRSZBAJNA 
W JEŻYKU ANGIELSKIM. AV Nowym Jorku t>o- 
iistał „Angielsko - żj dowski Teatr" którv mc 
Jramaty żydowskie wysrawić w tłumaczeniu an­
gielskim. Pierwszą promjirą będzie „Pusta karcz 
ma" Pereca Hirszbejna.

ROBIN A W NOWYM JORKU Znakomita ar­
ii stka „Tlabimy" Ghana Rowrina, która barwi obec 
nie w  Nowym Jorku wzięła udział w akademji 
urządzonej z  Okazji ukazania się dwóch ortatnteh 
teniów tłumaczenia biblji na Język żydowski wy­
bitnego poety żydowskiego blp. Jeboasza.

ZEBR ANIA r .  A. L.-u W pierwszych dniach 
bm. odbyły się zebrania Polskiej Akademji Lite­
ratury, w których wzięli udział wszyscy członko­
wie z wyjątkiem Karola Huberta •Rostworow­
skiego. Na zebraniach ty cli załatwiono szereg 
spraw bieżących, a więc: Zatwierdzono regula­
min biblioteki Polskiej Akademii Lifęn*turv. przy 
jęto do wiadomości sprawozdanie, delegatów do 
komitptu ortograficznego Polskiej Akademii Umie 
jelrości i ustalono program uroczystego zebrania 
na. klocem nastąpi przyjęcie nowego członka PAL 
Kepdyuanda Goetla. Nowy akademik wygłosi prze 
nióEienie poświęcone swemu zmarłemu paprzed- 
r.ikowi śp. Clioynosv.skic.mu, u Karol Irzykowski 
riió«ić będzie ,o Goctlu.

BOY. TŁUMACZY PROUSTA. Boy - Żeleński 
tłumaczy dzieła wybitnego pisarze francusko - 
żydowskiego Prousta dla „R o ju '. 'W' i/.wiązku z 
tem zapowiada leż Boy ąuonografję o Prouście.

Z oF JA  NAŁKOYYYSKA PISZE NOWĄ PO­
WIEŚĆ. Znakomita autorka ..Granicy" p. Z o fji 
Nałkowska pracuję obocuie nad nową powieścią 
o której wyraziła się że będzie powieścią knme- 
rątlia.

NOWE PILMY' POLSKIE. l ’:olski świat fumo- 
wy zapowiada sfilmowanie .„Strasznego dworu,'1 
Moniuszki z Lucyną Szczepańską i Witoldem Co;» 
lim W przygotowaniu Jest leż film pl. ..Pieśni o 
wielkim rzeźbiarzu". Jest to film o Piłsudskim. 
Skończono juz film pt. „Bohaterowie Sybiru" z 
Kugenjusżem Bodo i Junosza. Stępowskiłr 

ANGIELSKI TEATR NARODOWY. Projekt 
siworzenia w Loudynie teatru narodowego pow­
stał w i oku 1909. Miano zamiar poświecić teatr 
narodowy Szekspirowi i otworzyć go w  roku 1916 
\a fundusz teatru ofiarował sir Karol Mayer 
70009 funtów. Spowodu wojny nastąpiła przerwa 
v/ pracach komitetu. Po wojnie pojęto na nowo ty 
prace. Zebrano już fundusz w kwocie 150.000 fuo 
tow, »Ie fundusz ten jest jeszcze niewystarczają­
cy. Gmach ma stanąć w środku Londynu. Widow­
nia będzie miała 1800 miejsc przeważnie tanich. 
Myślano o Kupienin któregoś z istniejących te­
atrów ale żaden nie odpowiada Wymaganiom spo- 
w, du przepisów w ,adz municypalnych, źc nie wal 
no w magazynach teatralnych przechowywać de­
koracji, rekwizytów i kostjumów na w ’ęcej niż 
na dwa przedstawienia,

RABINRRANATH TAGORE CIĘŻKO ZACHO­
ROWAŁ. Wielki poeta i myśliciel hinduski Riabm- 
dranalh Tagore ciężko zachorował. Stan jego ze 
względu na podeszły wiek (około 8o lat) budzi 
obawy.

TELEWIZJA W KINIE. Kino „United Ar listo" 
w Los Angeles jest pierwszern na świeme, które 
za instalowali o u siebie aparaty telewizyjne. Apa­
raty te w  liczbie sześciu kosztowały około 75.000 
daLutai

Powodzenie w życiu
Tysiące kobiet nie zdaje sobie sprawy, jak 

często przechodzi obok własnego szczęścia. Ileż 
kobiet nie jest w stanie zwrócić na siebie uwa- 
gi mężczyzn tylko wskutek brzydkiej, mato 
( oriągającej cery. Często widzimy, młode, ład­
ne kobiety, które są w życiu nieszczęśliwe, a 
najczęstszym tego powodem są pryszcze, 
zmarszczki, piegi i inne niemiłe wary cery. A 
przecież istn.eje tak prosty i tani sposób, usu­
wający radykalnie te wszystkie usterki: każda 
Jfubieta, pragnąca podobać się, winne używać 
wyłącznie i jedynie kremu i pudru Dra Steuz- 
la Bcnigiiina, idealnego 7-odka dla uzyskania 
pięknej i pociągającej cery. Nawet starsze ko­
biety, grubo po czterdziestce, których zińiszczo- 
na latami cera stanowi knzyczącą metrykę, mo-

Z  sali koncertowej 
Lea Luboschutz

Niezwykły widok na estradzie: bardizo eleganc­
ka, wytworna dama w średnim wieku, o smukłej 
elastycznej postaci, z kolczykami w  uszach, z gu 
słownie zarzuconym przez lewe ramię zielonym 
szaliku dla ochrony dekoHri pznred instrumentem, 
dystyngowana w każdym kroku, o  energicznym 
w jrazie inteligentnej twardy, Amiałych ruchach i 
męskiem zacięciu, o znieruchomiałej prawie pos­
taci pcaczas grania: Burmecter w  sukni. Profe­
sorka najwyższego kursu gry skrzypcowej w 
Konserwatorjum Nowojorskieni. Artystka pierw­
szej klasy o brawurowej wirtuozerji, Której gra 
wywodzi się z muzyki kameralnej, a to z tria for 
trpianowego z dwiema siostrami artystki; stąd 
nieskazitelna wprost styilowość frazowania i in­
terpretacji dzieł wielkiego formatu,' sonaty Tarti- 
niego g-moll, Beethwwena c-moll i koncertu g-moll 
Bracha. Imponująca technika lewej ręki artystki 
świeciła triumfy w szybkości pasażowej i dosko­
nałej intonacji, także w  dwutonach od  tercji aż 
do dccim. Jędr„y i zupełnie nie niewieści ton, sil 
nie atakowany i sc czyście ciągnięty łamał sig nie 
co tu i ówdzie wskutek słabego napięcia smycz­
ka dotykającego 'przy silnym naaissu) strun drze­
wem. YYszystko w  grze Lei Lubosohritz jest owia 
no W ysokiem  artyzmem, peiuym życia, tempera­
mentu i muzykanckiej natury, lak, że należy się 
jt j  miejsce obok. Almy Moodie i Eryki Morim, w 
dostojeństwieHzaś odczucia i wieku — przed niemi.

Niestety publiczność uiasza znów nie dopisała 
i straciła tę jedyną sposobność poznania wieflkiej 
artystki, która stale mieszka i działa w  Amery­
ce.

\V koncercie tym zdarzyło się wab* curiosum 
akuslyozne; ton skrzypiec na których grała ar­
tystka nie podobał się znawcom a także i mnie, 
gdyż brzmiał nieeo głucho i przytłumiono i nie 
rozchocLił się po sali, wykazywał natomiast szla 
choinę formę. Okazało się, żo to jest podobno Je­
den z najcenniejszych Stradiyariusów. Dr. Apte.

^ N A D E S Ł A N E *
T A N I E  i W Y G O D N E  
W Y C IE C Z K I D O  Z . S . R . R .

o d  1 5 -g o  k w ie tn ia  1936  r .
w sezonie wiosennym przez „Intourist" organizuje 

l olskie Biuro Pudróiy

„UNION-LLOYD", Warszawę, ul. Chmieliła 44
T eł. 6 2 2 -2 4  

S z c z e g ć io w jc h  in fo rm a e y j u dzie la ją  
w szystk ie  p la có w k i , ,U N I O N -L liO Y l» “ .
fam ie sprzedaż kolejowych i okrętowych biletów i »  
Bliski i Daleki Wschód do Palestyny i spowrotem

WPani ELWIRZE HALPEKN-SUSSEROWEJ 
absolwentce Mód en Akademie we jWSedaju, 
Kraków, Krupnicza 14 za umożliwienie mi w 
któlkim cza r.e zdobycia zawodu przez sumien­
ne wyuczenie kroju, modelowania i szyci;; sło­
wa głębokiej wdzięczności wyraża 5337g

LILLY WOLFÓWNA, Oświęcim.

Swemu czcigodnemu i wielce szanownemu 
Szefowi p. MOJŻESZOWI MUHLSTEINOWI 
<ij zaślubin Jego syna INŻYNIERA JAKÓBA 
MOHLSTEINA z p. EWĄ WECHSLERÓWNĄ 
zasyłają serdeczne życzenia i Szczęść Boże
URZĘDNICY BIUROWI, PERSONEL TECH 
NICZNY I ADMINISTRACYJNY Browaru 

parowego f my Muhlstein i Spindel
w Kałuszu. 804ókr

cależy tylko od Pani!
ga odmlodnieć, gdyż dzięki Benigniuie z całfl 
pewnością uzyskają świeżą, młodocianą, piękna, 
cerę.

Krem i puder Benignina spreparowane 
z ekstraktu fauny i flory Mórz Południowych. 
co nadaje im całkowicie odrębny charakter. 
Produkcja Benigniny wedle najnowocześr ,cj' 
szei metody znakomitych kosmetyków - spC' 
cjrtłistow, pozostaje poci osobistą kontrolą Dra 
Stefana Stenzla, co daje pełną gwarancję nie 
zawodnej skuteczności.

Każda kobieta, stosująca krem, mydło i pU' 
der Benignina Dra Stenzla jako codzienny zJ1 
bieg kosmetyczny, uzyska niezawodnie przęśli' 
ezuą, powabną cerę, a co za tem luzie —  powo* 
drenie i szczęście w życiu. V<U854-

NIEDZIELA, 15. MARCA.
Kraków (293.5) 9.00 Audycja poranna; 9.15 Utwct' 

ry Czajkowskiego (płyty); 9-5ó Program n? dzień 
bieżący; 10.06 Nabożeństwo; 11.57 Sygnał czas* 
Hejnał z Wieży Marjackiej; 12.03 Przegląd tea­
tralny: „Kobieta w  diamata ~h Nałkowskiej'1 wygo 
Dr. Stefan Kaden; 12.15 Poranek muzyczny w wyk- 
orkiestry symfonicznej Filharmonii Krakowskiej 
pod dyr. YYiłły Ferrcro i Ludmiła Berkwicówn* 
(fort); w  przerwie ok. 13.00 — i 3.20 Teatr Wy­
obraźni: fragm. słuch, z komedji Ignacego Ni- 
korawicza p. t.: „VY gołębniku" w  opr. dr. Zeno­
na Kosidow-skicgo; 14.00 „Dzień z życia Lwa Toł­
stoja'1 rozdział z książki Stefana Zweiga p. t*
„Tołstoj" __ w  przeki. R. Ccntnersziwerowej;

14 20 Koncert życzeń z płyt; 15.00 Pogadanka re­
gionalna; ..Poziomki'1 Eugenjusza Pawło^wsn;ie !̂’', 
odczyla Ant. AugustynęK; 15.15 Gawędy o  Koli­
sty Lucji: „Nasze Konstytucje1* wygł. Stanisław 
Dębowski; 15.25 Jazizo,ve utwory fortepianowe l> 
płyt; 15.45 „Pim, wiosna i rolnicy" pogad. w yg ł 
ZiOija Pieślakówna; 16.00 „Łamigłówka" dla dzie­
ci podyktuje Henryk Ladosz; 16.15 „Mozaika mu­
zyczna". "Wykonawcy. St. Wił as (śpiew’ , l ą d .  
Zygadlo \*o.rz.). Ldon Narkiewics (harfa), Jliń  
Hoherman ..wiol.) i W lad Spilman (fort.); 16.55 

Aktualna pogadanka gospodarcza; 17.05 ..1000 
Ir.klów muzyki" koncert w wyA- zespołu Stefana 
Rachonia; 17.10 „Aląsl a. migawka regjouałna";
18.00 Koncert, kameralny w  wyk.: Ea.nibi os De- 
iuetrios Caiilimahos ( flet'. i prof. Ludwik UrsieUj 
(fort.); 18130 Klasyczny Tcafr Wyobraźni: slucno 
wisko „Król Edyp1* według Sofoklesa w  pizekf. 
Kuiziinierza Morawskiego, w  opr. radjof. Stefana 
Srebrnego, prof. U. S. B., z muz. o rygi n. Tad Szc- 
ligowskicgo; 19.00 Program na dzień następny; 
19.10 AAiadomości sporlowc lokalne; 19.15 Koncert 
reklamowy; 19.30 Płyty; 19.45 Co czytać? nowo­
ści literackie omówi Leon Piwiński; 29.00 Kon­
cert sol'slow. YVyk.: Misza Poznański (skrz.b 
Aleksander Michałowski (ba.s) przy fort. prof. L- 
Ursłein; 20 45 Wyjątki z pism J .” Piłsudskiego i 
dzień, wieczorny; 21.00 „Na wesołej fali lwow­
skiej; 21.30 „Podróżujimy": „W  niurzyńskieinr,
glretio Rio de Jaueiro“  felje.ian wygł. Bohdan' 
Pawłowicz; 21.45 „OlimpjYwla tenorów*'* roaWuą-| 
zanie konkursu; 22.05 Muzyka salon, w  wwk. Ma-i 
lej ork. PR. pod. dyr. Zdz. Górzyńskiego orart 
viadom. mcteorol. dla żeglugi powietrznej; 23.05] 
Wiadomości sportowe: 23.09 — 23.30 Koncert Ireny’ 
Orskiej (śpiew).

Warszawa (1339.3) 9.00—  15.00 p. Kraków; 13.00 
„Godzina ramika"; 15.45 — 23.30 p. Kraków.

Lw ów  (377.4) 9.00 — 13.00 p. Kwaków, 15.00 
„Przegląd rvnków produktów rolnych; 15.15 —* 

23 30 p. Kraków.
Katowice (395.8) 9.00 — 12.03 p. Kraków; 12.03 

„Co słychać na Śląsku 12.15 —  11.20 p. KrakóW 
1120 Órk. dę.'a Oddziału Ligi Morskiej i Kolon- 
jaiuej, 14.45 Płyty; 15.00 Pogad. roili.; 15.10 Rlyty; 
15.22 Pogad. roln.; 15.3C Płyty; 15.45 — 19.23 p 
Kraków; 19.25 „Bery i bojki śląskie1* — Karlik Z 
Kucyiidra; 19.45 —  23.30 p. Kraków.

Łódź (224) 9.00 — 15.00 p. Kraków; 15.00 PJ.H 
ly; 15.45 Poradnik turystyczno sportowy dl«, r o ­
botników; 1.6.00 —23.30 p. Kraków.

Wiedeń (506.8) 11.45 Koncert orkiestrowy; 17.43 
Mu zy ka ludów a; 20.05 „Schuss am Bord“ — sztn 'I 
kr P. Ilansena; 22.20 Recital fort. P. Weingartew1 
23.15 Muzyka wiedeńska.

Rzym (420.8) 17.00 „Król Edyp" —  Strawińskie­
go, nast. „Miserere" — Płatti‘ego, dyr Moiinart- 

Paryż (341.7) 14.30 „Carmen'1 —  opera Bizeta; 
18 (30 Fragmenty z dawnych oper w wyk. ork- 
symf.; 21.30 „Żołnierz — pasterzem" — komerija 
Yariota.
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Przegląd gospodarny

Wypadki polityczne -  na rynkach 
zbożowych

W’ tygodniu ubiegłym ua światowych rynkach 
zbożowych panowała tendencja niejednolita. 
Cena pszenicy (częściowo i żytal na jednych 
z nich uległa poprawie, na innych —  odwrot­
nie —  spadla. Zwyżka dotyczy przeważnie kra­
jów eksporterskich. Ceny jęczmienia i owsa u- 
legły znacznej znizcc. Poważnie natomiast pod­
skoczyły notowania pszenicy na rynkach wol­
nych, zbliżając się do poziomu ze stycznia rb., 
kredy notowania te były najwyższe za ostat-nie 
trzy lata. "Wynikałoby stąd. że ostatnie wypadki 
natury politycznej na rynkach europejskich 
znalazły swe odbicie w zwyżce, wówczas gdy 
rynki amerykańskie jeszcze nie zareagowały na 
nic w określonym kierunku. Przypuszczać na­
leży. ze reakcja ta uwidoczni się później,

W chwili obecnej wypadki polityczne domi­
nują nad ekonomicznemi iv zakresie kształto­
wania sie cen zbóż. Działają one ■wszakże w 
dwóch odmiennych kierunkach, o Te bowiem 
zaprzestanie działań -wojennych w Afryce po- 
winnoby wywołać zniżkę cen, o tyle nieporozu­
mienia w związku ze zniesieniem demilitary- 
zacji strefy riadrcńskiej przez Niemcy powin- 
nvhy raczej wywołać zwyżkę, czego wyrazem 
jest podrożenie pszenicy w Rotterdamie W re­
zultacie wpływy te wzajemnie się neutralizują, 
.jakkolwiek ogólny poziom cen nadał pozostaje 
stosunkowo wysoki, a cMa rolnirtwa krajów ck- 
sporterskich poziom icn jest zupełnie opłacalny 

Na rvnku kjajowym większe zmiany nie za­
szły. Na uwagę wszakże zasługuje spadek cm  
pszenicy na ważniejszych rynkach naszych, jak 
V arszawa i Poznań, co byłoby dowodem, że 
nasze rynki miejskie sa nasycone pszenicą w 
stopniu dostatecznym i zbliżające sie, świata 
nie sa w stanie wywołać ożywicfhjn. Prawdopo­

dobnie kupcy, czyniący zapasy, w swoim czasie 
uwzględnili już tę okoliczność.

Natomiast w związku ze zbliżającemi się sie­
wami wioeennemi poprawiły się ceny zbóż ja­
rych: jęczmienia i owsa. Nawet jęczmień bro­
warny, którego główna sprzedaż odbywa 6ię 
zwykle znacznie wcześniej i na który zapotrze­
bowanie 2e strony przemysłu obecnie jest mini­
malne, pod 'wpływem popytu na dobry materjał 
siewny, doznał poprawy. Po zakończeniu sie­
wów można oczekiwać zniżki, gdyż rolnictwo 
zaczyna sprzedawać pozostałe od siewu za­

pasy.
Żyto trzyma się w cenie skutkiem tego, że 

używane jest na cele pastewne, głównie dla 
tuczenia trzody chlewnej. Ponieważ ceny trzo­
dy od kilku tygodni ulegają bardzo małym wa­
haniom, przeto i żyto nie spada. W naszych wa­
runkach i to jest dużo, zwłaszcza jeżeli zważy­
my, że ceny żyta na rynkach zagranicznych są 
bardzo niskie, stosunkowo niższe, aniżeli psze­
nicy. U nas pszenica jest droższa od żyta o 64 
proc., a w Chicago o 74 proc. Tłumaczy się to 
przedewszystkicm dużvm urodzajem żyta. Tym 
sposobem eksport przestał być wyłącznym re­
gulatorem cen żyta. a coraz więcej staje się 
nim sytuacja na rynku zwierząt rzeźnych. Jest 
to dla rolnictwa polskiego zagadnieniem o tyle 
ważnęm, że produkcja żyta jest u nas Larclzo 
duża, i że było ono glównem zbożem eksporio- 
wcm. wskutek czego cena jego w kraju była 
wysoce uzależniona od ceny otrzymywanej na 
rynkach zagranicznych. W kolach gospodar­
czych już oddawna zwrócono uwagę na tę ano- 
malję, zwłaszcza że eksport nie przekracza 5 do 
7 proc. produkcji, a przed kryzysem oifcptek 
ten był jeszcze niższv.

-or)o-

Opod&tkowanie pośredników 
handlowych

Związek Izb Przemysłowo . Handlowych wy­
stąpić ma w najbliższym czasie o uchylenie prze 
pisu rozporządzenia ■wykonawczego do ustawy
0 .państwowym podatku przemysłowym, wyłą­
czającego 6tosunek pośrednictwa przy przyję­
ciu przez przedstawicieli ? pośredników han­
dlowych odpowiedzialności z tytułu delcredere. 
Przepis ten Lowiem krepuje i utrudnia wza­
jemne stosunki pomiędzy pośrednikami handlo- 
wemi a ich mocodawcami. Przedstawiciel, któ­
ry ponosi delcredere, stara się sprzedawać to- 
warv ostrożnie, badając odbiorcę pod względem 
zdolności kredytowej, klientowi niepewnemu 
tow aru nic sprzeda, gdyż sam ponosi ryzyko w 
razie niewi pła.calnoś.ai. Przeciwnie, przedstawi­
ciel bez delcredere może stać się przyczyną 
•trat. gdy będzie jedynie miał na uwadze zwię­
kszenie obrotów bez żadnych dla siebie ujem­
nych konsek wencyj.

Należy nadmienić, że według orzeczenia Naj­
wyższego Trybunału Administracyjnego, okoli­
czność ..iż pośrednik bierze na siebie odpowie­
dzialność (delcredere) za należność od klien­
tów. nie zmienia charakteru pośrednictwa jako 
takiego. Przez powyższy warunek zmusza firma 
pośrednika do ostrożności w doborze klientów
1 chroni się w ten sposób przed możliwemi stra- 
tann‘‘ .

Przeciwko gratyfikacjom 
ca dobre stosunki

W kołach przemysłu wlókieniczcgo rozważa­
na jest sprawa specjalnych bonifikat, jakich 
żądają niektórzy odbiorcy w końcu roku z ty­
tułu utrzymywania stosunków przyjaznych zc

swymi dostawcami. Sfery przemysłowe stoją na 
stanowisku, że tego rodzaju bonifikaty obalają 
zupełnie kalkulację producentów, pogłębiając 
trudności na rynku włókienniczym

Akcja dostaweów przeciwko tego rodzaju żą­
daniom ma być przeprowadzona przy współ­
działaniu ze wszystkieani zainteresowanemi or­
ganizacjami przemysłu i kupiectwą włókienni­
czego oraz izbami przemysłwo • handlowemu

Pogłoski o bliskiej dewaluacji 
marki niemieckiej

Korespondent .Echo de Paris" w Zurychu 
duiiosi: „Neue Zhricher Ztg.'* pisze, żc apel Hi­
tlera do narodu ni nmeckiego z dn. 7 marca po­
zostaje w pewnym związku z sytuacją finansów 
Rzeszy, W Berlinie uporczywie obiegają pogło­
ski, że zbliża się dewaluacja marł i. Sprawa ta 
ma już być postawiona i dewaluacja wyniosłaby 
33 i jedna trzecia proc. obecnej wartości dewi­
zy. Do ostatnich czasów czynniki decydujące w 
Niemczecn przeciwstawiały się pogłoskom de­
waluacyjnym. Przewidywany wielki sukces wy­
borczy pozwoliłby rządowi niemieckiemu na po- 
wzięcie Jak ważnej decyzji, jak decyzja o prze­
prowadzeniu dewaluacji. Pismo podkreśla w7 
dalszym ciągu, że Hitler zapowiadając nowe wy­
bory oświadczył, że naród niemiecki powinien, 
podtrzymując go, dać mu niezbędną siłę dla 
zapewnienia Niemcom dobrobytu gospodarcze­
go Pismo widzi w tych słowach aluzję dewalua­
cji marki.

Banca D’Italia
Wielka włoska reforma bankowa przewiduje 

nietylko utworzenie państwowego inspektora­
tu, który miałby powierzone kierownictw7o nad 
w-zelkiemi sprawami oszczędnoś"iowemi i kre-

B«. p .

NOJŻESZ GOLPFLUSS
K IP IE Ć  I OBYW ATEL

zmarł po długich a c c i  kich cierpieniach, 
przeżywszy lat 73.

Wyprowadzanie zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku nastąpi w n ‘edzię)ę dnia 15-go 
marca 1936 o godz 12-ej w  południe z douiu 
żałoby przy ul. Wielickiej 10 na cm.ntarz ży­
dowski w Podgórzu, o czem zawiadamia

RODZINA.

dytow7cmi- ale obejmuje też upaństwowienie 
Banca dTtalia. Przyczern z kapitału banku, wy 
noszącego 3 miliardy lirów, mają być wyłączo­
ne prywatne udziały. Krótkoterminowe zaś o- 
peracje kredytowe i handlowe będą przekazane 
instytucjom bankowym podlegającym prawu pu­
blicznemu. Następnie reforma przewiduje roz­
szerzenie działalności Instiluto Mobiliare Italia- 
no w zakresie operacyj kredytowych średnio­
terminowych oraz kontrolę państwową instytu* 
cyj, udzielających długoterminowych kredytów. 
Wreszcie przeprowadzone ma być rozgranicze­
nie działalności haoków regionalnych i lokal­
nych.

Pow7yższa reforma bankowa zmierza —  jak 
są'dzą —  do udzielenia zwierzchnictwa Banca 
dTtalia nad wszystkiemi bankami, co umożliwi 
regulowanie obiegu banknotów. Ostatecznym 
jednak celem reformy jest wcielenie bankowo­
ści do korporacyjnego svstemu gospodarczego.

PRZY ROZMAITYCH NIEDOMAGANIA 1H
naturalna woda gorzka FRANCISZKA-JÓZEFA 
działa przyjemnie i znacznie zmiejsza te dole: 
gliwości, często mała ilość działa już pewnie.

Samoloty i lokomotywy 
niemieckie dla Afryki

Afryka Południowa udzieliła niemieckiemu 
przemysłów7! większych zamówień. W icn spo­
sób wyrównane zostaną sumy należne od Nie- 
lnice za dostarczoną im wełnę. Zamówione zo­
stały: 24 ciężkie lokomotywy, wartości przeszło 
3 miljony marek oraz 3 dwusilnikowe samoloty 
Junkersa z miejscami na 10 pasażerów.

Ograniczenia psiemczne 
we Włoszech

We Włoszech zakazano wypieku i sprzedaży 
wyrobów z mąki pszennej wysokiego gatunku. 
Zakaz spuwodowany został nie dustatecznemi za 
pasami pszenicy. Od 15-go marca do wyrobów 
z mąki pszennej w7ysokiego gatunku trzeba bę­
dzie dodawać conajmnicj 40 proc. mąki średnie­
go gatunku. Poza tem zabrania się sprzedaży 
pszennej mąki do wypieku chleba. Pogorszenie 
poszczególnych gatunków chleba daje się już 
we znaki.

Rosja największym 
eksporterem drzewa

V śród krajów, eksportujących drzewo, Unia 
SowieCKa stoi na pierwszem miejscu i dostarcza 
20 proc. całego światowego eksportu. W roku 
1035 wywieziono z Rosji Sowieckiej 12 miljo- 
uów meirów kub. drzewa. Drzewo stanowi 24.5 
proc. ogólnego eksportu z Rosji.

PODZIĘKOWANIE.
WP. DR. STANISŁAWOWI LIWSZYCOWI 

za bezinteresowma, pieczołowitą i serdeczną o- 
piebę lekarską, jaką otaczał ukochanego, umar­
łego syna naszego Benka Sbascra w czacie dłm 
golclniego jego cierpienia, —  szczerze i gorąco 
dziękują ' RODZICE

PODZIĘKOWANIE.
Wszystkim, którzy oddali ostatnia przysługę 

id i i . BENKÓW f SUSSEROW! naszemu uko­
chanemu synowi i bratu, a nam nieśli sł{Rva p"- 
ciechy składamy tą droga serdecane Bóg 
zapiać. ‘ RODZINA.
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Wiadomości z kraju
K ryzys  w h sh a le  tarnawskim trwa

Nasz korespondent 'tarnowski donosi: Przesi­
lenie w Zarządzie kahalnym w Tarnowie trwa. W 
piątek odbywały się w Starostwie konferencje z 
przedstawicielami poszczgólnych ugrupowań ży­
dowskich celem wysondowania stanowiska odno­
śnie do poszczególnych kandydatów na przewod­
niczącego Zarządu kahalnego. Misja p. Dra Lan- 
ti era zakończyła się fiaskiem, ponieważ nie udało 
mu się ułożyć listy Zarządu kahalniego. Zresztą 
kandydatury tej nikt W  mieście nie brał poważnie 
Teraz wszystko zależy od tego, kto desygnowany 
zostanie na stanowisko przewodniczącego tym­
czasowego zarządu kahalnego. Na czele tego za­
rządu winien stanąć człowiek przed ewszystkiem 

uczciwy, dający gwarancję szybkiego przepro­
wadzenia wyborów do kafaalu i który potrafi przy 
ciągnąć do współpracy wszystkie poważne sfery 
ludności żydowskiej. Koalicyjny, na najszerszych 
podstawach oparły zarząd kahalny, który uczci­
wie będzie gospodarował i jak najszybciej prze­
prowadzi uczciwe i czyste wybory — oto najpo­
pularniejsze hasto ulicy żydowskiej.

D ziałacz endecki członkiem 
szajki zlrd zie jZk le j

Policja zlikwidowała doskonale zorganizowaną 
szajkę złodziejską, która od dłuższego czasu opo­
rowała na terenie Gniewu i Pelpina na Pomorzu, 
dokonując szeregu śmiałych kradzieży. Wśród 
członków szajki znajduje się Jan Przopisny, pre­
zes Stronnictwa Narodowego we wsi Rudna w 
pow. tczewskim W  czasie rewizji u Przepisnogo 
znalezniono najróżnorodniejsze przedmioty pocho­
dzące z  kradzieży.

Kłopoty działaczki endeckiej
Na wokandzie Sądu Najwyższego znalazła się 

sprawa b. prezeski Chrześcijańskiego Stowarzy­
szenia Sług t. z,w. „Żytek'' —  Zaborowskiej, o- 
skarżonej o nadużycia na terenie organizacji. M. 
in. przywłaszczyła ona sobie dość znaczne sumy 
pieniędzy złożonych w  depozycie przez członki­
nie.

Sąd Okręgowy skazał Zaborowską na 2 lata 
więzienia z zawieszeniem wykonania kary. Sąd 
Apelacyjny wydał wyrok uniewinniający. Proku­
rator założył kasację. Sąd Najwyższy wyrok unie­
winniający Zaborowską uchylił wobec czego spra 
wa jeszcze raz będzie przedmiotem rozprawy apela 
cyjnej.

Dwa gicfne procesy w  Przemyślu
Głośna w  Przemyślu sprawa z oskarżeniu dy­

rektora Miejskiego Zakładu Elektr inż. Jasińskie­
go i dyrektora tej instytucji M Katza przeciwko 
b asesorowi miejskiemu, Romanowi liainczykie- 
wczowi o zniesławieni, znalazła onegdaj swój 
epilog w Sądzie Najwyższym, który zatwierdził 
wyrok Sądu Apelacyjnego we Lwowie, zasądza­
jący oskarżonego IJamczykicwicza na karę wię­
zienia przez 1 miesiąc i grzywnę w wysokości 
100 zł

Jak wiadomo, ogłosił oskarżony przed rokiem 
serję artykułów' w piśmie endeckiem „Ziemia 

Przemyska11, w których poddał niezwykle oslrej 
krytyce gospodarkę Zaikladu elektrycznego, zarzu 
rając jego kierownikom cały szereg poważnych 
uchybień i nadużyć. Dotknięci te mi artykułami pp. 
itż. Jasiński i Rajz wnieśli przeciwko ich auto­
rowi skargę o zniesławienie. Sąd Okręgowy w 
Przemyślu uniewinnił oskarżonego, zaś Sąd Ape­
lacyjny we Lwowie wyrok ten zmienił i uzna} 
as, liamczykiewicza winnym zniesławienia oskar­
życieli, wymierzając mu karę wyżej podaną.

Wyrok Sądu Najwyższego kiiadzie wreszcie 
kres tej sprawie, którą lokalne czynniki endeckie 
rozdmuchały do niezwykłych rozmiarów, wyko­
rzystując ją do walki z Zarządem elektrowni,

* * *
Zaledwie minęły echa głośnego procesu kierow­

ników elektrowni przemyskiej przeciwko b. ase­
sorowi miejskiemu o  obraizę, rozpoczyna się przed 
tamtejszym Sądem Okręgowym drugi sensacyjny 
proces o zniesławienie na łamach endeckiego bru­
kowca „Ziemia Pirzemyska11. Oto przez kilka mie­
sięcy pojawiała się w tym tygodniezku stała rub­
ryka n. t. Ubezpieczalni Społecznej, poświęcona 
niemal wyłącznie niewybrednym atakom, skiero­

wanym przeciwko nowomianowanemu lekarzowi 
naczelnemu Drowi Freundłichowi Janowi. Gdy 
ataki te przybierały coraz bardziej na sile, poja­
wiło się w lokalnej prasie sensacyjne oświadcze­
nie dra Frcundlicha, przypisujące autorstwo tych

artykułów b. lekarzowi Ubezpieczalni Drowi 
Świątnickicinu, który ubiegał się o  stanowisko za­
jęte przez Dra F. Następnie wnió.sł Dr. Freun- 
dlich przeciwko wymienionemu Drowi Swiątaic- 
kiemu skargę o zniesławienie. Onegdaj odbyła się 
rozprawa, oczekiwana z dużem zaciekawieniem. 
Spcwodu choroby oskarżonego odroczono ją na 
kilka dni. Zaznaczyć należy, że Dr. Swiąlnicki 
przyznaje się do autorstwa niektórych artykułów 
jednak przecizy winie.

Agitacja kcmunfsfyczea na wsi
O działalność komunistyczną na wsi odbyła się 

onegdaj w Rzeszowie dwudniowa rozprawa prze­
ciw Józefowi Pietruszce, Janowi Ziębie, Francisz­
kowi Wasilewskiemu, Anieli Sitek, Władysławów! 
Budzie i Piotrowi Wasilewskiemu z okolioznych 
wsi. Z odczytanego na rozprawie aktu oskarżenia 
wynika, że wszyscy oskarżem działali ze sobą w 
porozumieniu przez drukowanie, przechowywanie
i rozpowszechnianie ulotek antypaństwowych oraz 
przez urządzanie zebrań agitacyjnych. Oskarżeni 
nie przyznają się do winy, niektórzy jednak św iat 
kowie, byli członkami partji komunistycznej, ob­
ciążyli swemi zeznaniami oskarżon3’ch. Sensacją 
rozprawy było aresztowanie na sali rozpraw 
przesłuchanego świadka Lasoty z okolicznej wsi, 
k|óry podczas śledztwa obciążył oskarżonych, a 
podczas rozprawy cofnął złażone w śledztwie ze­
znania. Przeciw temu świadkowi wszczęto już 
śledztwo o złożenie fałszywych zeznań. Przysię­
gli zaprzeczyli winę oskarżonych Jana Zięby i Pio 
tra Wasilewskiego, odnośnie osk. Franciszka W ar. 
sitewskiego zarwierdzili jego winę w  kierunku 
zbrodni z art. 97 hk., a odnośnie dalszych trzech 
oskarżonych w kierunku występku z art. 135 kk. 
Trybuna} pod przewodnictwem s. o. Dra Gar- 
nowskiego zasądził tylko tychże 4 oskarżonych 
na karę więzienia od 1 roku do 5 lat przy zastor 
sowaniu do wszystkich amncslji.

Szm cbtijsfwo naczelnika parow ozow ni 
w Tarnow ie

Onegdaj odbył się pogrzeb śp. Stanisława Neu- 
lingera, naczelnika parowozowni w  Tarnowie, 
który we środę dnia 11. bm. popełnił samobój­
stwo wystrzałem z rewolweru w skroń. Samo­
bójstwo to pozostaje podobno w związku z pro­
cesem, który od dłuższego czasu prowadził denat 
z redaktorem odpowiedzialnym i wydawcą „W ia­
domości Tarnowskich" o zniesławienie. Dnia 10. 
bm odbyła się rozprawa karna przeciwko redakto 
rowi odpowiedzialnemu powyższego pisma i przy 
S/Jo nawet do zawarcia ugody, przyczem wydaw­
ca odwołał czynione denatowi zarzuty i ujawnił 
autora, jednak nadszarpnięte nerwy denala nie 
wytrzymały i widocznie skutkiem zdenerwowania 
wywołanego procesem pozbawił się życia.

D yre k to rzy Żyra rd o w a  proszą 
ii dalszy „u rlo p "

Do Władz sądowo - Śledczych w  Warszawie 
wpłynęło nowe podanie obrońców b. dyrektorów 
„Zhikładów Żyrardowskich", Jana Vermeerscha 

i Lucjana Caena, o zezwolenie na daiszy pobyt 
obu oskarżonych w aferze żyrardowskiej we Fran 
cji. Jest to już siedemnaste z rzędu podanie tego 
rodzaju. Oibaj oskarżeni po złożeniu miljooiowych 
kaucyj hipotecznych udali się do Paryża i stale 
zabiegają o prolongatę ich pobytu zagranicą.

Vermeersch i Gaen mieli wrócić do Warszawy 
przed dniem 1 kwietnia.

Pa doźyw ofniem  więzieniu —  
unlewlnnlcnii

Sąd Najwyższy rozpoznawał skargę kasacyjną
prokuratora przeow wyrokowi uniewinniającemu 
Szymona Kalisza, oskarżonego o wymordowanie 
rodziny Krogulów. pod Mińskiem Mazowieckim. 
Kalisz był skazany na dożywotnie więzienie i o- 
sndzony w  więzieniu Swiętokrzyskiem. Podstawą 
wyroku były zeznania jedynej pozostałej przy ży­
ciu ofiary napadu, kilkunastoletniej córki Kro- 
guiów, Marysi. Kiedy do leżącej w  szpitalu dziew-

Na froncie uboju

Co zrobią bekontarze?
Uchwalenie zniesienia uboju rytualnego w Ka. 

towicacL wiąże się z całym szeregiem kumpli- 
kacyj. Wprowadzenie tej uchwały w życie wy­
maga zmiany statutu rzeźni mie jskiej a w szcze­
gólności paragrafu 30, który obejmuje 2 punk- 
ty: 1) Rytualny ubój zwierząt bez ogłuszania dla 
ludności żydowskiej, 2) Ubój bez ogłuszanie dla 
celów eksportowych (beconów). W razie zmiany 
paragrafu 30 nowy przepis dotyczyć będzie rów­
nież beconów, które się masowo eksportuje, al- 
Dowiem jeśli radny Kopocz uzasadniał koniecz­
ność zniesienia uboju rytualnego względami hu- 
manitaruemi, to „niehumanittamość" nie może 
się odnosić tylko do zwierząt bitych dla kon- 
surncji ludności żydowskiej, ale dla świń, prze­
znaczonych na becony. Ale z drugiej sitrony czy 
da się to pogodzić z momentami gospodarczemi, 
wysuniętemi przez zwolenników uboju, należy 
mocno wątpić, biorąc pod uwagę silną pozycję 
eksportową beconów (kilkanaście tysięcy sztuk), 
Wśród fabrykantów beconów zakradł się już nie- 
poikój co do dalszych losów teij gałęzi handlu. 
Nikt z nich się nie ludzi, że nowe przepisy będą 
wymierzone wyłącznie przeciw ubojowi rytual­
nemu w chwili, gdy główny nacisk kładło się 
na „uiehumanitarność" i nikt nie chciał nazwać 
rzeczy po imieniu. W najbliższych dniach ma się 
udać do p. wojewody Grażyńskiego delegacja 
żydowska celem interwencji w kierunku nieza- 
twie rdzenia uchwały rady miejskiej. Sądząc z 
nastrojów, panujących wśród betoniarzy, nie jest 
wykluczone, że z taką samą petycją uda się rów­
nież delegacja tych ostatnich..,

Prawda o Szamotułach i Pniewie
Przed kilku duiami donosił PAT o  wprowa­

dzeniu uboju rytualnego w dwóch miastach 
Wielkopolski: Pniewie i Szamotułach. Obecnie 
wyjaśnia sanacyjny „Dziennik Poznański", że 
Pniewy nie posiadają własnej rzeźni, a wiado­
mość o uboju rytualnym dotyczyła nieudalej 
zresztą próby, podjętej w prywatnych rzeźniach 1 
„z  clięci zysku1. Natomiast w Szamotułach, gdzie * 
Żydzi z całej niemal Wielkopolski zaopatrują 
się w mięso, ubój rytualny ma zostać zniesiony 
w najbliższych dniach.

* * *
Poznań, 14. 3. PAT. W Rogoźnie i  Lesznie 

zniesiono w tych dniach ubój rytualny.

czyny przyprowadzono zakutego w  kajdany Ka­
lisza, poznała w  nim mordercę rodziny. Następ­
nie, kiedy pokazano j’ej Kalisza, w  towarzystwie 
kilku innych ludzi, nie mogła go rozpoznać. Do­
piero polem zaczęła już stałe wskazywać na Ka­
lisza i to doprowadziło do uznania jego winy 
przez sądy.

Skazany na dożywotnie więzienie Kalisz przez 
3 i pół lat siedział w  więzieniu Swięlokrżyskiem, 
dopóki sprawa jego przechodziła przez instancję, 
wielokrotnie wracając do Sądu Apelacyjnego, po­
nieważ Sąd Najwyższy stale kasował wyroki ska­
zujące. Dopiero gdy po ostatniej rozprawie Sąd 
Apelacyjny uniewinnił Kalilsza —< wypuszczono 
go na wolną slopę. Prokurator założył kasację. 
Onegdaj Sąd Najwyższy odda/lił skargę kasacyjną 
uniewinniając tem samem Kalisza.

NiBlsfniBłąey m ilio n o w y  spanet
Do Ministerstwa Spraw Zagranicznych ora® do 

konsulatu generalnego Rzpliłej w Londyuio 1 
Sidney napływały liczne zapytania o miljonowy 
spadek, który iniał być rzekomo pozostawiony 
przez Godfryda Krzysztofa Schona, zmarłego ja- 
kohy w Auslraljj, a pochodzącego z Polski.

Jak wynika z pisma „Public Trust Office' w No 
wej Południowej Walji z dn. 4 listopada 1935 r. 
do konsulatu R. P. w  Sidney, spadek takj wogółe 
nie istnieje. Również „Piublic Trust Office" otrzy­
mał liozine pytania w  sprawie powyższego do­
mniemanego spadiku i wyraża} cpinję, że przy­
puszczalnie jakieś nieodpowiedzialno pismo eu­
ropejskie musiało podać tę fantastyczną notatkę 
o majątku.

—  SJONSKI KLUB „COFIM ". W poniedzia­
łek, 16 bm. godz. 20.30 wiecz. ogóme zebranie 
członków w lokalu Sjońskiego Klubu Towarzy­
skiego, ul. Grodzka 7 I. p.

—  STOW. AKAD. „BAR-KOCHBA": Dziś 
Walne Zebranie w Żyd. Domu Akad. o godz,
17 .(5 pop.).
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Echa ze świata

4.000 Tillergirl opłakuje m atką...
Londyn, w  mucu.

(5) Powoli i uroczyście posuwała się na małym 
cmentarzu w Brookwood w  hrabstwie Surrey, pio 
cesja smukłych młodych dziewcząt, które w  rę­
kach nosiły wieńce i naprzemian wycierały so ­
bie oozy i pudrowały noski. Szesnaście lał liczy­
ły najmłodsze, ale był także cały szereg siwowło 
sycii kobiet wśród nich, które kiedyś były tern, 
czcm te rnledc są dzisiaj: tancerkami trupy Til- 
lera, znane na całym świecie jako „Tiller - girl". 
Odprowadzają teraz na wieczny spoczynek „mat­
kę ośmiu tysięcy nóg tanecznych" mrs. John Tjl- 
ler, k t ó r a  od czterdziestu lat kierowała i  opieko­
wała się założenem przez jej ntęia zespołem Til­
ler - girl.

Czterdzieści lat maszerowało przeszło 4000 girl 
po deskach 6cen rewjowych, wyrzucały smukłe 
nogi na wszystkie stiomy świata i uśmiechały się 
dumnie, zbierając frenetycane oklaski. Jedna ge­
neracja tancerek następowała po drugiej, tysiące 
młodych dziewcząt starało się o przyjęcie do sła­
wnej wr całym świecie trupy. 1 zawsze pani Til­
ler była ich pełną miłości pomocnicą i doradczy­
nią. Dobrą „babcią" naizywały ją tancerki, te dzi­
siejszo i te dawniejsze, które teraz zgromadziły 
się wezwane depeszą ażeby oddać przysługę ostat 
niu pani Tiller. Także i po śmierci nie zapomnia­
ła pani Tiller o swoich pupilkach, cały swój ma­
jątek, wynoszący 50.000 funtów zapisała czlouki- 
nicm swojej trupy. „Tańce tych młodych dziew­
cząt przyniosły mi majątek, pisze w  swojej ostat­
niej woli, pani Tiller — im też powinien przy­
paść mój majątek, Spodziewam się, że te którym 
los się uśmiechnął, są bogate i szczęśliwe i wy­
szły dobrze za mąż, zrezygnują ze swojego udzia 
1 ii, na korzyść tych, dła których los nie był tak 
łaskawy. "Wiem, że moje dziewczęta z miłości dla 
mnie postąpią sprawiedliwie i po siostrzanemu,,.

Kiedy pani Tiller czuła, że zbliża się koniec, 
zarządziła wysłanie depesz, a miała zanotowany 
mili cs każdej tancerki, która kiedykolwiek nale­
ż a ł a  do zespołu, ażeby i te, mieszkające zdała, od 
Londynu, zdążyły przyjechać na pogrzeb. Poza. 
tein stanowczo domagała się, ażeby jak najdłu­
żej pi zeczekać z pogrzebem, ażeby wszystkie mo­
gły na czas przybyć.
MiLJONERKA KTÓRa  M E  UMIAŁA 
IMS AC.

i v Mace pięćset byłych Tiller - girl, żyje

jeszcze dzisiaj. Najstarsza z nich liczy 63 lat. Bli 
sko tysiąc przybyło na telegraficzne wezwanie 
Jak różnorodnie ukształtowało się życie tych by­
łych tancerek, przybyłych z Paryża, Nowego Jor 
ku, Wiednia, Kopenhagi, Brukseli itd. Jedne są 
miijonerkaini, zjawiły się przybrane w  kosztow­
ne futra, zajechały wlasnemi luksusowami limu- 
zyrami, niektóre są sławnemi artystkami filmo- 
wemi i znanemi tancerkami, inne znowu stały się 
skromnemi mieszczkami, które już zapomniały jak 
wygląda teatralny szych, a niektóre w biedniut- 
kich płaszczykach i wytartych sukienkach, a na 
ich twarzach maluje się rozgoryczenie i rozcza­
rowanie.

Tu widzi się Grację Iloll, jaśniejącą urodą i dno 
giemi klejnotami. Przed pięciu laty poślubiła ona 
egzotycznego księcia, który ją zawiózł do Haiti, 
gdzie ponoć posiada bajeczce pałace i nżezmie- 
izone bogactwa. Dalej Nctty Bincb, żona amery­
kańskiego bankiera. Ongiś spotkała ją  pani T il­
ler zgłodniałą i zmarzniętą na dworcu "kol ej owym 
zabrała ją ze sobą i pokierowała jej życiem. A 
ta znowu Nikotina Bovery, która przed kilku ła­
ty „wtańczyła się" w  serce hollywoodzkiego pro 
ducenta filmowego. Nie umiała nawet pisać, i pa­
ni Tiller wprowadziła ją w trudne arkan a sztu­
ki pisarskiej, zanim pojechała do Hollywood, a- 
żeby zostać żoną wielkiego potentata filmowego. 
Eve Olivecrona, jest dzisiaj sławną gwiazdą re- 
wjową, Grace Percy znaną tancerką amerykańs­
ką, i wiele wiele innych. Wszystkie te przez los 
błogosławione zrezygnowały ze swojego udziału 
w spadku, na korzyść swoich koleżanek.

KSIĘŻNICZKA I STENOTYPISTĘ A.
Ale niektóre ten spadek rzeczywiście wyrwał 

z wielkiej nędży. Naprzykład jedna sześdziesięcio- 
letnaa była tancerka, jucina z najstarszych Tifler- 
girl, która dawniej cieszyła się ogromnem powo­
dzeniem, a teraz jako wyrobnica zarabia na Chleb.

Tak stały wszystkie pogrążone w  smutku na 
cmentarzu, dawtne koleżanki —  żona bankiera, 
obok żony rzemieślnika, księżniczka obok steoo, 
typistki, skromna krawczyni obok sławnej gwia­
zdy. One wszystkie jednako rozpoczęły życie: pa 
rą pantofelków tamecznych i promiennych pełnym 
nadzicji uśmiechem. Czem są dzisiaj, zawdzięcza­
ją tej kobiecie, na której grobie dzisiaj płaczą i 
składają wieńce wdzięczności.

-O Q O -

Siub Chaplina
Do Szanghaju przybył przed kilku dniami Char 

lic Chaplin v  towarzystwie znanej amerykańskiej 
aktorki filmowej Poleltc Godda.rdj, która była 
arrtueiką Chaplin a w jego najnowszym filmie- 

t’o przybyciu do Szanghaju, odbył się ich ślub 
w taniloiszym konsulacie amerykańskim.

•test io już 3-cic małżeństwo Chąrlie Chapli­
na

Muzyka taneczna... z więzienia
W' Nowozelałidjt rozpoczął się przed kilku ty­

godniami pioecs .przeciwko popularnemu kornpo- 
zylórowi angielskiemu t rykowi Mores, oskarżo­
nemu o c*lrneic żony zapomocą weronahi. Opince 
nie kosztów procesu sprawiło wiele trudności 
kompozytorowi, nieposiadająccnui żadnego mająl

ku, to też postanowił zdobyć możliwie szybko go 
tówkę, przebywając w więzieniu śledczcrn. Popro 
sił o dostarczenie mu papieru nutowego i próbo­
wał komponować w czasie długich godzin wię­
ziennych. Dniem i nocą słyszał on monotonne kro 
ki strażnika pod diuwiaam i odgłos ten przyniósł 
u;u natchnienie. Mares skomponował trzy melo­
die tameczne, one - ślepa, foxtrolta i walca an­
gielek iogo, w  których jako motyw przewijają 
sie ciężkie k"oki strażnika więziennego. Mełodje 
Ic zatytułowane: „Prisou patrol ‘ (PR.[rol wię­

zienny) z os lały moiiienliiltnic rozchwytanc i w 
szybkim czasie spopularyzowały się, zdobywając 
wszystkie salony i dancingi. \v takt niełodji któ 
rą wydzwaniały ciężkie buty strażnika na kory­
tarzu więziennym, tańczą obecnie drobne nóżki 
wszysktirli, clcgulck nu pitrkirlach Nowozcland- 
ji-

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE.

MISTRZOSTWA PINGPONGOWE ŚWIATA 
W PRADZE. — POLACY" PRZEGRYWAJĄ 
Z FRANCJĄ 4:5.

W Pradze rozpoczęły się 12. bm. mistrzostwa 
pingpongowe świata. W jubileuszowym turnieju 
mistrzowskim „Svaythłiug iCup‘ ‘ w  pierwszym 
meczu Francja (w składzie Hagenauer, D u bon Mc 
Guerin) pokonała po niezwykle zaciętej i równo­
rzędnej grze , Poilskę (w składzie Ehrlich, Guiek, 
Fmkelstein) w  nieznacznym stosunku 5:4.

Wyniki: Dubouille —  Gutek 21:18 21:12; Tlage- 
nauer — Finkdstcin 21:13 19:21 21:13; Ehrlich — 
Guerin 21:14 21:18; Hagenauer —  Gutek tit:19 
23.21; Ehrlich — Dubouille 21:10 13:21 23:20; Fin- 
kelslcin —  Guerin 31:13 21:14; Hagenauer — Ehr 
lich 21:12 21:15 Gutek — Guerin 21:12 21:18 Dubo- 
uijłe —  Finkelstein 23:21 21:17.

Poza meczem Polska — Francja rozegrano w 
Pradze szereg innych spotkań zarówno iw konku 
rencjach panów o puhar Swayithlingga jak i w  kon 
kurencjach kobiecych o puhar iCorbillona.

Wyniki panów: Węgry — Łotwa 5:0; Litwa —> 
Rumun ja 5:2; Bedgja — Egipt walkower dla Bęl- 
gji. Ameryka —  Jugosławja 5:1; Austrjia — Niein 
cy 5:0; Węgry —  LilWa 5:1; Francja — Łotwa 
5:1; Rumunja — Holandja 5:0; Czechosłowacja — 
Niemcy 5:3; Bel.gja —■ Jugosławja 5:0; Austrja 
— Egipt walkower dla Austrji Ameryka —  An- 
glja 5:2.

Wyniki pań: Czechosłowacja — Rumunja wal­
kower dla Czechów Ameryka — Francja' 3:1 Bel- 
gja —  Ilolandja 3:1; Anglja u— W ęgry 3:1 Cze­
chosłowacja — Litwa 3:0; Francja — Ańsłrja 
3:0; Ameryka — Ilolandja 3:0; Węgry Bedgja 
2:0; Niemcy —  Anglja 3:0.

tABS. CHEM. FAKM..AP. AOWAlS KI- WaRSZ*W»

■ A

W I S M K iK I ,
'Oi) ZNAKIEM WYBORÓW.
Kampuiija wyborcza We Francji rozpoczęła si? 

iż i obfituje w  wiele zabawnych incydentów. 
Przed kilku dniami min. Mandel w towarzyst­

wie kilku swych kolegów partyjnych przybył na 
ibranie przedwyborcze.
— Patrzcie —  zawołał jeden z jego przeciwni- 

ów politycznych. — Mandel ze swoja menażer- 
>;
— Tak —  odpalił minister —  Szukałem właś-

ie do mej menażerji osła i widzę, że znalazłem
o W  pańskiej osobie!

* J **
Jeden z kandydatów w ferworze krasomdw- 

-ym oświadczył.

— Moi przeciwnicy dają setki obietnic, ale ich 
nu- dotrzymują! ,la nic daję ‘żądny h obiel nic. ale 
je dotrzymuję!

CHAPLIN 1 LIGA NARODÓW.
Jeden z dziennikarzy amerykańskich przepro­

wadził ostatnio wywiad z Chaj-lie Chaplinem. 
Czy jest par zadowolony ze swego ostatniego fil 
mu? — zapylał dziennikarz.

—  Owsizem....
—  Czy to jest film polityczny ?
— Nie... Nie wolno mi produkować politycznych 

filmów....
—Nie wolno? — zdziwił się dziennikarz —  Dla 

czego?...
—  Bo widzi pan, zawarłem umowę z Ligą Nairo 

dów... Ja zobowiązałem się nie uprawiać polity­
ki. a Liga Narodów przyrzekła wzamian, że nie 
będzie robić komedyj... Ja umowę dotrzymałem. 
L ’ga Narodów, niestety nie...

MISTRZ OLlMPIJSKT POKONANY.
Mistrz olimpijski w hokeju lodowym drużyna 

Anglji, pokonana została w  Londynie przez olim­
pijską drużynę St. Zjednoczonych w  stos uniku 6:7, 
Amerykanie zaraz po meczu udali się w  drogę 
powrotną do kraju.

ZWYCIĘSTWO WL. CYGANIEWICZA’
W BARCELONIE.

Władysław Zbyszko Cyganiewicz walczył ostat 
nio w Barcelonie, gdzie pokonał olbrzyma kana­
dyjskiego Garvey Dona po 18-tu minutach w  wal 
co wolno - amerykańskiej.

AUSTRJA — WĘGRY W  BUKSIE 9:7.
W Wiedniu rozegrany zoslał międzypaństwowy! 

mecz bokserski pomiędzy reprezentacjami Aust-1 
rji i Węgier zakończony zwycięstwem drużyny] 
austrjackiej w  stosunku 9:7.
WIADOMOŚCI PINGPONGOWE.

W meczu pingpongowym w  Paryżu Amerykan 
pokonała Francję 5:4. W Dreźnie w  meczu ping-  ̂
pongowym Francja pokonała Niemcy 4:1.

POLSCY TENNISIŚC1 W CANNES.
W pierwszych dniach turnieju tenisowego w  

Cannes, Jędrzejowska pokonała Francuzkę R oy 
w stosunku 6:0 6:1, zaś Tarłowski przegrał z Ro­
bertsonem w stosunku 4:6 6:4 2:6. W  grze pod­
wójnej panów paru polsko - austrjiacka Tarłow­
ski - Matejka pokonana została przez parę Lan- 
deu - Wiimer 6:4 6:3 2;3._ L ‘- ' U .J  :
POLSCY LEKKOATLECI W BUDAPESZCIE.

PZLA Wysłał zawodników: Pławczyka, Luck- 
hi.usa, Zakrzewskiego Gierurtfę i Kwaśniewską 
na trening do węgierskiego CIWF-u.

W HAMBURGU wprowadzono do wszystkih' 
szkół sport bokserski, jako przedmiot obowiązu- 
jący od 3 klasy szkoły powszechnej.

SKODA — IKP ostatni mecz bokserski w serji 
drużynowych mistrzostw Polski odbędzie się w 
nadchodzącą niedzielę w  Lodzi.
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Wystawa zbiorowa N. Nadia
Pokaz zbiorowy obrazów Norberta Nadia w 

salach Kola Obywatelskiego, Krńków. Szpital­
na 36. otwarły jest codziennie od godz l l —2. 
Członkowie Zrzeszenia Żyd. Malaizy i Rzeźbią- 
rzy korzystają z wolnego wstępu.

Projekt ustawy o poradnictwie 
przedśłuhnem

Sekcja cugeniczna Państwowej Naczelnej Ra­
dy Zdrowia rozpaitruje obecnie projekt ustawy 
o poradnictwie przedślubnem, opracowany 
przez Polskie Towarzystwo Eugeniezne. We­
dług projektu, ubezpieczalnie społeczne i zarzą­
dy komunalne obowiązane są zakładać bezpłat­
ne poradnie przedślubne w ośrodkach zdrowia, 
lub przychodniach ubezpieezalni, względnie sa­
modzielne. Instytucje społeczne po uzyskaniu 
zgody władz mogą zakładać tego rodzaju po­
radnie dla udzielania porad bezpłatnie lub za 
niewielką oplata. Poradnie przedślubne mają 
być prowadzone przez lekarzy, wyszkolonych w 
zagadnieniach eugeniki; w ośrodkach większych 
w pracach poradni biorą udział specjaliści i kie­
rownicy poradni analitycznych. Poradnie przed 
ślubne znaleźć się powinny w każdem mieście. 
Projekt ustawy nakłada również na urzędników 
stanu cywilnego obowiązek wskazania kandyda. 
tom do stanu małżeńskiego korzyści z zasięg­
nięcia porady przedślubnej.

SPROSTOWANIE: W  artykule o Rostworow­
skim, który ukazał się we wczorajszym numerze 
znalazły się dwa przykre błędy drukarskie. Za­
miast: "Ten arcykailolichi i arcych rześcijański pi- 
s:wz zapomniał nieraz, ma być zapominał, a w 
dalszych wierszach zamiast niistrrjmn ma być 
,,misteriów".

- ■ > ■ ■

—  SJONISTYCZNY KLUB TOWARZYSKI. 
We środę, dnia lS bni. o gorlz. 8.30 wlecz. p. 
Felicja Stendigowa wygłosi pdezyt n. t. „Egzo­
tyczni Żydzi ’ . Wstęp dla członków i wprowa­
dzonych gości.

■ ■■■■

Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI
— ZAKOŃCZENIE SEZONU W TEATRZE ŻY­

DOWSKIM. Dziś sv niedzielę Teatr Żydowski koń­
czy lego roczny sezon zimowy. Urocza artystka, 
chluba sceny żydowskiej Dina Halpern oruz jej 
partner Sem Bronecki na czele swego zespołu, 
którzy kończą swe występy, wybrali na pożegna 
nie Krakowa najlepszą sztukę swego repertuaru, 
która odniosła rekordowe powodzenie w Warsza­
wie w Teatrze „Scala", „ślub w  więzieniu" (A 
ckyscne y-n Ifise). Dziś dwa przedstawienia o godz. 
4 pop. (po cenach zniżonych) i o  godz. 9 wiecz. 
N i wieczorne przedstawienie wielka pożegnalna 
rewja artystyczna z udziałem całego zespołu. 
Publiczność nasza, którą Dina Halpern zdobyła 
swą grą, temperamentem, śpiewem i tańcem po­
spieszy. by pożegnać się z nią i całym jej sympa­
tycznym zespoleni. Bilety od' godz. 10 rano przy 
kasie teatru (Bocheńska 7).

—  Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś 
popołudniu ..Chimery" z  Zygmuntem Nowakow­
skim po raz 21-szy. Dzisiejsze przedstawienie Jest 
.iedneni ■/, osfatmch, z powodu wyjazdu Z. Nowa­
kowskiego zagranicę.

— „ROZKOSZNA DZIEWCZYNA", lekka, pełna 
humoru komedja muzyczna Benalzky‘ego, cieszą­
ca się. wiełkiem powodzeniem na naszej scenie, 
powtórzona będzie dzisiaj wieczorem po raz 10-ty.

— „JUDASZ Z  KARJOTHU" Z  LUDWIKIEM 
SOLSKIM w  roli tytułowej powtórzony będzie we 
wtorek dn. 17. bni. w  obsadzie premjerowcj.

—  DZIŚ BAJKA „KOPCIUSZEK- W  „BAGA- 
IIELI". JMś w niedzicką o godl. 11 przedpoł. do­

borowy zespól artystów krakowskich odegra na 
scenie „bagateli" fantastyczną bajkę „Kopciu­
szek11.

— TEATR DOMU ŻOŁNIERZA daje dzisiaj W 
niedzielę o  godz. 11-lej przedipoł. dla dzieci i mło­
dzież}' prześliczną bajkę w o-ch aktach B. Ostrow­
skiej p. t- „Lalka i pajacyk". W  roli głównej naj­
młodsza gv iazna Iiilmowa Ewunia Kologórska.

Popołudniu o  godz. 3.30 doskonalą sztukę 1 octową 
L. Mańki p. t. „Nicszczęne kochanie", a wieczór 
o  godz. 7.30 premjera pełnej humoru komedji w  
3-cli aktach A. Abrahamowicza i R. Ruszkowskie­
go p. t. „Mąż z grzeczności" w opracowaniu" sce- 
nicznem E. Zatuckiefeo.

— PROF. STEFAN SCHLEICHKOR N, znako­
mity altowiolista wystąpi po powrocie z pełnego 
triumfów artystycznego tourne po Palestynie tyl­
ko jeden raz we środę dnia 18. bm. w Sali Sa- 
ksiej o  godz. 8.15 wiecz, z koncertem salowym 
którego dochód pTzenaczony jest na rzecz Siow. 
„Samopomoc".

— KONCERT „DOBRANEJ CZWÓRKI": Polski 
Czerwony Krzyż, Koło Ptrac. Ubezpieezalni Spo­
łecznej w Krakowie urządza dnia 22. bm. w  Sali 
Saskiej o godz. $.13 wieczór, koncert znanego ze­
społu śpiewaczego „Dobrana Czwórka" (Wię.cla- 
wówne. Messar. Szyfman, Kruszewski), z którego 
całkowity dochód przeznaczony jest na umundu­
rowanie drużyny ratowniczej Polskiego Krzyża.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ADRIA: „Jego wielka miłość'1 (Jaracz i Żeli­

chowska).
APO LLO : „Z łotow łosy  brzdąc" (Shirley Tem ­

pie).
ATLANTIC: „Piekło" „T o robią mężczyźni" 

(Szokę Szakali, Rozsi Barsonyi i in.).
BAGATELA: „Gangsterzy" (Borys Karloff i 

Jackie Cooper) oraz Te w ja : „Opera w kratkę.
CAPITOL: (Podgórze) „Szturmowa Brygada 

Zncharowa" i „Buster Kealon"
MUZEUM: „T. F. T. Nie odpowiada" oraz „Bu­

ster rozdaje miliony’1.
STELLA: „Precz z teściową" i „Pojedynek ze 

śmiercią".
8W IT : ..Pan Twerdowski*1.
SZTUKA: „Peler Tbbelson" (Gary Cooper). 
UCIECHA- „Za chwilę szczęścia" (Irena Dunn. 

Robert Talyor).
WANDA: „Zaczęło się od pocałunku" (Jean 

Crawlord).

TOWARZYSTWO INWESTYCYJNE 
W  PALESTYNIE

Towarzystwo to powstało już w ostatnim 
czasie, a zadaniem jego jest umożliwienie, 
drogą udzielania kredytów, realizacji wiel­
kich przedsięwzięć inwestycyjnych —  jak 
budowa nowych dzielnic i osad, zakładanie 
dróg i różne inne roboty inwestycyjne w kra 
ju dła przezwyciężenia bezrobocia. Kapitał 
zakładowy tego Towarzystwa wynosi 50.000 
funtów, na co składa się udział Keren Haje- 
sudu w wysokości 1500Ó funtów, drugie 15 
tysięcy funtów złożyła Histadrut z funduszu 
bezrobocia, reszta natomiast akcji na ogólną 
sumę 20.000 funtów będzie puszczona na ry­
nek. Pczatem Towarzystwo wyda obligacje 
na sumę niemniej niż 100.000 funtów, przy- 
czern prawdopodobnie sam Anglo Palestine 
Bank zakupi obligacji tych na sumę 50000 
funtów. Towarzystwo udzielać będzie krótko 
terminowych pożyczek (od 2— 4 lat) zabez­
pieczonych hipotecznie na tych osadach, 
gdzie przeprowadzone będą roboty inwesty­
cyjne.

SENSACJE MISTRZOSTW 
PINGPONGOWYCH ŚWIATA.

W dalszym ciągu mistrzostw pinpougowych 
świata w Pradze, odniosła sensacyjne zwycię­
stwo nad faworytem Węgrami zlekceważona 
przez nich Rumunja, która pokonała Wągrów 
5:0. Węgrzy wystąpili bez Barny i Szabadosa 
w rezerwowym składzie, oszczędzając się do me­
czu z Polską. Polska pokonała Łotwa, 5:0, odda­
jąc tylko 1 seta, w składzie Ehrlieb, Gutek i 
Finkelstein. Wygrała również ze słabą Holan• 
d}ą 5:0, grając bez Ehrlicha ze względu na wie-

Zadajcie wszedzie 
Nowego Dziennika

GIEŁDA WARSZAWSKA
V\anszawa, 14. 3. Akcje Bank Polski 94.
Tendencja utrzymana.
Papiery procentowe: konwersyjna 6.25 da- 

larówka 51.85 stabilizacyjna 62.25— 62.38 pię- 
ciosleki 62.75.

Tendencja słabsza.
Listy zastawue Banku Gospodarstwa Kra­

jowego oraz Banku Rolnego bez zmiany.
Dewizy: Belgja 89.52 Holandja 360.90 K o ­

penhaga 117.10 Londyn 26.23 Nowy Jork t-:l.
Paryż 35.01 Praga 21.95 Sztokholm 

135 25 Szwajcarja 173.30 Berlin 213.45.
Tendencja nejednolitai

DOLAR W OBROTACH PRYWATNYCH 
W WARSZAWIE

M arszawa, 14. 3. W dniu dzisiejszym doia- 
r1-:)! obracano po kursie 5.271/3 przy tendencji 
mocnej. W godzinach wieczorowych wymienia­
ło- orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.27 o 
raz 5.30 w towarze przy tendencji utrzymanej.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
Poznań, 14. 3. Cen tranzakcyjnych niemą. 

Geny orjentacyjne: żyto 13.15— 13.40 usposo­
bienie stałe. Jęczmień 700-725 gr.A. 15— 15.25 
jęczmień 670-680 grdl 14.75— 15 usposobienie 
na oba spokojne. Mąki żytnie wszystkie gatun­
ki obie kolumny o 25 gr. wyżej, usposobienie 
sialsze. Reszta bez zmiany. Ogólne usposobic- 
tde spokojne. Ogólny obrót w toanach. żyta 
400. pszenicy 285, jęczmienia 479, owsa 190. 
Uwaga pozostaje bez zmiany.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 14. 3. Kursy zamknięcia: Dewizy:

Paryż 20.'20K Londyn 15.13?! Nowy Jork 
3 04 U Bruksela 51.671-5 Medjolan 24.25 Am- 
siei dam 208. 3214 Berlin 123.15 Wiedeń noty 
56.70 Sztokholm 78.05 Oslo 76.05 Kopenhaga 
67.60 Praga 12.68 Warszawa 57.70 Białogiód 
7 —  Ateny 2.90 Konstantynopol 2.45 Buka­
reszt 2.50 Helsinki 6.66%  Japonja 88.50.

Tendencja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
Londynie Ł. 91.—  w Paryżu Fr. fr. 1700 w 

Zurychu Doi. 62.50 przy tendencji słabszej.

POŻYCZKI PO LSKIE W  N OW YM  JORKU
Kursy zaniknięcia: Dillonowska 88.75 Stabi- 

iizncyjna 106 25 Dolarowa 75.50 Warszawska 
68.50 .Śląska 68.87U.

Tendencja słabsza.

NADESŁANE CZASOPISMA

„PALESTYNA T BLISKI WSCHÓD". Ukazał 
się Nr. 2 (42) miesięcznika ..Palestyna i Bliski 
Wschód" organu Polsko - Palestyńskiej Izby Hau 
d la w p j ,  izawierający ciekawy dział artykułowy 
oraz bogatą kronikę. Na (rość niinic.ru składają 
się następujące artykuły: Bank Polsko - Palestyn 
ski, jego rola, zadania i cele. —  L. Lewile, U pro­
gu zmiany systemu celnego Palestyny — inż. J. 
Tbon, Bilanse Banków Palestyńskich —  dr. B. 
Rlumenslraiieh, Uwagi o  prawie barnem sv Pa­
lestynie — Ad w. dr. D. Fajgenbcrg. Sytuacja gos 
podaroza Syrji — L. Gur - Arie, Dumping japoń­
ski na Bliskim Wschodzie —  P. W. Sytuac!a gor 

.podaroza Traku, Palestyńsko - Norweskie stosun­
ki handlowe, Stan liczbowy ludności żydowskiej 
W Palestynie, Przegląd Prasy — P W.. Targi 
Lewanlyńskfe.

Dziallv stałe obejmują: Sprawy celne i transpo’’ 
towe. komunikaty Polsko -  Palestyńskiej Izby 
Handlowej, bogatą kronikę Palestyny, Syrii; E-
gi.ptu, Jraku, Turcji, Iranu, Cypru oraz statysty­
ki handlu zagranicznego Palestyny ruchu ludnoś­
ci w Palestynie, ruchu cen w Palestynie.

czorny mecz z Węgrami, a wystawiając Jezier­
skiego w jego miejsce. Litwa wygiala z Łotwą 
5:0. W ęgrzy zemścili się na Polsce za klęską z 
Rumunją, pokonując ia 5:1 Jedyny punkt dla 
Polski zdobył Ehrlieb. wygrywając z Szabado- 
sem, przegrał zaś z Belakiem. Skład Węgrów: 
Bama, Szabados, Belak. Czechosłowacja —  4 ’ 
meryka 5:1, Rumunja —  Francja 5:1. W paniach 
Wągry -— Holandja 3:0, Anglja —, Litwa 3:0-



.NOW Y DZIENNIK" niedziela 15 marca 1936 15

Wniosek p. Prystorowej
we wtorek na plenum Sejmu!

Warszawa. 14. 3. (Sin.)' Na wtorek dnia I punkt projekt ustawy o zniesieniu ubcju 17- 
17 bm.. zwołane zostało posiedzenie Sejmu. | tualnego, uchwalony w komisji administra- 
Na porządku dziennym figuruje jako 14-ty • cyjnej Sejmu.

Znowu eksplozja pod synagoga
w Sosnowcu

Sosnowiec. 14. 3. (K) Wczoraj około godz. 
& wieczorem na podwórzu synagogi miejsk. 
przy ul. Dekerta w Sosnowcu nastąpiła gwał 
towna detonacja, siłą której szyby wyleciały 
z okien. Przybyła natychmiast policja stwier 
dziła, że pod okna synagugi podłożono ładuę 
nek calichloricum, który eksplodował. Zarżą 
dzeniem pclicji bramy podwórza synagogi 
zostały zamknięte. Dochodzenia wdrożono.

KOMUNIKAT OFICJALNr
Sosnowiec. 14, 3. PAT. Wczoraj koło godz. 

22-ej niewykryci dotychcza» sprawcy pod­
rzucili na podwórzu synagogi przy ul. Pekier 
ta petardę. Ofiar w ludziach niema, wylecia­
ły jedynie 2 szyby, pozatem żadnych szkód 
nie zanotowano. Na miejsce przybyła policja 
śledcza i przeprowadza energiczno dochodzę 
nia.

Brak stanowczości wobec Hitlera 
może spowodować rozłam w rządzie

brytyjskim
Londyn. 14. 3. P A T . „Pady Telegraph’r 

Stwierdza, że rząd W. Brytanji, któty po* 
czątkowwo skłaniał się do traktowania nie­
mieckiego „faktu dokonanego” , jako faktu, 
który musi być przyjęty, w ciągu ostatnich 
48 godzin bardzo znacznie zmienił swe stano 
wisko. Zmiana ta w dużym stopniu dokonała 
się pod wpływem bardzo silnej opinji znacz­
nej części Izby Gmin. Kierunek tej zmianie 
stanowiska rządu nadali posłowie, należący 
do komisji spraw zagranicznych paitji kon­
serwatywnej. Sir Samuel Hoare w imieniu 
tych posłów odwiedził wczoraj prom jera 
Baldwina i zakomunikował mu zapatrywania 
komisji, Sir Samuel Hoare podkreślił, że zda 
niem komisji należy uczynić wszelkie wysił­
ki, aby na drodze rokowań należć wyjście z 
sytuacji, wytworzonej przez krok niemiecki. 
[Wszyscy zainteresowani winni współpraco­
wać dla osiągnięcia tego celu. Ale ostatecz- 
ipe W. Brytan ja musi wiernie wykonać wszy­
stkie swe zobowiązania wypływające z paktu 
Ligi Narodów jak i traktatu locameńskiego. 
Większość posłów tej komisji nalega na to, 
by zmuszono Hitlera do uznania błędu jaki 
popełnił I skłoniono go do wycofania znacz­

nej części wojsk z Nadrenji. Dziennik twier- 
dii, że kilku członków gabinetu brytyjskiego 
stoi na stanowisku mniej zdecydowanem —  
lecz większość ministrów jest lówmeż kate­
gorycznie usposobiona, jak posłowie, należą­
cy do komisji spraw zagranicznych partji 
konserwatywnej. Gdyby rząd brytyjski, pi­
sze dalej dziennik, uznał, że nie może popie­
rać Francji i Belgji w obecnej sytuacji, to 
fakt ten spowodowałby rozłam w łonie ga 
blnetu.

Bryty’ ski minister 
obrony narodowe!

Londyn, 14. 3. PAT. Sir Thomas Walker Ho- 
bart Inakip, który został mianowany ministrem 
obrony narodowej, był deputowanym konser­
watywnym z okręgu Fareham w hrabstwie 
Han tpshire. Od r. 1932 zajmował stanowisko 
prokuratora generalnego. Zadaniem nowego 

ministra będzie utrzymywanie równot.agi i ko­
ordynowanie różnych rodzajów broni, Inakip 
w czasie nieobecności premiera będzie jego za­
stępcą, jako przewodniczący komitetu obrony 
imperjalnej. Będzie on prawą ręką premjera 
we wszystkich sprawach, związanych z obrona.

Gen. Zivkowicz 
nie jest internowany

Białogród. 14. 3. PAT. Agencja Arak. jest 
vpovrażniona do zaprzeczenia kategoryczne­
go tendencyjnym pogłoskom, jakie ukazały 
się w pewnych oig<«iach prasy zagranicznej, 
jakoby gen. Piotr Żivkowicz został interno­
wany. Pogłoski te są pozbawione wszelkich 
podstaw.

^0Q0'»..

Zires^eire n;etyk?taości 
posłów zamachowców

Białogród. 11. 3. PAT. Prezydjum Skup- 
c?.yny zawiadomiło władze śledcze, o Zniesie* 
niu nietykalności poselskiej Damiana Arnau- 
tcwicza, który dokonał zamachu na premje- 
i a Stodjadinowicza, oraz 11 posłów, areszto­
wanych w związku z zamachem. Równocześ­
nie rząd jugosłowiański wystąpił do rządu 
czechosłowackiego o wydanie posła Tanasje 
Diniza, który w przeddzień zamachu zbiegł 
do P-egi. Sprawa zamachowców lozpatrywa 
na będzie pizcz Trybunał obrony państwa.

Kto wygrał na loferji?
Warszawa, 14. 3. (Sin). W  dzisiejSzem ciągnie­

niu łoftcrji oanstwowej padły następnjące wy­
grane:

5.00C zł. —  na numery 30220 i 156197, 2.000 
zł. —  na numer 147185. Stała wygrana dzienna 
zł. 25.00C nr numer 50397,5.000 na numery 48382 
95816, 99665, 116527, 2.000 zł ■— na numery 
30540, 121042. 138438, 153961, 191756.

19 osób zginęło podczas 
powodzi w U. S. A.

Waszyngton. 14. 3. PAT. Prezydent Roo- 
sevelt przeznaczył na pomoc dla ofiar powo­
dzi w północno - wschodnich stanach prze­
szło 5 mil jonów dola 'ów. Według dotychczas 
otrzymanych oficjalnych df nych 19 osób ut­
raciło życie, a szkody m rządzone przez po­
wódź wynoszą wiele mi!jonów dlolarów. Licz­
ne mosty i tamy zostały zniesione. Tysiące 
mieszkańców znajduje się bez dachu nad 
głową.

Zakończenie strajku windziarzy
Nowy York. 14. 3. PAT. Strajk windziarzy 

i funkcjonariuszy drepaczy chmur zakoń-

Senat uchwalił budżet
Warszawa. 14. 3. (Sin.) Dziś Senat uchwa 

Iił budżet ra rok 1936/37. Budżet został uch­
walony jednomyślnie. W  głosowaniu nie bra­
li udziału senatorowie żydowscy, któizv om; 
ścili przed głosowaniem salę.

Także w Kole zniesiono 
ubój rytualny

Łódź. 14. 3. (G) Rada miejska w Kole na 
wuiusek radnych endeckich uchwaliła skaso­
wanie uboju rytualnego w rz^zni miejskiej, 
Za wnioskiem głosowali wszyscy radni miej­
scy, za wyjątkiem radnych żj dowskich.

KRONIKA ŁÓDZKA

Łódź 11. 3. (G). Dzisiaj w  godzinach przedpołud­
niowych w  hali targowej przy ul. Piotrkowski j  
L 117. dwaj osobnicy rozdawali ulotki, nawołu­
jące do bojkotowania Żydów, a opornych potur­
bowali. Policja aresztowała kolporterów inotek i 
ich pomocników. Do starostwa starościńskiego 

policja doprowadziła 13 osób, które zostały uka­
rane aresztem od 5 do 7 dni.

—  Do Warszawy wyjechał w  sprawach służ 
bo nych wojewoda łódzki Hauke -  Nowak. W eź­
mie on udział w  obradach w sprawie strajku w łó­
kienniczego.

—• Dziś otwarty został zjazd ogójiApolskie.gr 
związku przemysłowców mięsnych, u a którym o- 
mawiiuia będzie również sprawa uboju rytualne­
go. Z ramienia Żydów biorą udział w  tych obra­
dach inż. Reiss w W arszawy i p. Tartak owe r Ł 
Lodzi.

—• W salach Rnej Brith otwart; została wysta­
wa metaloplastyki artysty Joachima Kabanego, 
EŁsponaity zawierają między innemi b-rdzo uda­
ne typy z kawiarni ZiemniańsikieJ. Wystawa ot war 
ta jest od godz. 10 rano do 8 wieczór.

—  Wresursie rzemieślniczej podczas urządzanej 
stypy pogrzebowej dla zmarłego członka, zwrócił 
się do rzeźnika Antoniego Lenart owakiego Jego 
kolega klichał Serafinowicz z żądaniem, alby mu 
usiąpił swoje stanowisko w  rzeźni miejskiej, a 
gdy ten odmówił, Seiafinowicz wyciągnął rewol­
wer i 5 celnenii strzałami Położył g c  trupem na 
miejscu

KRONIKA ŚLĄSKA 1 ZAGŁĘBIA PĄBB.

Katowice, 14. 3. (K ). Minister*-wo komuni­
kacji zamćwiło w warsztatach huty Piłsudski ru- 
rociągi dla solanki w Ciecncrinku na przestrze­
ni 2 km. Rurociągi będą wykonane ze specjal­
nej stali argen*yńskiej nierdzewiejącej. Wartość 
tego zamówienia wynosi kilkaset tysięcy zł.

Chorzów, 14. 3. (K ). Wczoraj wieczorem ao- 
konano w Piekarach Śląskich ohydnego gwałtu 
na osobie lS-Ietniej W. H. Pannę H. wciągnięto 
podstępnie do warsztatu Józefa Pijowczyka, 
gdzie już czekało 4 mężczyzn. Gdy p. H. prze­
kroczył? prog, wszyscy rzucili się na nią, zakne. 
blowali jej usta, poczem kolejno dokonali na 
niej gwałtu. Wszystkich zwyrodnialców zatrzy­
mano.

Katowice, 14. 3. (K ). Wczoraj wieczorem na 
jzoaie między Bangowem a Czeladzią, patrolują­
cy posterunkowy Niegowsici zatrzymał podej­
rzanego osobnika celem wylegitymowania. Za­
trzymany pod pozorem szukania dokumentów 
włożył ręce do kieszeni i przez kieszeń wystrze­
lił Jo posterunkowego, raniąc go w nogę, po­
czem zbiegł. Do uciekającego ranny posterun 
kowy wystrzelił kilkakrotnie z karabinu, jed- 
nak cbybił. Zarządzona obława nie dala rezul­
tatu.

Sosnowiec. 14. 3. (K). W  poniedziałek dnia 
16 bm. w sądzie okręgowym w Sosnowcu rozpo­
cznie się sensacyjna rozprawa poszlakowa prze­
ciwko Paiwlowi Grzeszolskiemu. wysokiemu u- 
rzęd-nikowi prywatnemu zakładów Hulczyoskie­
go w Sosnowcu, oskarżonemu o  otrucie żony i 
dwojga dzieci oraz usilowane otrucie służącej. 
Sprawa ta wywołała wiJlkie zainteresowanie 
w całej Polsce, jak i zagranicą. Oskarżonego 
broni adw. HofmoU-Oatrowski z \  arszawy. 
Akt oskarżenia obejmuje 108 stron druki; j  isma 
maszynowego. Adw. Hofmokl-Os.rowski tiarał 
się o przeniesienie tej sprawy do Warszawy, 
lecz bezskutecznie.

3zył się w 600 niemęhomościach. Spór został 
załatwiony dzięki arbitrażowi burmistrza m 
La Guardia. Jutro przvstąpi do pracy 6000
atrsjlnnących-
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Ostry pojedynek downy miedzy b. premierem 
Kozłowskim a wicepremierem Kwiatkowskim

Budiet uchwalony w Senacie
Warszawa. 14. 3. (Sin.) Dziś Senat ucli- 

waaił budżet za rok 1936/37. Do ustawy skar 
bowej wniesiono drobne poprawki. Posiedze­
nie

nie obeszło się jednak bez pojedynku 
słownego, bez gorącej wymiany zda i 
pomiędzy generalnym referentem b. 
premjeręm prof. Kozłowskim a wice- 
premjerem Kwiatkowskim.

Wszystko to, co było dotychczas ukryte, 
wyszło obecnie na posiedzeniu na jaw, wraz 
z orastycznemi szczegółami. Generalny refe­
rent walczy przez cały czas zaciekle. Na ko­
misji budżetowej prof. Kozłowski wygłosił 
przemówienie o znikomych wynikach akcji 
zniżki cen. Został wówczas zdezawuowany. 
Komisja poleciła mu opracowanie nowego re 
feratu.

Generalny reierent me zastosował się 
jednakowoż do wskazań komisji.

Powtórzył ten sam referat z pewnemi dro 
bnemi zmianami. Nie lepiej wypadł referat 
b. premjera przy otwarciu dyskusji budżeto­
wej.
' Ale oto zabiera glos b. premjer Kozłowski 
przy głosowaniu nad ustawą skarbową

Powtarza znów litanję zarzutów i obok 
wszystkich pretensji podaje też historję upa­
dku rządu premjera Sławka. Generalny refe 
rent uważa bowiem, że okres oczekiwania 
zrriany rządu i zapowiedź nowego progi amu 
gospodarczego

przyczyniła się do odpływu wkładów i 
ucieczki złota.

Dla ostatecznego zgnębienia p. wiceprem-
: n generalny referent dodał, żc

zaufanie do poczynań finansowych rzą 
du v zrosło z chwilą nominacji p. pułk. 
Koca na prezesa Banku Polskiego.

Pan wicepremjer Kwiatkowski postano­
wił ostatecznie rozprawić się z wywodami 
generalnego referenta, odpowiadając mu 
wprost, bezpośrednio,

przypominając dzieje grzechu 11-to 
miesięcznego panowania premjera Ko­
złowskiego, a więc: zwiększenie liczby 
urzędników, kartele, deficyt budżetu, 
opłakany stan po zaciągniętych pożycz 
kach ltp.

Pierwszy raz w dziejach parlamentaryz­
mu generalny referent budżetu

został zdyskwalifikowany przez przed­
stawiciela rządu, a działalność jego zo­
stała nazwana szkodliwą.

Poparli w  czasie dyskusji pana wiceprem­
iera Kwiatkowskiego senatorowie Bobrows­
ki. Malinowski i inni. Generalny referent zo­
stał odosobniony.

Mimo to p. wicepremjer nie mial poczucia 
prtnego zwycięstwa, wiedział bowiem, że w 
tym ivypadku generalny referent nie jest 
przecież zupełnie samotny. Generalny refe- 
i nit usprawiedliwił premjera Sławka, wyja­
śniając. że prezes klubu BB dlatego zanied­
bał sprawy gospodarcze, bo musiał wprowa- 
d ić w życie nową konstytucję i nowe wybo­
ry.

Na tle tej dyskusji wyróżnia się votum se 
paratum senatora, Fudakowskiego, który wy 
stąpił jako referent budżetu ministerstwa 
Bkarbu. Tematem sprawozdania miał być wy 
hoznie budżet, jednakże sen. Fudakowski 
skorzystał z okazji, by z trybuny odgrodzić 
się od ogólnego nastroju antyendeckiego w 
Senacie. Zażądał odmiennego traktowania 
■udeków, a odmiennego komunistów.

Budżel zosrał uchwalony jednomyślnie. W  
głosowaniu nie brali udziału senatorowie ży- 
lowscy, którzy opuścili salę.

* * ! *
Na dzisiejszym posiedzeniu Senatu, jako pier­

wszy zabrał głos sen. Fudakowski, klóry refe­
rując budżet ministerstwa skarbu prosił o od­
różnienie młodzieży narodowej od młodzieży 
komunistycznej, twierdząc, że nie można trak­
tować jednak owo. obydwa to oiliamy.

Przy poprawce do ustawy skarbowej zabrał 
glos generalny referent sen. Kozłowski, który 
oświadczył, że planv gospodarcze rządów poma. 
jowych nie napotykały na krytykę aż dopiero 
w okrasie, kiedy za rządów Stawka musiano 
skoncentrować wszystkie wysiłki przy wprowa­
dzeniu w życie nowej konstytucji i przeprowa­
dzeniu wyborów. Fakta te musiały siłą logiki 
usunąć plany gospodarcze na drugie miejsce. 
Oczekiwana zmiana rządu i zmiana programu 
gospodarczego zachwiała wiarę prostego czło-

Po referencie generalnym zabrał mini­
ster skarbu Kwiatkowski, który stwierdził na 
wstępie, że w wyniku prac rządu i współpracy 
z obu Izbami budiet państwowy został zreduko­
wany‘ do granic niezwykle skromnych. W bu­
dżecie tym 90 proc. globalnej sumy to są wydat- 
ki opancerzone, związana z nleodzownemi funk­
cjami państwa. W znikomej części budżeiu prze­
jawia się tendencja programowa i gospodarczo- 
polityczna.

Oddziaływanie słów padających w komisjach 
i w Izbach jest momentem bardzo ważnym. Zro­
zumienie tych faktów przejawiło się silnie w dy­
skusjach obu Izb i to jest niewątpliwy aktyw 
współpracy wzajemnej rządu i parlamentu.

W tycli warunkach, oświadczył dalej p. mini­
ster, nie mogę pominąć milczeniem tego szcze­
gólnego ,.swoistego" —  jak się wyraził przewod­
niczący komisji budżetowej —  nastawienia, 
które dał w swym generalnym referacie budże­
towym p. sen. Kozłowski i który stroje uwagi 
przy pomocy słowa drukowanego szybko wypu­
ścił w świat. Nie idzie tu o samą krytykę fak­
tów, czy rządów, Izby ustawodawcze są do tego 
powołane, jednakże cel uwag p. generalnego re­
ferenta jest całkowicie niezrozumiały, a gdyby 
uwagi te i nastaw lenia mogły oddziaływać real­
nie na nastroje w społeczeństwie, twierdzę, że 
referat ten byłby objektywnic szkodliwy.

W odpowiedzi sen. Kozłowskiemu, który w 
przemówieniu swem dał definicję demagogji, p. 
minister zaznaczył, że istnieje jeszcze iuna i rów 
nież poprawna definicja degagogji. Będzie nią 
domaganie się od rządu spełnienia takich postu­
latów i takich zaleceń, których z dobrą wiarą 
i z poczuciem odpowiedzialności nic spełniłby 
ten. kto dany postulat wystawia, gdyby sam był 
członkiem lub szefem rządu.

Nie przeciwstawiając się tendencji krytyki, 
musimy domagać się —  oświadczył p. minister 
dalej —  i to nic w interesie osobistym rządu, 
ale w państwowym zastosowania w niej prostycli 
elementów’ obiektywizmu.

P. 6pii. Kozłowski stwierdza więc kolejno w 
swoim referacie szereg niedomagali. Tak więc 
mówi on o nadmiernie rozbudowanych funk­
cjach aparatu państwowego, co w rezultacie po­
woduje nadmierne obciążenia dla obywateli. Ale 
wlaśme w okresie urzędowania premjera K o­
złowskiego liczba urzędników i funkcjonarju- 
szów iv administracji cywilnej wzrosła o 2500 
osób. Wzrosły obciążenia dla obywateli przez 
filne zwiększenie ernisyj skarbowych, przez wy­
puszczenie nowych pożyczek wewnętrznych, 
wzmocnił się etatyzm przez udzielenie znacz­
nych pożyczek zagrożonym przedsiębiorstwom. 
P. referent generalny nie zadawala się rozwią­
zaniem w ciągu ki'ku miesięcy przeszło 100 kar­
teli, ale sam pogodził sie, z tern, że w ciągu jed­
nego tylko roku 1934 liczba zarejestrowanych 
karteli wzrosła o 39. Dziś dostrzega p. sen. Ko 
zTowski, żc system zwrotu ceł nieproporcjonal­
nie podraża ceny produktów sprzedawanych w

wieka, do 6tałości naszej polityki r podarczej. 
Rozpoczął się groźny dla państwa dplyw wkła­
dów i ucieczka do złota. Z uznaniem podnieść 
muszę, że p. wicepremjer zrozumiał, że ekspe­
rymenty te są nie na czasie. Wypadki jesienne 
są kosztowną, ale cenną nauką. Stwierdzają one, 
że polityka gospodarcza rządów pomajowych 
w Polsce jest nietylko polityką słuszną, lecz je­
dyną, jaką prowadzić możemy. Ostatnie zmia­
ny i nominacja pułkownika Koca na prezesa 
Banku Polsk.ego wzmocni zaufanie społeczeń­
stwa do poczynali finansowych rządu.

Następnie mówca krytykuje zbyt wielką roz­
budowę przedsiębiorstw państwowych, zniko- 
mość akcji obniżki cen i kończy, że równowaga 
budżetowa nie została osiągnięta.

kraju, ale przechodzi obok faktu, iż kwoty pre­
liminowane na popieranie eksportu w jego wła­
snym budżecie na rok 1935/36 wynosiły znacznie 
więcej, aniżeli preliminowane obecnie.

Czyż nic mam prawa domagać się, aby zasad­
nicze kryterja do obecnego budżetu zastosował 
generalny referent te same, które premjer K o­
złowski stosował od siebie? Wreszcie generalny 
referent sugeruje, że musimy umać, iż przedło- 
kony preliminarz 2awiera niedobór w sumie 
90 mil jonów złotych, gdyż prawnie i rzeczowo 
inny budżel —  budżet przedsiębioistw państwo­
wych —• na cele nadzwyczajne inwestycyjne ma 
się zakredytować do wysokości wymienionej su­
my. Wniosek ten jest niesłuszny, na dowód cze­
go p. minister przytacza analogiczne wyjście z 
sytuacji w budżecie Czechosłowacji, Sam p. pre- 
mjer Kozlowsk u,stosunkowa' się ongiś do tej 
metody pozytywnej, stwierdzając m. in. w swem 
przemówieniu dnia 3 października 1934 r. „Nasz 
budżet zwyczajny jest zrównoważony, natomiast 
niedobór utrzymuje się dzięki wydatkom inwe­
stycyjnym, tj. takim, które w normalnych cza- 
sach nawet winny być czynione ze środków kre- 
dyt owych44.

Stwierdzałem to niejednokrotnie —  oświad­
czył na zakończenie p. min Kwiałkowski —  że 
walka o wykonanie równowagi ludżctowej bę­
dzie trudna w istniejących warunkach. Nie wiem 
w jakim stopniu postulat ten zdołam zrealizo­
wać, ale akcja ministerstwa skarbu będzie tem 
skuteczniejsza, im mniej będzie w atmosferze 
politycznej niewiary i defetysmu. Nie walczy­
my dziś o tak małą rzecz, jak ambicja rządu czy 
Osób, ale o wydarcie narodu i społeczeństwa z 
kleszczy kryzysu.

Chyba iv tak niezwykłych warunkach mamy 
prawo domagać się od krytyków i polityków, 
by yipierw, nim umoczą pióra w atramencie, 
skontrolowali swe tendencje we własnym su­
mieniu obywatełskiem.

Mo żna i w naszych warunkach powtórzy ’  głę­
boką myśl obcego uczonego: ..wszędzie tam, 
gdzie nad naszym subjektvwizmem triumfuje 
dążenie do obiektywizmu, zakłada się podwali­
ny pod państwo

Nastęnnie zabiera głos sen. bobrowski, który 
krytykuje przemówienie senatorr Fudakowskie­
go, wvlicza wszystkie grzechy narodowei demo­
kracji od r. 1919 aż do cza6U zamordowania pre­
zydenta. Wreszcie zabiera głos marszałek Sena­
tu, który również krytykuje mowę sen. Fuda­
kowskiego i twierdzi, że takiego przemówienia 
nie powinien był wygłosić. Sen. Pawełek oświad­
czył imieniem gruDv górnośląskiej, że solidary­
zuje się z marszałkiem, i wypowiada sie prze­
ciwko generalnemu referentowi. Sen. Malinow­
ski twierdzi, że jego dyskusja nie interesuje, 
gdyż robotników interesuje tylko sprawa dobre­
go pieniądza, zlikwidowania bezrobocia i zimniej 
szenia drożyzny.

Nastęnnic przyjęto poprawkę do ustawy ikar- 
bowej po uchwaleniu budżetu posiedzenie Se­
natu zamknięto.

Minister Kw iatkow ski polemizuje 
z  prof. Kozłow skim
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Za Kulisami tajemniczych narad
londyńskich

Rektorzy u miu^fra

Paryż. 13. 3. PAT. Szczególne wrażenie 
zrobiła w Paryżu wiadomość o niezwykłej ta 
jeninicy, jaką otoczono dzisiejsze narady łon 
dyńskie. Wobec tego prasa w dalszym ciągu 
komentuje tylko wyniki dnie wczorajszego, 
stwierdzając z zadowoleniem, zbliżenie sta­
nowisk Francji i Anglji, które jakoby coraz 
bardziej angażują się na rzecz akcji, bronią­
cej nienaruszalności traktatów. Havas w je­
dnej z depesz nodkresia z naciskiem, że uch­
wały wczorajsze oznaczają —  zdaniem rzą­
du angielskiego —  iż zaistniał casus foedferis. 
Jednocześnie jednak korespondent londyński 
Havasa rapowiacła, że należy spodziewać się 
dalszej inicjatywy przewodniczącej Londynu

Berlin. 13. 3. PAT. W  niemieckich kolach 
politycznych zwracają uwagę na znaczenie 
faktu, że wczora jsza mowa kanclerza wygło­
szona była symbolicznie z punktu możliwie 
najbliższego do granicy francuskiej dla pod 
kreślenia pokojowych akcentów poiltycznych 
skierowanych pod adresem narodu rrancus- 
kiego.

Prasa odpiera z oburzeniem uczynione w 
Londynie przez min. Edena ambasadorowi 
Hoesćhowi sugrstje co do wycofania załogi 
wojskowej z Nadrenji.

W  wyraźnie inspirowanym artykule „Fran 
kfurter Ztg” oświadcza: Nietylko niemożli­
we jest cotnlęcje samego faktu obsadzeni? 
strefy nad reńskiej, lecz nie można, również 
spodziewać się, by rząd Rzeszy- zmniejszył 
stan liczebny wojsk, a bodaj też przyjął zobo 
wiązanie niebudowania fortyftkucyj po stro­
nie niemieckiej. Przywrócenie etanu z cza­
sów przed decyzją niemiecką pismo określa, 
jakó*iluzję, która przynieść musi Francji roz 
czarowanie. Stanowisko zajęte w czwartek w 
Londynie prcez mocarstwa locameńskie za­
skoczyło opinję niemiecką. Liczyła się ona 
wprawdzie z tem, że decyzja gabinetu Rze­
szy z dnia 7 marca snotka się ze stanowczym

Na początku posiedzenia Zarządu m. udby- 
tejro w dniu wczorajszym pod przewodnictwem 
prezydenta tn. dra Karpiickiego złożono ze stro­
fy  prezydjum miasta wyjaśnienie w rprawie rt- 
dnkeyj personalnych wśród pracowników gmi­
ny.

Przedewszyaliiieni podkreślono, te przez n- 
chylenie dekretam rządowemi prawa poboru 
ftp!at mostowych, rogatkowych i postojowych 
1*11 robotników, oraz 10 urzędników straciło 
Podstawę swej pracy, wskutek czego powinno 
opuścić szeregi funkcjonariuszy gminnych. Z

mającej na celu skłonienie Berlina do zajęcia 
stanowiska bardziej ustępliwego.

„Le Temps” w depeszy korespondenta spe 
ejakiego stwierdza, że wczorajsza odpowiedź 
Niemiec, która naturalnie nie mogła zadowo­
lić rząuu francuskiego, nie zadowoliła rów­
nież kół angielskich, ponieważ podtrzymuje 
w całości stanowisko, za jęte przez Niemcy w 
dniu 7 marca. Specjalni delegaci dzienników 
informacyjnych, jak „Paris Soir” i „Intran- 
sigeant” charakteryzują sytuację w dalszym 
ciągu w ten sposób, że Francja zajmuje sta­
nowisko zdecydowane, Anglja zaś dąży do 
pojednania.

sprzeciwem Francji. Spodziewano się jednak 
bardziej pojednawczego stanowiska Wielkiej 
Brytan ji.

Omawiając pogłoskę o projektowanych 
sankcjach gosopdarczych przeciwko Rzeszy, 
prasa zwraca się pod adresem Anglji z ape­
lem, by wywarła odpowieam nrzekonywuja- 
cy wpływ na Francję w tym sensie, że sank­
cje gospodarcze nie stanowią groźby dla Nie 
miec. Informacje nadchodzące z Londynu, a 
wskazujące na zaostrzenie sytuacji i panu­
jące tam dalej napięcie, wywołują zrozumia­
łe naprężenie w opinji niemieckiej. Rozumie­
ją tu, że tak zdecydowane i wyraźne potępie­
nie kroku niemieckiego przez mocarstwa jo- 
karneńskie nie pozostanie bez wp1ywu na de­
cyzję Rady Ligi.

* «

Berlin. 13. 3. RAT. Według informaeyj po­
chodzących ze źródeł prywatnych, powrócił 
dziś rano z Karlsruhe do Berlina kanclerz 
Hitler w towarzystwie ambasado a von Rib- 
bentropa. W  godzinach południowych odby­
ły się w kancelarji Rzeszy ważne narady po 
lityczne. Brali w nich udział m. in. premjer 
Goering, ministei v. Neurath oraz ambasa 
dor von Ribbentrop.

uwagi jednak, że etałc się to w grudnia, w okre. 
sie głębokiej zimy, p m r  najf ilniejezem natęże­
niu bezrobocia, prezydent miasta postanowi1 te 
Konieczne dla uregulowania finansów gminy re­
dukcje pizepiowadnić etapami, tak, by zwalnia­
ni mogli znaleźć inną pracę, zwłaszcza przy roz 
poczynających eię z  wiosną robotach sezono­
wych. Dlatogo narazić zwolniono tylko 61 pra­
cowników fizycznych, oraz wypowiedziano pra­
cę 31 pracownikom umysłowym Przy Tych re­
dukcjach i wypowiedzeniach kierowano się za­
sadą, żc należy zwalniać ludzi: 1) nie obciążo*

Sw:ętosławskiego
Warszawa. 13. 3. (Sin.)’ Wczoraj 12 bm., 

na zaproszenie ministra oświaty p. SwiętoJc 
wskiego przybyli rektor Politechniki oraz in­
nych wyższych uczelni na koiifcrencję do p. 
ministra, gdzie poduszone były sprawy zwią­
zane z óstatniemi zajściami na Politechnice 
i na Uniwersytecie.

Kontrola abroter 
polsko-niemieckich

Warsżdw&, 13. 3. (Sin.) Z dniem 16 bm., 
rozpoczną się narady komisji rządowej dla 
kontroli obrotów polsko-niemieckich. Delega 
cja niemiecka w składzie 5 osob przybędzie 
do Warszawy w niedzielę 15 bn; Bęaą to 
zwykłe miesięczne zebrania obu komisyj, któ 
re mają między innami ustalić konytngent wy 
wozu polskiego do Niemiec na kwiecień. Po- 
zatem program obrad obejmuje szereg spraw 
natury formalnej, których załatwienie napo­
tyka na pewne trudności. Należy naznaczyć, 
że według danych polskiego Towarzystwa 
handlu konmensacyjnego dla onrotu polsko- 
niemieckiego, przywóz towarów niemieckich 
do Polski powiększa się stale. W  lutym roku 
bieżącego import zwiększył się o 2,000.000 
zł. w stosunku do stycznia br. Zwiększa to 
możliwości wywozu polskiego do Niemiec.

Badanie przedsiębiorstw 
państwowych

Warszawa. 13. 3. (Sin.) W  związki- z pier- 
wszem zebraniem komisji dla badania przed­
siębiorstw państwowych, które odbędzie się 
w ministerstwie Przemysłu 1 Handlu 14 bm ,

I agencja „Iskra” doi óaduje sie, że skiad ko­
misji został rozszerzony. Ministerstwo Prze­
myślu i Handlu powołało 3 nowych członków 
a mianowicie b. min. Hipolita Gliwica, Lra 
Rosegu dyrektora depart. w ministerstwie 
Rolnictwa i Dra Witolda Babińskiego, dyrek 
tora zrzeszenia związku właścicieli lasów.

Letnia pora zamykania sklepów
Warszawa 13. 3. (Sin J Minlstr apra f? we 

wnętrznych wydał przypomnienie w sprawie 
zmiany godzin handlu w niektórych sklepach 
działu spożywczego. Począwszy od 1 kwiet­
nia br., wprowadzona bydŁc letnia pora za­
mykania sklepów, sprzedających napoje chło 
dzace i owoce. Od przyszłego miesiąca 3o 
końca wrześins dozwolone bedzie zamykanie 
sklepów o godzinif 23 a nie juk dotąd o godz 
21. Równocześnie będzie zwrócona uwaga, 
aby przedłużeni handlu nie było nadu^rwa 
ne do sprzedawania innego rodzaju artyku 
łow spożywczych jak pieczywa itp.

Nad czem radzili?
Tokio. 13. 3. PAT. Agencja DomM donosi: 

Ambasador ZSRR Juremew odbył dziś kon­
ferencję z premjerem i1 mirust ’em spraw za- 
gran-cznych Hirotą. Tematu narady nie po­
dano do wiadomości.

nycli rocHnam?, 2) zaopatrzonych, 3) p o jada ­
jących inne źródła dochodu, 4) krótko zatrud­
nionych w gminie, oraz 5) emerytów. Sprawo­
zdanie zostało przez Zarząd Miejski przyjęte rio 
wiadomości.

N astanie postanowiono sprzedać rządowi 
posiadane nrzez miasto akcie kolei lokalnej 
Kraków —  Kocmyrzów, oraz wybrano komisję 
Zarzadr m. dla reorganizacji spółki ,,Caro‘ w 
następującym składzie: wiceprez. dr. KUmecki, 
ławnik dr. Pełzling. radni: da , Ł gda aowski dr. 
Kwieciński, Różycki, Skoiiucki., Szaraki i Wohl.

Po załatwieniu szeregu drobnych epraw regu­
lacyjnych przyjęto ymczaaowy regulamin U- 
rzędt: Ewidencji rucha ludności, oraz omaw «* 
no budowę nowych aresztów miejskich przy ul. 
Łagiewnickiej. Ostatnim punktem obrad Za.zą- 
du m., który wywołał ożywiona dyskusję była 
sprawa konkursu na uporządkowanie urłJoni- 
styczne Rynku Gł., PI. Mariackiego, Małego 
Rynku, oraz PI. Szczepańskiego

Niemcy zaskoczone stanowczem 
stanowiskiem Anglji

„Niema mowy o ładnych ustępstwach Rzesz**"

Hioo „ADRIA" Snowodu rekordowego Dowodzenia prolongujemy wspaniały film polski

loflfl UfiollfA m illlćf z Jeraczent I Zniczem
■ W w IW lU U  I I I I 1 V v m  w rolach głównych. Ceny miejsc od 54 gr

KRONIKA KRAKOWSKA

Reorganizacja spółki „Caro“
Budowa aresztów miejskich, —  Sprzedał afccyl kolei1

Kraków-Xormyrzów
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FAŁSZOWANIE ARTYKUŁÓW ŻYW­
NOŚCI

Przeprowadzona na terenie miasta przez or­
gana sanitarne Zarządu Miejskiego w Krakowie 
kontrola artykułów żywności i przedmiotów u- 
żytku wykazała wysoki procent zafałszowań 
tych towarów. Zarząd Miejski przetrzega PT. 
Kupców przed nabywaniem tego rodzaju arty­
kułów, gdyż sprzedający je narażą się na kon­
fiskatę całego zapasu takiego towaru, a niezale­
żnie od tego będą pociągani do odpowiedzialno­
ści karno-sądowej.
PRZECIWNIK WYBORÓW SKAZANY 
NA 4 MIESIĄCE

(or) W dniu wyborów sejmowych, tj. 8 wrze­
śnia ub. roku, doszło do incydentu w Węgrz- 
cach Wielkich. Kazimierz Sanok, robotnik, sta­
nął przed lokalem wyborczym i nic wpuszczał 
do wnętrza wyborców. Jednym mówił, aby nie 
głosowali, gdyż jest już po głosowaniu, innym 
zaś odgrażał się w razie wejścia do lokalu.

Wczoraj odpowiadał Sanok przed sądem kra- 
krakowskim, który zasądzi} go na cztery mie­
siące więzienia.
ZAMACH SAMOBÓJCZY

W domu przy nl. Koletek 7, popełniła samo 
bójstwo 40-letnia A, B., skacząc z 3-go piętra 
na bbruk. Przyczyną rozpaczliwego kroku roz­
strój nerwowy.
TRZY OSOBY SKAZANE ZA NIEDOZWO­
LONY ZABIEG

(or) W marcu ub. roku zmarła w Krakowie 
Stanisława Pytlowa, żona robotnika. Jak wyka­
zały dochodzenia, przyczyną zgonu był niedo­
zwolony zabieg, przeprowadzony przez Zofję 
Matnsińską, dozorczynię domu zam. przy ul. 
Lwowskiej 25. Matusińska dokonała zabiegu w 
mieszkaniu Heleny Niezgodowej, żony tramwa­
jarza.

Epilog tej sprawy rozegrał się wczoraj przed 
sądem krakowskim, gdzie na jawie oskarżonych 
zasiedli Zofia Matusińska, Helena Niezgodowa, 
i maż denatki Stanisław Pytel. Sąd zasądził Ma- 
tusiuską na dwa lata więzienia, umarzając jej 
połowę kary na zasadzie amnestji. Niezgodowa 
została zasądzona na rok więzienia, przyczem 
połowę kary darowano jej na podstawie amne­
stji, a resztę zawieszono na dwa lata. Stanisław 
Pytel skazany został na sześć miesięcy więzie­
nia, przyczem na zasadzie amnestji karę daro­
wano mu całkowicie.

PÓŁTORA ROKU WIĘZIENIA ZA W Y­
BICIE OKA

(or) Wieś Ciiełmek w powiecie chrzanowskim 
była w czerwcu ub. roku widownią krwawej a- 
wantury. Grupa młodzieńców z niejakim M aeła- 
wcm Szopą na czele napadła na dom jednego 
z gospodarzy.
Gdy w obronie napadniętego stanął Jerzy Melil, 

Szopa rzucił w niego kamieniem, wybijając mu 
oko. Wczoraj odpowiadał' Szopa przed sądem 
krakowskim, który skazał go na półtora roku 
wiezienia, darując mu połowę kary na zasadzie 
amnestji.
DZIEJE TRZECH ESKAPAD

(or) Nocy onegdajszoj skradziono ze strychu 
domu jerzy ul. Krakowskiej L. 35 bieliznę war­
tości około 500 zt. na szkodę Ainalji Lacliner.

Niew\ kryty narazie sprawca dostał się zapo- 
moca dobranego klucza lub wytrycha do mie­
szkania Gabrjda Kopcia, przy ul. Rakowickiej 
L. 23 i -kradł ua jogo szkodo garderobę męską 
i książeczkę Komunalnej Kasy miasta Krakowa 
na kwotę 7,30 zł., oraz garderobę wartości 530 zł. 
na szkodę sublokatora Franciszka Filipkiewicza.

Z mieszkania Salomei Stiler przy ul. Kołłątaja 
E. 4, skradziono kasetkę żelazną, zawierającą 
biżuterię oraz puszkę blaszaną z kwotą 23 zł. 
Eaczna szkoda wynosi około 600 zł. Sprawców 
powyższych kradzieży poszukuje policja.
MOKRA BIELIZNA JEST PECHOWA

(or) Patrolujący policjant zatrzymał na ułicy 
iDetla podejrzanego osobnika, który niósł pod 
pachą mokrą bieliznę. Jak się okazało był to 
16-letni Karwat Stanisław, który skradł bieliznę, 
ze strychu domu przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 18 
na szkodę Marji Krajewskiej. Bieliznę odebra­
no i zwrócono właścicielce.
WIELKIE SKŁADY SKRADZIONYCH 
RZECZY ZNALEZIONO U PASERÓW

(or) Wydział Śledczy P. P. w Krakowie, za­
kwestionował u paserów futro męskie, garde­
robę rnęską i daniską, bieliznę męską i damską,

Od Administracji

Przypominamy
• odnowieniu prenume­
raty ze miesiąc marzec 
i o odwrotnem nregulo- 
weniaprennmeret/seleg- 
łej e to celem unikajcie 
przei*f w wysyłce pisma

Ochrona pięciopoko{owych 
mieszkań

Warszawa, 13. 3. Sin. Na dzisiejszeui posiedze­
niu komisji gospodarczej Sejmu rozpatrywano 
wniosek posła Sommerstcina, dotyczący rozsze­
rzenia ochrony lokatorów na pięciopokojo- 
we mieszkania dla pracowników umystoicych. 
Związek właścicieli nadesłał liet, proponując 
specjalnego rzeczoznawcę. Wobec tego, że przy 
uchwaleniu tej ustawy w r. 1924, nie powołano 
żadnych rzeczoznawców, to i tym razem odrzu­
cono wniosek związku właścicieli nieruchomo­
ści.

Warszawa. 13. 3. Sin. Adwokatura czyni stara­
nia przywrócenia ochrony lokatorów dla mie­
szkań ponad 5 pokoji, a starania te spotkały 6ię 
z poparciem innych wolnych zawodów, jak le­
karzy, inżynierów itp. Rządowi przedłożony 
zostanie wniosek o nowelizację ustawy w tym 
kierunku, aby mieszkania przedstawicieli wol­
nych zawodów, obejmujących więcej niż 5 po­
koji podlegały ustawie ochrony lokatorów, ze 
względu na to, że część tych mieszkań przezna­
czona jest na wykonywanie zawodu. Wniosek 
ten poparty przez Naczelną Radę Adwokacką 
ma być uwzględniony przez czynniki rządowe.

Awans ks. Humberta
Rzym, 13. 3. PAT. Następca tronu książę IIum 

bert otrzymał awan6 na generah. korpusu i do­
wództwo korpusu armji w Neapolu.

Choroba d’Annunzia
Rzym, 13. 3. PAT. Gabriel d'Anunzio zacho­

rował im influenzę. Chociaż stan jego nie jest 
groźny, lekarze zc -względu na wiek poety oba­
wiają się komplikacyf.

bieliznę stołową i pościelową, srebro stołowe, 
podstawki srebrne na kwiaty, walizki, teczki, ra. 
djoaparat detektor, zegar-budzik marki „Jaz’’ , 
pierścionki i makatki różne w leni jedna z or­
łem Rzplitej. —  Poszkodowani przez kradzie­
że mogą się zgłaszać w Wydziale Śledczym przy 
ul. Siemiradzkiego L. 24. pokój Nr. 4, codz. od 
godz. 9— 11-tej, celem rozpoznania i odebrania 
6wych rzeczy.

Bereza Kartuzka 
nie uległa likwidacji

Warszawa. 13. 3. (Sin.) Na czwartkowem 
posiedzeniu Senatu sen. ks. Jan Radziwiłł o- 
świadczył m. in., że obóz odosobnienia w Ba 
rezie Kartuzkiej istnieje tylko teoretyczni*. 
Do tego oświadczenia należy dodać, że obóz 
odosobnienia w Berezie Kartuzkiej istnieje 
też praktycznie, gdyż przebywa tam obecnie 
1S osób,, w tem 4 członków rozwiązanego O. 
N. R., oraz 14 Ukraińców i komunistów.

Policja nie wkroczyła do kościoła
Warszawa. 13. 3. (Sin.) Komisarjat stoł. 

miasta Warszawy wydał następujący komu­
nikat: Wobec rozsiewanych złośliwie tenden- 
cyjnych wiadomości, jakoby podczas zajść 
ulicznych, jakie miały miejsce w dniu 11 bm. 
w Warszawie na Krakowskiem Przedmieściu 
przed pałacem Staszica, organy policji pań­
stwowej miały wkroczyć do kościoła Święte­
go Krzyża, komunikuje się, że wiadomości te 
są kłamliwe, co potwierdziły też władze ko­
ścielne Podpisano: Jaroszewicz, Komisarz
rządowy.

Szymczykówna przewieziona 
dc Fordonu

Warszawa. 13. 3. (Sin.) Oskarżona Szym* 
czykówna skazana na dożywotnie więzienie, 
wniosła do Sądu Okręgowego przez obroń­
ców apelację. Szymczykówna ma być przei; 
wieziona z więzienia kobiecego „Serbia” do 
więzienia w Fordonie, gdzie osadzone są ko­
biety skazane na dożywotnie więzienie. ,

WIELKIE ZEBRANIE ORG. „MIZRACHT 
W KRAKOWIE

Dziś o godzinie 10.30 przedipoł. odbędzie 
się w sali Kalialu przy ul. Krakowskiej 41 wiel­
kie zebranie, na którem prezydent światowej 
org. Mizrachi rabin Gold z Jerozolimy w ygłosi’ 
rcefrat n. t.: „Obecna 6ytuaoja w żydostwie i 
sjoniźmic’1.

Pouadto wygłosi rabin Z Gold kazanie dziś 
w sobotę o godz. 2.30 pop. w synagodze Ajzyka 
n. t.: Jeruezalaim szel maala w‘Jeruszalaim szel
m alał'. •

CZYJE KLUCZE?
Znalezione dnia 11 bm. na jeizdni uliey Ju- 

Ijusza Lea, przed Parkiem Krakowskim, klucze 
(2 klucze wertheimowskie od bram, 1 kłuci od 
zatrzasku marki „Damm" i 1 klucz do kłódki 
z prasowanej blachy) złożono w Wydziale Śled­
czym przy ul. Siemiradzkiego L. 24, pokoj nr. 
1J, gdzie można je po rozpoznaniu odebrać w 
godzinach urzędowych.

o oszczędności składa) w Powszechnym Banku 
Związkowym na książeczki wkładowe imienne 
lub na ok az i c i e l a  g wa r a n t u j ą c e  bet -  
w t g l o d n a  t a j emni c o  wkładu.  Wkłady 
ptalne na każde żądanie lub sa wypowiedze­
niem w centrali i odziaiach. Oprocentowanie od 

5% do 6 rocznie.

P 1 B AKK Z.0WSZECHMY III KK LWIAZKOWT V POLSCE 5.1.
Kraków. Warszawa, Bielsko, Citszyn, Drohobycz. 
Gdynia, Lwów. Przemyśl. Stanisławów, Tarnów.

I I
w  m
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P A L E S T Y N A
Spółka adwokacka 

TEL-AWIW. HAJFjl. JEROZOLIMA
przejmują zarządy domów wraz z zastępstwami 
zaliczkuje czynnu, przeprowadza nadto wszelkie 
inne czynności adwokackie ściąganie pretenayj inter­
wencje u władz i. t. d. na dogodnych warunkach. 
Z:~iOc Tenia do Adm. h. OZ. pod „Dajemy żądaną 
gawarancję w Poisce lub Palestynie" SOlOtr

N A  S S Z O N  W I O S E N N Y !
Wykwintną bieliznę damską męską oraz po­

ścielową wykonuje według najświeższych m o­
deli pracownia „OGNISKA PRACY’*, Kra­
ków, ul. Stolarska 15, tel. 158-21. Przyjmuje 
ei<; um ówienia na wyprawy ślubne i niemowlę­
ce. ~85łk!;

NADSZEDŁ wielki

KURSA STENOGRA­
FII najnowszą uprosz­
czoną metodą pod kie. 
rownictwem ZOFJ1 

SCIIONGUTÓWNEJ 
rozpoczną się wkrót­
ce w Związku Pracow- 
ników Umysłowych 
W. W. Świętych 8- 
Zgłoszenia w Sekretar- 
jecie między godz. 
6— 3 wiecz. 4923g

SAMOCHODOWE —  
motocyklowe kursy In. 
żyniera Bilaka Kraków 
zwierzyniecka 7 nie­
zbędne każdemu.

KRÓJ MODELOWA­
NIE —  nauka kroju, 
modelowania i szycia 
hajnowszym syste­
mem wiedeńskim dla 
pracujących zawodo­
wo. Nauka wieazo- 
rum. Elwira Halpern 
Siisserowa, absolwent­
ka Modcn . Akademie 
.we Wiedniu, R n ków  

Krupnicza 1 1. Zgło­
szenia: 9— 12 i 3— 6.

7899kr

WPISY NA KONCE­
SJONOWANE PRZEZ 
KURATORIUM Kur- 
sa Zawodowe Krawie­
ctwa damskiego i dzio. 
cinncgo. Kursa daj} 
wykształcenie mistrzu 
wskic w .krjju, mode­
lowaniu i szy-iu. Krój 
oceniony przez ko­
misję fachowców U- 
rzędu Starszych m. 
Warszawy . Krakowa. 
Po ukończeniu świa­
dectwa. Informacje 
codziennie, prospek­
ty na żądanie. KI. 
Bobrowska S wal tek,
Kraków, Felicjanek 
1. m. 7. lei 171-55. —- 

7981kr

| Matrymonialnej
ZAMOŻNA przystoj­
na panna pozna- męż­
czyznę inteligentnego 
’  przystojnego. Cel 
matrymonialny. Zgło­
szenia za przesianiem 
frlografji tło biura o- 
głoszeń Kraków —  
Sienna 12 pod „Los ‘

53 I2g

PANIĄ zamożną przy­
stojną kulturalną po­
ślubi absolwent me­

dycyny młody [ii zy- 
stojny. Ajencja Kra­
ków, Sienna 12 pod
i-,Malżeiiotwo‘‘.

5330g

ł.0(j() ZŁł zarobi swal 
2a przeprowadzenie 
odpowiedniej p ir lji 
d'a przystojnej panny 
2 dobrej rodziny lat 
•50. Zgłoszenia pod 
posag 25000 N"wy 
dziennik. 531 Ig

▼▼▼▼▼▼▼▼

komfortowego pensjo 
i«atu w Krynicy przy 
stąpię z kapitałem i 
współpraca. Zgłoszę- 
ni a „Rytualny N o­
wy Dziennik. 8032kr

SPÓLNIKA z kapita­
łem 10 —  15.000 z*- 

,i współpracą poszuku­
ję do przedsiębiorstwa 
handlowego. Zgłosze­
nia Nowy Dziennik 
pod „Decyzja1’.

5305g

DO KOMPLETNIE u.
rządzonej i dobrze 
wprowadzonej wytwór 
ni poszukuję w celu 
ekspansji spólnika z 
kapitałem i współpra­
cą Zgłoszenia: „Po w- 
ra egzystencja’4 Nowy 
ID, ,-nmk. 5 2 / rg

.  Kupno |
RADIO sieciowe ku­
pię. Mo-dcl niestary —  
Zgłoszenia Adm. N. 
Dziennika pod „Go- 
t'w ka“ . 5309g

j  Sprzedaż |
GARNITlTR KLUBO 
\vY kryty goheliną 
okazyjnie do sprze­
dania. Zakład 'ii*pi- 
cci-ski Bardacha, —  
Kraków, Krakowska 
41. —  Telefon 174-83 

5341g

ALBUMY 
AMATORSKIE
najtańsza w y tw ó rn ia

S. RAUCKER
Kraków

Krakowska29l.il.
T e le fo n  1 5 4 -6 7

N ., .a a  ile js ry  p —  t i  ni 
U i t  a lb u i.. a m a to rs k i

S A L O N  M Ó D  
’..>aba“ , KRAKÓW , 
RYNEK GŁÓWNY 10 

(w podwórcu). Naj­
nowsze modele stale 
na składzie. Przera­
bia kapelusze według 
najnowszych wzorów 
od zł. 1.50. Uwaga 
RYNEK GŁÓWNY' 10

5344g

SPRZEDAMY Ko­
rzystnie kamienice, 
wille, parcele, mająt­
ki ziemakie. Zgłosze­
nia kupna —  sprze­
daży bezpłatnie. —  
„MERKUR", Kraków 
Dietla 59, teł. 176-89.

7970g

MEBLE nniwersalne 
nowoczesne gwaranto­
wanej jakości poleca 
Fabryka Mebli —
,.STYL“ —  Kraków, 
WTŚLNA 8. obok 
plant. Ceny najniższe 
fali i yczne. 7789kr

transport bielskich 
dywanów ręcznych. 
Na składzie rówuież 
dywany żywieckie, —  
Ceny zdumiewająca 
niskie. Helpem. Ce­

raty, dywany, lino­
leum, Poselska 18,

SOldkr

NADZWYCZAJNE 
OKAZJE! Doro nowy, 
trzechpiętrowy niskie 
czynsze, dochód 9.000 
zł., gotówką 65.000, 
DOM nowy, luksuso­
wo budowany, docnód 
roczny 7.740 zł. go­
tówką 68.000.
DOM nowy, narożnik 
luksusowy komfort 
(„centrum) 10 skle­
pów, dochód roczny

31.500 długotermino­
wa puzyczka 80 000 

gotówką 218.000 zł. 
DOM nowy pełny 
komfort (Zwierzy­
niec) pożyczka trzech 
procentowa 24.500 
dopłata 48.000 zl. 
DOM nowy, komlorf,. 
przy tramwaju trzech- 
procentowa pożyczka
5.500 dopłata 29.000 
Kupno sprzedaż nie­
ruchomości przepro­
wadza fachowo, solid, 
nie, dyskretnie je<ly< 
nie Biuro RUBINA, 
Kraków, Wielopole 
26, tcl. 171-78. Infor­
macje bczipłatne.

8014kr

L A M P Y
elektryczna

M. GlASS
Kraków, Dietl 35.
Ceny fitbrycu« srtiloHe

WŁÓCZKI ANGIEL­
SKIE NOWOŚCI na, 
suknie, kostjumy, na­
deszły. LEIDNFR, —  
Kraków, Stradom 6, 
Jagiellońska 5.

7846kr

DYWANY, kilimy, 
chodniki, narzuty, obi 
cia meblowe, dekora­
cyjne, pnzybory tapi- 
cerekie. Ceny fabrycz­
ne. Fischroan, Kra­
ków, Grodzka 13.

7993kr

MEBI E KUCHENNE, 
przedpokojowe i po- 
ko je dziecięce, nowo­
czesne, szleiflakowane 
solidne najtaniej. Spe 
cjainość Rynek Gł. 12 
podwórze. 7317kr

P A S Y
N A P IE R Ś N IK I firm y

„JLUUA“
P O P R A W IA J Ą  f  G J R Ę

hrakdw, lumm  29

WÓZKI dziesięce —  
wielki wybór —  pnie- 
(ca: SATTLER, Kra­
ków, Stradom 18. —■ 

8022k-

NA śv'ięta MACE i 
koszerne wędliny. —■ 
Bakalarz Długa 50. 

_________________ 5314g

EŻYWANE mebic, 
wyroby tapicerskie —  
kupuje, sprzedaje za 
gotówkę i ra raty. —■ 
Ebner, Mostowa 10.

7988kr

OBUWIE „SFINKSĄ 
Kraków, Rynelc gł. 13 
poleca najnowsze mo­
dele wiosenne po 
cenach przystępnych.

Y.AGI niemowlęce wy 
pozy cza SATTLER, 
Stradom 18, telefon 
1£7-51. 8C21kr

SETKI tysięcy osoo 
już wie —  że ulubio­
ną bielizną jest „Paw*4 
„Paw ‘‘ —  to symbol 
elegencji. „Paw*- —  

synonizm wytworno- 
ści. „P «w “  —  to fa­
bryka znana z tanio- 
niości. Kraków, 
Florjańska 4. Żądaj­
cie cennika. 8C24kr

ROWERY, GRAMO­
FONY płyty —  oraz 
wszelkie części składo 
we zakup icz najtaniej
w NOWOOTWAR- 
TYM  SKLEPIE
„O-IELOD JA“ , Kranów 
Starowiślna 19, teł. 
139-64. naprzeciw
Kina Ueiocłia.

7973kr

R e k la m a  
d i w i g n l B  k a n d l u

{KAMIENICĘ nową
pełnok^mfo.tową
82.000 z ł„ gotówka
65.000 zl.
KAMIENICĘ nową, 
liuikbusiowy komfort, 
13C.000 zł. gotówką 
i i  0.000 zl. —  reszta 
Bank Gospodarstwa 
Krajowego. 
KAMIENICĘ nową —  
pełnokomfortową, ła­
dna dzielnica, 145.000 
z? gotowka 120.000 
3.1 .
KAMIENICĘ nową 
pelnokomfortową —
67.000 zl., gotówka
52.000 zł., reszta Bank 
Gospodarstwa Kraj™ 
w ego. —  Sp rzedła 
CELBER, Kraków —  
Starowiślna 8, iel. 
135-70. 802ókr

KOMPLET NACZYŃ 
k u c h e n n y c h  50 

PRZEDMIOTÓW 
tylko zl. 49.— . Skład 
fabryczny „MET A L“ 
Dietla 58. 804Ikr

BETONAKKI, windy, 
pluczkarki, wywrot­
ki. Kapuję —  sprze­
daję. „Stark", War­
szawa, Twarda 26. —• 

7984kr

SPECJALNOŚĆ Wy­
rabiam lodownie na 
lody i urządzenia :kle 
powc jak również od­
nawiam sypialnie ja­
dalnie według najnow­
szych systemów po r.e, 
na cli niskich Kraków 
Krakowskr 39 Bracia 

ScheinLaeh. 8002kr

F I R A N K I  
K A P Y

najnowsze moddo 
w nowozaioioaej wyt­

wórni aiŁ

GLEISEH -mm
Kraków,

Dietla 4 4 II. p.
C E N Y  N / U N lZ S Z E  t

LODOWNIE w naj­
większym wyborze na 
korzystniej SATTLEhi 
Stradom 18. 8023kr

MEBLE nowoczesne, 
szafy kombinowane, 
syp.alnie, jadalnie, naj 
taniej, Kraków, BRAC
KA 1 3 ._______________

AGENCJA CUKRU, 
Kraków, Radziwiłłów- 
ska 15 poleca cukier 
po zniżonych cenach 
loco Kraków magazy- 
Dy kolejowe.

7596kr

MEBLE wykwintne i 
okromne. Ulgi w spła­
tach. R. Spira, Staro­
wiślna 40, Kraków. 
Uwaga na adres.

MACE 
„KLAPH OLZA" z Jor 
danowa jedyne najlep­
sze cienkie. Prawdzi­
we tylko z napisem 

Kiapholz na każdym 
rulonie. Zasrępstw:» 
Prinz Bożego Ciała 20

KABN1SZE STYLO. 
.WE —  oprawa OBRA-' 
ZÓW, gobelinów oraz 
J.USTRA szlifowane, 
wykonują najtaniej' 
KLIPSTEIN Kraków, 
Dietlowska 87 (róg 
Starowiślnej) 1—  tel. 
176-45. 7999kę,

NAJMODNIEJSZE FI- 
RANKI i kapy najta- 
n.ej poleci, wytwórnia 
Sebastjana 16 wielki 
wybór! 7866kę

WIELKI WYBÓR fil ;
ranek, kap, bielizny, 
koronek, apaszek, k o l- ; 
nierzyków pt, ccnacL ■ 
najniższych poteca fir. ! 
ma „Lingene Elógan- | 
te" —  Kraków, —i  
Karmelicka 10. j

7763kc '

.WYTWÓR NT A LAMF 
ELEKTRYCZNYCH 

Józefa Terleckiego, —  
Kraków, Łobzowska 
31, Ceny fabryczne.

7954kr

WAŻNE dla Pań. Sa-, 
lon mód Maryla polo*; 
ca eleganckie szykow­
ne kapelusze po 4 
zł. przeróbki według; 
najnowszych paryskich 
żumali 1.70 zł. uwaga 
□a adres: Krrków ;—  
August jańska 3 róg: 
Dietlowskiej. 7631kx j

WIOSNA! Konfekcja 
dziecinna oraz przepi­
sowe mundurki szkoI- 
ne dla dziewcząt i 
chłopców do lat 16. —  
Najnowsze kroje ; fa­
sony. Ceny niskie. PT. 
Urzędnikom ulgi. — 1 
,'KORAL“ , Krajsów, 
Grodzka 9, I. p.

7832Lr

LAKIERY, artykuły 
gospodarcze nananiej: 
„ F A R B O B L A S K 4 
Kraków, Kalwaryjska 
29, tel. 149-79.

KRAW ATY stare —. 
pizetarte przerabia 
na nowe oraz poiu- 
ca WIELKI WYBÓR 
nowości .Wytwórnia 
Krawatów „Eros‘Y  
Kraków, Rynek 9 tp* , 
Pasaż Bielaka- o j

|  Zdrojowiska |
PENSJONAT „TRZYj 
RÓŹE“ w Ustroniu 
poleca piękne pokoje 
słoneczne, KUCHNIA’ 
PIERWSZORZĘDNA 

RYTUALNA —  do-
borow e towarzystwo
Pensjonat czynny we 
święta PESACR. —  
Wcześniejsze zgłosze­
nia przyjmuje Ring 
Katowice, Mielęckie­
go 8, m- 2? Staraniem 
naszem będzie jak za­
wsze odekonale obsłu­
żyć naszycli P. T. Go­
ści. Ceny przystępne. 
Zarząd 8006kr

T T T ł T T T T



20 .NOW I DZIENNIK'1 niedziela 15 marca i 936

to 31. III. W IE L K A do 31. III.

W Y S P R Z E D A Z
PO SN U  E N T A R Z O W A

K r a k ó w  
Szewska 20J. DIENEK

I A J I P l ' elektr. nowoczesne 3-pJom. . . .  u.  11.5C 
L A M P Y  elektr. nowoczesne4-pł. z drzewem r.t. 21.50 
L A M P Y  elektr. nowoczesne 5-pl. z drzewem U. 23.50
K R Y S Z T A Ł Y  sa tan iczn i białe i kolo*

rowe po cenach 40 do 70%  zniżonych
T A L E R Z E  porcelanowe głęó. lub płytkie zł. — 60 
T u L E R Z E  'le"orowo . . .  zł. —.45
G A R N U S Z K I p o r c e la n o w e ........................ zł. —.15
C Z A J N IK I po ce łanowe.............................. zł. —.50
n A R N IT U R Y  do kompotn (7 części) . . zł. 1.40 
S E R W I S Y  s t o ł o w e  porccl. (25 szt.) . . zł. 25. -  
S E R W I S Y  k a w o w e  „  dekorowano

(15 s z in k i ............................................................. . 0-90
Cen- wszystkich innych artykułów znacznie tuiżoae

I N R R A f O W
D R O B N Y C H
ale pnylm aje s ię  

telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 
i wyłączało 

Z A  G O T Ó W K Ę .

|  Wolne posady |
f  AN1ENKĘ docho­
dzącą na przedpołu­
dnie do ?-letmego 
dzieci .a przyjmę za- 
■az. Zgłoszenia Kra. 
kóu Sarcco 10, rn. 10.

5333g

ZDOLNA panienka 
do pończoch potrzeb­
na zaraz. Zgłoszenia 
..Natychmiast'1 Biuro 
• >gt. Startera, Rynek 
o. 8 Oto kr

I m ELIGEATNE pa­
nie chcące zabezpie­
czyć swą przyszłość 
zechcą zgłosić się w 
godz. 3— 6. Straszew­
skiego I I , m. 2.

8016kr

ZNANĄ fabryka cze­
kolady, ciast i innych 
wyrobów cukierni­
czych poszukuje za­
stępców czyli wyłącz­
nych odbiorców na ca­
la Polskę. Pierwszeń­
stwo mają rełlektan- 
ci mieszkający iw odda 
r.ych im rejonach lub 
hurtownicy. Zgljizo- 

iv.a piseu.ue pod adre- 
sern Grabowski i Ska 
Kraków, NKIl Wie- 
I cka 13 Teł. 117-ił. 
151-93. .35 10?

ZDOLNĄ ckspedjeul 
kę lub ekspedjcita 
działu bbwalnego — 
przyjmie .Mandel, —  
Uiodzka 2. 5340g

ROWEROWEJ b-an-
ży ehsppdjcnt samo­
dzielny potrzebny za­
raz. Zgłoszenia 7. po­
daniem referencji i 
warunków pod ,, . ‘ A- 
la praca11 Nowy Dzień 
uik. 5344g

KONFEKCJA DAM- 
ŚK A. Praktykautkę 
przyjmę. —  OFERTY 
PISEMNE (dołączyć 
odpis ostatniego świa­
dectwa szkolnego, ew. 
pracy) osobiście przed­
łożyć godz. 9— 10 ra­
no BROSS, RYNEK 12

7851 kr

ZDOLNEGO sprze­
dawcy naczyń kuchen­
nych na święta. P es ach 
7, kaucją poszukuję. 
Zgłoszenia pod ..Na­
czynie11 do A dra! No­
wego Dziennika.

7991kr

[ 1
KADJOTGCHNIK

wyszkolony wykonuje 
najnowszego systemu 
aparaty rądjowc craz 
przeróbki i reperacje. 
Geny najniższe. Zgło­
szenia Ign. Freilich, 
Dietla 51 —  Telefon 
119-36. 5267g

WAŻNE DLA WŁA- 
3( ICIELI W IĘK­
SZYCH PENSJONA. 
TÓW! Jako długolet­
ni kierownik więk­
szych pensjonatów 
krynickich z wyrobio 
uą solidną opinja po­
szukuję stanowiska 
kierownika lub współ­
pracownika zakla lo w 

I tórejkolwiekbądź 
ndejscowości kUniaff 
c.:nej na sezon le ni 
\ j żądanie złożę kau 
cję. Zgłoszenia „Faeho 
wość"‘ Nowy Dziennik 

5345g

KW ALIFIKOW ANA
Jkrawczyni szuka szy­
cia po domach, szyje 
tanio. Oferty pod 

; /O szczędność1 Nawy 
Dziennik. 33! 6g

HAFTUJĘ, szyję bie­
liznę, wyprawy ślub­
ne. Szycie bluzek, py- 
;am, szlafroków —  
Siockowa, Dietla 50/11 

5339g

MŁODY rzemieślnik 
szuka jakiejkolwiek 
nracy albo zastępstwa, 
/głoszenia do N. Dz. 
,,Meitalowiec“ . 53 t lę

SZYJĘ po demo eh 
oziecinną garderobę 
po cenach przy-tęp- 
uych. —  Zgłoszenia". 
Daj wór 6, m 18.

5-3 i9g

|  Różne |
STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamienia BEZ 
DOPŁATY na pierw­
szorzędne bielskie 
ruaterjały ubraniowe 
„UBRANIOZMIAN11, 
Augustjańska 10. — 
TELEFON 133-74. —
Na wezwanie posyła 
do domu. 697ikr

KRAKOWSKI Za­
kład Czuwania i 

Ochrony, Eleonory 
Sperling owej ul, Zy- 
biikiowfcza 15 teł. 
157-37. Ochrania skle­
py i magazyny w porze 
nocnej, dostarcza stra. 
ży do zgromadzeń i 
uroczystości, konwo­
jentów do przesyłek, 
nadzoruje przebudo­

wy domów i lokali 
AbonAmet miesięczny 
bardzo niski. 5331g

RADIOAPARATY 
najnowocześniejszych 

•ypów solidnie tanio 1 
na dogodnych warun­
kach wykonuje, na­
prawia i przerabia. —  
kreinian Ignac j  św. 
Agnieszki 1, m. 24 —, 
tel. 158-60. 5262g

KLiSZE DRUKAR­
SKIE NAJTANIEJ
„C y n k o ty p K ra k ó w , 
/yblikiewicza 5.

8012kr

ZAKŁAD krawiecki 
Lewkowicza został 
prz uniesiony na ul. Ln 
bicz 3. Wykonują 
wszelkie roboty w zt 
kres krawiectwa wcho­
dzące. I ewkowicz Kra 
ków Lubicz 3.

A . N U S S B A U N
Kraków, Dietla 45 m u m i

DYW ANY, CHODNIKI 
Cc R m T Y , U N b U U M

jU Ż  NA WIOSNĘ 
CZYŚCI chemicznie i 
F.ĄRBUJE wszelką gar 
derobę FR. JOG AŁŁA, 
najtaniej i najsolidniej 
ul. DIETLA 93 telefon 
141-65. Filja Grodzka 
2 (w podworcu).

8005'ir

ZAKŁAD RYSOWNI- 
CZO - HAFCIARSKI, 
wytwórnia wzorów i 
monogramów do haf­
tu, wykonuje wszel­
kie roboty w zakres 
ten wchodzący. —  M. 
Krieger, Kraków, — 
Pt radom 5, I. p. —  

8003kr

CELEM uniknięcia 113 
(toku udzielamy ku­
pującym N ACŻYM A 
na święta do dnia 25 
marca RABATU. —  
..METAI/ f  Dietla 58.

8033kr

FORTEPIANY, PIANI- 
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20.

OGI,GSZENIE. Na
podstawie postanowię 
nia Sądu Okręgowego 
Wydział II haudl. w 
Krakowie z 5. I. 1936 
r C. VI. 64 otwarto 
z dniem 4 lutego 1936 
r. likwidację firmy 
.Auto-Szaiwe1’ Ska 

ogr. odp. w Krakowie 
pi. Szczepański L. 8, 
a likwidatorem usta­
nowiono podjpisanego 
Juljusza Rifssa. Po 
injśli art. 268 k. h. 
wzywa Się wierzycieli 
do zgłoszenia ieh wie 
nytelności w ciągu 3 
miesięcy od daty o- 
slatniego ogłoszeń.a 
Kraków, dnia 15 mar- 
ca 1936. Juljusz Riess 
iikwidator. 8025g

t>Co kup uiz cały Kraj?
. My dło x prawą a

DENTYSTA 
1 RAUBMAN przepro 
wadził się na STARO- 
W1ŚLNA 18. 7998k

KAPELUSZE MĘ­
SKIE fasonujc na po­
czekaniu najnowsze 
mi maszynami, m eto­
dą zagraniczną za 
zl. 1.25. Czyści i far- 
lu je  garderobę w 24 
gadzinach na/solid- 
A ej, najtaniej —  
-.TEMPO11, Starowiśl­
na 27, Szewska 2. —

PLUSKWY tępi do- 
szczętuie oryginalny 
płyn JOK Drugerja 

SCHAPSFNSOHNA. 
Plac Nowy. 7806kr

TRAN NAJLEPSZY 
zbiór 1935 wprost 
Norwregji nadszedł. —  
Cena konkurencyjna: 

Drogerja 
SCIiAPSENSOHNA, 

Kraków, Plac Nowy.

SREBRNE przedmioty 
reperuje i odnawia —  
oraz przerabia na no­
we fasony wytwórnia 
Herzog, Berka Joscle- 
wicza 2 tel 163-07,

MATKA w krytycz- 
nem położeniu goto­
wa oddać 3-letnic 

dziecko za 6woje z 
prawem adoptowania 
Zgłoszenia Wolnica 4. 
rn 17 III p.

„EXPKESS“ Kraków, 
Miodowa 20, telefon 
145-81 —  załatwia

PRZEPROWADZKI
fachowo wlasnemi wo­
zami meblowemi rów­
nież prz- jmuje przesył 
ki do PALESTYNY. 
Ceny przystępne. —

|  Lokale 1
3 POKOJE, kuchnia z 
przynaileżnoaciam. —  
parter Dntla od 1 go 
kwietnia do wynajęcia 
Zgłoszenia pod „Kau­
cja11 Biuro Ogł. Stat­
tera Rynek 8,

RYNEK Główny. Lo- 
kał duży, frontowy, 
duże sutereny na ma­
gazyny." 5-POKOJO- 
WE mieszkanie 1v/ 
piętro, winda, central 
lic ogrzewanie do wy­
najęcia. Sienna 2. —  
Dozorca wskaże.

80I7kr

iFÓKOJ osobne wej­
ście I piętro odnejmr 
Meisclsa 2 m. 2.

PEŁNOKOMFURTO-
-o)zo araejjzsann 
rr pokojowe de wyna­
jęcia Kossaka 2. Do- 
Korca wskaże. 5334g

POSZUKIWANY lo­
kal nadający się na 
handel cukierniczy — 
iwo co wy. Zgłoszę cii 
N. Dziennik pod „78“’ 

5336g

SKLEP Barska 4 na 
każdy dział odpo­
wiedni —  tamże " lo ­
kal na pracownię —  
um m ysl do lcynaię- 
na. Właściciel: Kra­
ków - Dębniki, ZauiKu 
wa 4. 80"2~kr

DWA pokoje, Ićuchiiia 
komfort, okolica Sa- 
rego, Wielopole, Po­
tockiego od czerwca 
poszukiwane. Kraków, 
skrytka pocziowa 160 

5311?

1R Z Y  pokoje, kuch­
nia, pierwsze piętro 
front Groble 20 do 
wynajęcia. —  Czynsz 
przedwojenny. Wiado 
mość Dietla 51/17. 
_________________53ttg

2 POKOJE kuchnia — 
pelnokomfortowe do 
wynaięcia, Józefitów 1 

5335g

FLORJANSKA 25 —
biuro lub mieszkanie 
komfortowe 5 pokoi, 
kuchnia. 7495kr

POKÓJ komfortowy 
injekrępująey do w y 
najęcia, ulica Bonę- 
rawska 2/4. 53 J6g

12.90

PRENUMERATA: w Krakowie i  ocloosze. 
uhm i bez odnoszenia oraz na prowincji
i z przesyłką pucztową . . . .  miesiąca.
Zagranicą z przesyłką pocztową . . „

OGŁOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie, Strona w 
tekście i uadcslanem na 3 lamy po 76 rrilimetr. Strona -za tekstem 6 ła. 
mów po 3S milimetr. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 16 stów.

„  4.30 kwart. zł. 
„  7.50 „ „

CENY w złotych: I. stronn 1.25—  Tekst 1.— Nadesłane C.75. — Za tpkstem 
0.25. —  Drobne od słowa 0.10 gr. Dla poszukując ych pracy 0.05 gr. Gratu 
lacje i kondolencje do 4 wierszy Zł. 5. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.— . Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł 10.— . Nekrologi (klepsy 
dry) do 60 mm. w L łamie. Zł. 20. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25% 
za druk kolorowy 50%.

„NOWY DZIENNIK11 w yckodii codzienie, także w Doniedzaałki i dnipoświą!

.Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik'1: Zygmunt Hoch^ald. Redaktor odpowi«*.dziainy : Dr. Mojżesz Kanfcr. 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, traków , Orzeszkowej 7 pod zarządem Makgymiljan* Feldmanna


